
KW PZPR w Szczecinie
przebywała z przyjacielską 
wizytą w Łotewskiej SRR
W DNIACH 15—18 listopada 

br. delegacja KW PZPR w 
Szczecinie przebywała z robo­
czą wizytą w Łotewskiej Socja 
listycznej Republice Radziec­
kiej. W skład delegacji, której 
przewodniczył I  sekretarz KW 
Janusz Brych, wchodzili: czło­
nek Prezydium Centralnej Ko­
m isji Rewizyjnej PZPR. czło­
nek Egzekutywy KW, I  sekre­
tarz KZ PZPR w Stoczni Szcze 
cińskiej im. Adolfa Warskiego 
Stanisław Miśkiewicz, zastępca 
członka KW, dyrektor Kombi­
natu Państwowych Gospo­
darstw Ogrodniczych w Pyrzy­
cach Czesław Bieganik, kierow­
n ik  Wydziału KW PZPR Jerzy 
Jarocki i członek Egzekutywy 
KW PZPR, redaktor naczelny

L. B reżniew
przybywa dziś

do Bukaresztu
BUKARESZT 22.11. PAP. Na

zaproszenie sekretarza general­
nego RPK i prezydenta Rumu­
n ii Nicolae Ceausescu dziś, w 
poniedziałek przybywa do Bu­
karesztu z 3-dniową wizytą o- 
ficjalną sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew.

O R G A N  ' K C  K P Z R  d z ie n n ik  
„ P r a w d a ”  o k re ś la  tę  p r z y ja c ie ls k ą  
w iz y tę  ja k o  w ie lk ie  i  -w a ż n e  w y ­
d a rz e n ie . O  z a p o w ie d z ia n e j w iz y ­
c ie  p is z e  r ó w n ie ż  p ra sa  ru m u ń s k a  
1 k o re s p o n d e n c i ra d z ie c c y  a k r e d y to  
w a n i  w  R u m u n i i.  „S p o łe c z e ń s tw o  
r u m u ń s k ie  — d e p e s z u ją  z B u k a ­
re s z tu  w  k o r e s p o n d e n c ji  d z ie n n ik a  
„ P r a w d a ”  —  p r z y w ią z u je  w y ją t k o ­
w o  d u ż e  zn a c z e n ie  d o  p r z y ja c ie l ­
s k ie j  w iz y ty  L e o n id a  B re ż n ie w a , 
u w a ż a ją c , że b ę d z ie  o n a  n o w y m  
im p u ls e m  d la  r o z w o ju  b r a te r s k ic h  
w ię z i łą c z ą c y c h  K P Z R  i  R P K ,  oba 
k r a je  i  n a ro d y .

Niedziela z książką 
społeczno-polityczną

NIEDZIELA 21 BM. była dla 
•wielu mieszkańców naszego kra 
ju dniem spotkania z publika­
cjami społeczno-politycznymi, z 
wydawnictwami przybliżający­
mi różnorodne problemy kraju 
i  współczesnego świata. Od so­
boty 20 listopada do 30 bm. 
trwa bowiem Dekada Książki 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka” — organizowana już po raz 
10 przez księgarzy, wydawców, 
bibliotekarzy, kolporterów.

T E G O R O C Z N E  „ D N I ”  m a ją  szcze 
g ó ln y  c h a r a k te r  ze w z g lę d u  ńa 
s w ó j  ju b i le u s z  o ra z  z u w a g i na 
f a k t .  iż  p r z y p a d a ją  o n e  w  m ię d z y  
n a ro d o w y m  r o k u  b ib l io te k  i  c z y ­
t e ln ic tw a .  D z ie s ią tk i o d b y w a ją c y c h  
s ię  r ó w n ie ż  w  n ie d z ie lę  w  m ia ­
s ta c h  i  n a  w s i d e k a d o w y c h  im ­
p re z  s ta n o w i p o tw ie r d z e n ie  w y s o ­
k ie j  r a n g i  l i t e r a t u r y  s p o łe c z n o -p o ­
l i t y c z n e j  w  n a s z y m  k r a ju ,  j e j  r o l i  
w  p o g łę b ia n iu  c z y te ln ic tw a ,  sze rze ­
n iu  o ś w ia ty  p o l i t y c z n e j ,  w  k s z ta ł ­
to w a n iu  z a in te re s o w a ń  s z e ro k ie g o  
k r ę g u  o d b io rc ó w .

W  n ie d z ie lę  w  n ie m a l w s z y s t­
k ic h  w o je w ó d z tw a c h  m ie s z k a ń c y  
o d w ie d z a l i  w y s ta w y  p u b l ik a c j i  spo 
łe c z n o - p o l it y c z n y c h ,  p rz y g o to w a ­
n y c h  p rz e z  c z o ło w e  o f ic y n y  e d y ­
to rs k ie .

„Głosu Szczecińskiego”  Henryk 
Prawda.

S Z C Z E C IŃ S K A  d e le g a c ja  zo s ta ła  
p r z y ję ta  p rz e z  c z ło n k a  K C  K P Z R , 
I  s e k re ta rz a  K C  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  Ł o tw y  A u g u s ta  E d u a rd o w i-  
cza V o ssa  i  s p o tk a ła  s ię  z  S e k re ­
ta r ia te m  K C  K P Ł .  P o dcza s  s p o tk a ń  
m ó w io n o  o r e a l iz a c j i  u c h w a l V I I  
Z ja z d u  P Z P R  i  X X V  Z ja z d u  K P Z R , 
O m ó w io n o  ta k ż e  t r w a ją c ą  ju ż  w ie le  
la t  w s p ó łp ra c ę  m ię d z y  P o m o rz e m  
Z a c h o d n im  a Ł o tw ą .  P r z y ja c ie ls k ie  
k o n ta k t y  —  p o d k re ś la n o  z  z a d o w o ­
le n ie m  —  r o z w i ja ją  s ię  s y s te m a ­
ty c z n ie  i  w z b o g a c a n e  są s ta le  o 
n o w e  t r e ś c i i  f o r m y .  *•

S Z C Z E C IŃ S K A  d e le g a c ja , k tó r e j  
to w a r z y s z y li  p r a c o w n ic y  K o n s u la tu  
G e n e ra ln e g o  P R L  w  L e n in g r a d z ie  
z  k o n s u le m  g e n e r a ln y m  J e rz y m  
C h a b ie ls k im , szc z e g ó ło w o  z a p o z n a ła  
s ię  z d o r o b k ie m  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z y m  Ł o te w s k ie j  S R R . Z w ie d z i ła  
m . in .  M a n g a ls k ą  S to c z n ię  R e m o n to ­
w ą , W y s ta w ę  O s ią g n ię ć  G o s p o d a rk i 
N a r o d o w e j R a d z ie c k ie j Ł o tw y  w  
R y d z e , n a d m o rs k i k u r o r t  J u r m a la  
o ra z  s o w c h o z  im .  L e n in a .  Z ło ż o n o  
w ią z a n iu  k w ia tó w  u  s tó p  p o m n ik a  
L e n in a  I  M a u z o le u m  w  S a la s p ils , 
z w ie d z o n o  te ż  M u z e u m  Ł o te w s k ic h  
C z e rw o n y c h  S trze lcó w ’.

W  u z n a n iu  z a s łu g  w  r o z w o ju  
w s p ó łp ra c y  m ię d z y  w o je w ó d z tw e m  
s z c z e c iń s k im  a Ł o te w s k ą  SR R  
u c h w a łą  P r e z y d iu m  W R N  w  S zcze ­
c in ie  M e d a l 3 0 - le c ia  „ G r y f  P o m o r ­
s k i ”  z o s ta ł p r z y z n a n y  I  s e k re ta rz o ­
w i K C  K P Ł  A .E . V o s s o w i. M e d a le  
„ G r y f  P o m o r s k i”  p rz y z n a n o  ta k ż e  
s o w c h o z o w i im .  L e n in a ,  k o łc h o z o w i 
A d a ż i i  I n s t y tu to w i  H o d o w li  i  W e ­
te r y n a r i i .  M e d a le  w rę c z y ł  I  s e k re ­
ta rz  K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  J a n u s z  
B r y c h .

P r z y ja z d  d e le g a c j i  K W  P Z P R  do  
R y g i w y w o ła ł  d u ż e  z a in te re s o w a n ie  
sp o łe c z e ń s tw a  r a d z ie c k ie j  Ł o tw y .  
C z ło n k o w ie  d e le g a c j i  b y l i  p r z y jm o ­
w a n i z o g ro m n ą  s e rd e c z n o ś c ią  i  
s y m p a tią .

PONIEDZIAŁEK, 
22 LISTOPADA
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Rok założenia 1915 Cena 50 gr

O tw a rte  oceany — szansą rybołówstwa

Pstrągi z... Bałtyku?

W Filharmonii im. M. Karłowicza

KONCERTOWAŁ
Witold iaSsiifisli
JAK już informowaliśmy, na 

estradzie PFS w Szczecinie w 
ob. sobotę zasiadł przy fortepia 
nie pianista znakomity, o które­
go koncerty dobijają się muzycz 
ne placówki całego świata — 
Witold Małcużyński. Na swój 
występ solista-wirtuoz wybrał 
I I I  Koncert fortepianowy Sergiu 
sza Rachmaninowa, a towarzy­
szyła mu Orkiestra PFS pod ba 
tutą Stefana Mar czyka.

T O  d z ie ło  m u z y c z n e , t a k  łu b ia ­
ne  p rz e z  p u b lic z n o ś ć , w  in te r p r e ­
t a c j i  w ie lk ie g o  p ia n is ty  n a b r a ło  n o  
w y o h  /b a r w ,  f r a z y  d ź w ię c z a ły  p e ł­
n ią  i w y ra z is to ś c ią  b rz m ie n ia , d a ­
ją c  m e lo m a n o m  p rz e ż y c ia  a r ty s t y c z  
n e  n a jw y ż s z e j p r ó b y .  N ic  te ż  d z iw  
n e g o , że o w a c jo m  p o  k o n c e r c ie  n ie  
b y ło  k o ń c a , a s o lis ta  z o s ta ł w rę c z  
z a s y p a n y  k w ia ta m i.  B y ł  to  n ie z a ­
p o m n ia n y  k o n c e r t ,  k t ó r y  b ę d z ie m y , 
d łu g o  jeszcze  po  ty m  s e zo n ie  a r t y ­
s ty c z n y m  p a m ię ta ć .

W  s o b o tę  w  p o łu d n ie  u d a ło  n a m  
s ię  n a to m ia s t „ p o d g lą d n ą ć ”  m i ­
s trz a  fo r t e p ia n u  p o d cza s  p r ó b y  z 
o r k ie s t r ą  i  d y r y g e n te m , k ie d y  to  
p ie c z o ło w ic ie  ć w ic z o n e  b y ły  w s z y ­
s tk ie  „ w e jś c ia ”  s o lis ty c z n e  w  o r ­

k ie s t r ę  i  na1 o d w ró t .  C ię ż k ie j p r a ­
c y  to w a r z y s z y ło  s k u p ie n ie  i  n a p ię ­
c ie , p rz e ry w a n e  je d y n ie  k r ó t k im i  
p r z e rw a m i na  p a p ie ro s a . N a sze m u  
fo to r e p o r te r o w i u d a ło  s ię  u t r w a lić  
n a  z d ję c iu  W ito ld a  M a łc u ż y ń s k ie g o  
p o dcza s  p r ó b y .  (U p .)

W TRAKCIE MINIONEGO 30-lecia polska flota rybacka roz­
winęła się bardzo dynamicznie. Kombinaty połowowe: „G ry f” , 
„Odra”  i  „Dalmor”  wzbogaciły się w nowoczesny tonaż. Ale 
nasze trawlery stanęły ostatnio w obliczu ogromnych trudności 

zawłaszczanie szelfów przez państwa nadbrzeżne stało się 
już faktem, co oznacza, że dostępne niegdyś dla wszystkich ar­
matorów bogate w ryby akweny u brzegów Kanady, USA czy 
A fryk i będą wkrótce zamknięte dla wielu tradycyjnych eks­
ploatatorów.

ZATEM: mamy flotę przygo­
towaną do połowów oceanicz­
nych, nie mamy gdzie łowić 
ryb. Stąd więc polska nauka za 
czyna wiązać przyszłość rybo­
łówstwa z eksploatacją nieryb- 
nych zasobów Antarktyki 
(kryl), a przede wszystkim — 
otwartych oceanów. Jak pomiar 
mował przed dwoma dniami 
dziennikarzy dyrektor naczelny 
Morskiego Instytutu Rybackie­
go w Gdyni doc. dr Ryszard 
Maj, w wielu instytucjach na­
ukowych, pracujących na rzecz 
polskiego rybołówstwa daleko­
morskiego, trwają intensywne 
badania związane z możliwo­
ścią penetracji przez nasze tra 
wlery zasobów otwartych ocea­
nów. Występują tam przecież — 
choć w znacznie mniejszych ilo 
ściach niż na szelfach przybrze 
żmych — różne gatunki ryb, m. 
in. tuńczyk, sajra itp. W Mor­
skim Instytucie Rybackim zro- 
daił się zresztą projekt, by te 
nowatorskie w skali światowej 
badania prowadzone były współ 
nie przez wszystkie kraje soc­
jalistyczne.

A  S P R A W  d o  ro z w ią z a n ia  je s t  
b a rd z o  w ie le :  j a k  k o n c e n tro w a ć  
ro z p ro s z o n e  s ta d a , w  ja k ic h  m ie j ­
sca ch  w y s tę p u ją  n a jw ię k s z e  ilo ś c i 
•ryb , ja k im i  m e to d a m i e k s p lo a to ­
w a ć  te  n o w e  p rz e c ie ż  ło w is k a ?  W  
k a ż d y m  ra z ie  w e jś c ie  n a  o tw a r te  
o c e a n y  — to  je d n a  z n a jw a ż n ie j ­
sz y c h  szans p o z y s k a n ia  r y b  p rz e z  
te  k r a je ,  k tó re  z o s ta ły  w y e l im in o ­
w a n e  z p o ło w ó w  n a  s z e lfa c h .

OCZYWIŚCIE problem poło­
wów na oceanach jest sprawą 
przyszłości, choć — jak tw ier­
dzą specjaliści — nde tak znów 
odległej. Polska również leży 
przecież nad morzem, stąd cgro 
mny nacisk kładzie się ostatnio 
na spożytkowanie Bałtyku do 
celów hodowli ryb. Rzecz nie 
jest zresztą nowa; Norwegowie 
już-od wielu lat zamykają fio r­
dy specjalnymi siatkami, two­
rząc w ten sposób naturalne ho 
dowiane -zbiorniki wodne. Duże 
osiągnięcia na swych kontach 
mają także Duńczycy i Holen­
drzy.

POLSKA NAUKA zdobyła 
już także pewne doświadczenia 
związane z akwakulturą. W 
kwietniu br. rozpoczęto próbną 
hodowlę pstrągów w... Bałtyku 
(a ściślej w Zatoce Puckiej w ! 
okolicach Helu). W slonawychi 
wodach zatoki umieszczono trzy!

specjalne baseny hodowlane, 
tzw. sadze, do których wpusz­
czono partię narybku pstrąga 
(jedna sztuka ważyła średnio 
10 dfcg). Ostatnio opróżniono 
jedną z tych sadz. Po zbadaniu 
dorosłych osobników okazało 
się, że przyrost ich wagi byl 
imponujący — aż 6-krotny!

N A R Y B E K  k a r m io n y  b y ł  d w o m a  
g a tu n k a m i pa sz, t r a d y c y jn ą  i  w z b o  
g a c o n ą  m ą c z k ą  k r y lo w ą .  T a  o s ta t­
n ia  o k a z a ła  s ię  zn a c z n ie  lep sza , bo  
w ie m  m ię s o  p s t rą g a  s k a rm ia n e g o  
m ą c z k ą  k r y lo w ą  je s t  d e l ik a tn ie j ­
sze, p rz y p o m in a  s m a k ie m  ło so s ia , 
u z y s k a ło  te ż  b a r w ę  ró ż o w a w ą . D o ­
d a jm y ,  że  p ie rw s z a  p a r t ia  p s t rą g a  
b a łty c k ie g o  — 1 to n a  —  u k a z a ła  
s ię  w  s k le p a c h  ta m te js z e j C e n tr a l i  
R y b n e j.

T A K  W IĘ C  w y n ik i  p ie rw s z y c h  
d o ś w ia d c z e ń  są b a rd z o  p o m y ś ln e . 
M IR -o w c y  z d e c y d o w a li  s ię  po zo ­
s ta w ić  je d n ą  sadzę n a  o k re s  ra m y , 
b y  p rz e k o n a ć  s ię , c z y  m o ż n a  h o ­
d o w a ć  p s t rą g a  ró w n ie ż  ł  w  o k r e ­
s ie , k ie d y  te m p e r a tu r a  p o w ie tr z a  
spa d a  p o n iż e j z e ra . J e ś li r y b a  w y ­
t r z y m a  h u ś ta w k ę  te m p e r a tu r ,  bę ­
d z ie  m o żn a  ro z p o c z ą ć  p o d o b n e  p ró  
b y  z k o le jn y m  g a tu n k ie m  r y b  — 
p o ls k im  ło s o s ie m . U z y s k u je  o n  w «  
gę  k o n s u m p c y jn ą  p rz e z  18 m ie s ię ­
c y , a w ię c  p o n a d  d w u k r o tn ie  d łu ­
ż e j n iż  p s t rą g . N a u k o w c y  p o w ia d a

(Dokończenie na str. i )

Komsomolski 
Pociąg Przyjaźni 
opuścił Szczecin

J A K  J U Ż  in fo r m o w a l iś m y ,  w  
S z c z e c in ie  p rz e b y w a ła  350-osobow a 
g ru p a  k o m s o m o lc ó w  z Ł o te w s k ie j  
S o c ja l is ty c z n e j R e p u b l ik i  R a d z ie c ­
k ie j ,  k tó r z y  do  P o ls k i p r z y je c h a l i  
P o c ią g ie m  P r z y ja ź n i .  P rz e z  c z te ry  
d n i p o b y tu  w  n a s z y m  m ie ś c ie  r a ­
d z ie c c y  p r z y ja c ie le  o d w ie d z il i  n a j ­
w ię k s z e  z a k ła d y  p r a c y , o d b y l i  w ie  
le  s p o tk a ń  z  m ło d z ie ż ą , z w ie d z il i  
ta k ż e  p o r t .

W  u b . s o b o tę  ło te w s c y  k o m s o ­
m o lc y  o d w ie d z il i  m . in .  s w y c h  ko  
lę g ó w  w  S to c z n i im .  A d o l fa  W a r ­
sk ie g o . M ie l i  o k a z ję  z a p o z n a n ia  s ię  
z w a r u n k a m i p r a c y  i  ż y c ia  m ło ­
d y c h  s to c z n io w c ó w . Z  d u ż y m  z a tn  
te re s o w a n ie m  o g lą d a n o  ta k ż e  w  
Z P O  „ D a n a ”  n a jn o w s z e  w z o r y  o -  
d z ie ż y . M ło d z ie ż  ra d z ie c k a  z w ie ­
d z i ła  te g o  d n ia  ró w n ie ż  s ta te k  
P Z M  — m /s  „ K o p a ln ia  K le o fa s ” . 
W ie c z o re m  g o śc ie  b a w i l i  s ię  w  D o  
m u  K u l t u r y  B u d o w la n y c h ,  g d z ie  
p o d e jm o w a ła  ic h  m ło d z ie ż  z K B O -1  
i  a k t y w  Z S M P  ze S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h .

N ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d n ie  u p ły ­
n ę ło  na s p a ce rze  p o  S z c z e c in ie . 
K o m s o m o lc y  b y l i  z a c h w y c e n i m ia  
s te m  i  je g o  m ie s z k a ń c a m i.  P o d z i­
w ia l i  z a b y tk i  1 w s p ó łc z e s n ą  a r c h i­
te k tu r ę ,  z u z n a n ie m  m ó w i l i  o  d y ­
n a m ic z n y m  r o z w o ju  s to l ic y  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o .

P o w s p ó ln y m  o b ie d z ie  z m ło ­
d z ie ż ą  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a ­
c y , ra d z ie c c y  g o ś c ie  se rd e c z n ie  
ż e g n a n i w y je c h a l i  ze Szczecina-. 
W ie lu  z n ic h  z a p o w ie d z ia ło  p o ­
n o w n y  p rz y ja z d  p r z y  n a jb l iż s z e j 
o k a z j i .

W NUMERZE: Odpowiadają na krytykę ♦  Żegluga Szczecińska: mały armator -  wielkie zadania *  Kupić pracownika?
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Sporł» Sport» Sport w  Czynie Kongresowym
Złota odznaka
„Za wybitne osiągnięcia“  

sportowe“
dla K. Jaworskiego
PRZEWODNICZĄCY GKKFiT 

Bolesław Kapitan wręczył w  so 
botę w  Warszawie Złotą Od­
znakę „Za wybitne osiągnięcia 
•portowe” uczestnikowi Trans­
atlantyckich Regat Samotnych 
Żeglarzy Kazimierzowi Jawor­
skiemu. W regatach tych K. 
Jaworski na jachcie „Spaniel”  
zajął drugie miejsce w klasie 
„Jester", a trzecie w ogólnej 
klasyfikacji tej imprezy, wy­
przedzając wielu światowej sła 
wy żeglarzy, dysponujących spe 
cjalnie przygotowanymi jednost 
kami.

Connors wygrał 
turniej w Londynie

ZWYCIĘZCĄ turnieju teniso­
wego w Londynie został Ame­
rykanin Jimany Connors. W f i ­
nale Connors pokonał swego ro 
da>ka Roscoe Tannera 3:6, 7:6, 
6:4, z którym w sobotę przegrał 
W. Filbak 2:6, 6:4, 5:7.

P o  m e czu  F ib a k  p o w ie d z ia ł:  
„ B a r d z o  c h c ia łe m  i  c h y b a  m o s te m  
w y g r a ć ,  a le  w  p rz e ło m o w y m  m o ­
m e n c ie  w  t r z e c im  sec ie  T a n n e r  w y ­
k a z a ł n ie z w y k ła  o d p o rn o ś ć  n e r w o ­
w ą . W y d a je  m i s ię , że g ra łe m  w te ­
d y  z u p e łn ie  d o b rz e , a le  n ie z w y k le  
s k o n c e n tr o w a n y  T a n n e r  b y l  je d n a k  
le p s z y . W  te n is ie  ta k  b y w a  i na 
ty m  b y ć  m odę p o le g a  u r o k  te go  
s p o r tu ” .

W  N IE D Z IE L Ę  n a d  ra n e m  z a k o ń ­
c z y ło  s ię  p ó ł f in a ło w e  s p o tk a n ie  w  
d e b lu  m ię d z y  p a rą  W o jc ie c h  F i ­
b a k  i  B r la n  G o t t f r ie d  (U S A ) , a d a - 
v is c ro p o w ą  p a rą  b r y t y js k ą  b ra ć m i 
D a v id e m  i  J o h n e m  L lo y d .  F ib a k  1 
Jego p a r tn e r  w y g r a l i  w  tr z e c h  se­
ta c h  9:7, 6:3, 6:4 a w a n s u ją c  d o  f i ­
n a łu .

W  f in a le  W o jc ie c h  F ib a k  i  A m e ­
r y k a n in  B r la n  G o t t f r ie d  p r z e g r a l i  z 
p a r ą  a m e ry k a ń s k ą  R oscoe T a n n e r  
i  S ta n  S m ith  6:7, 3:6.

*  *  *
D O S Ł O W N IE  w  o s ta tn ie j c h w i­

l i ,  tu ż  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  g ie r  
p rz y b ę d ą  d o  K a to w ic  u c z e s tn ic y  
„ T u r n ie ju  a s ó w "  — T o m  O k k e r ,  
M a r t y  R ie sse n , J a n  K o d e s  i  W o j­
c ie c h  F ib a k .

D o  P o ls k i p r z y le c ą  z L o n d y n u  
b r y t y j s k im i  l i n ia m i  —  B E A . S a m o ­
lo t  w y lą d u je  w  W a rs z a w ie  o  g o d z i­
n ie  14. G ru p a  te n is is tó w  p r z e w ie ­
z io n a  z o s ta n ie  n a ty c h m ia s t  s p e c ja l­
n y m  s a m o lo te m  d o  K a to w ic ,  b y  o 
16 s ta n ą ć  d o  p ie rw s z y c h  m e c z ó w .

P L A N Y  B U C H U

K IB IC E  R U C H U  n ie  p o w in n i  o cze  
k iw a ć  o d  s w y c h  p u p i lk ó w  z b y t  
w ie le  w  te g o ro c z n y m  s e zo n ie . „ Z d o  
b y c ie  p ią te j  p o z y c j i  u s a ty s fa k c jo ­
n u je  d w u n a s to ik ro tn e g o  m is t rz a  P o l 
s k l  —  s tw ie r d z i ł  p o d c z a s  o s ta tn ie j 
k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  C h o rz o w ie  
t r e n e r  F ra n c is z e k  H a v r a n e k ,  u z a ­
s a d n ia ją c  t a k  s k ro m n e  a s p ira c je  
k r y t y c z n ą  s y tu a c ją  k a d r o w ą  p o w s ta  
ła  w  e fe k c ie  k r ó tk o w z ro c z n e j  p o l i ­
t y k i  sw e g o  p o p r z e d n ik a  M ic h a ła  
V lc a n a .

Pracowita niedziela
szczecińskich budowlanych

N IE  T A K  da  
w  no  p is a l iś m y  
o  ty m ,  że k o ­
le g iu m  o ra z  a k  
t y  w  p a r t y jn y  i  
z w ią z k o w y  
S z c z e c iń s k ie g o  
Z je d n o c z e n ia  
B u d o w n ic tw a  
z w r ó c i l i  s ię  z  
d o  ■w szys tk ich  
p r a c o w n ik ó w  

p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h ,  b y  
w c z o ra js z a  n ie d z ie la  s ta ła  s ię  
d n ie m  ic h  C z y n u  K o n g re s o w e g o . 
O d p o w ie d z ia ło  n a ń  w ie le  za łó g , n ie  
z a le ż n ie  o d  p o d ję ty c h  ju ż  z o b o w ią

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A
m /s  „ W i ła ”  z 
s /s  „ B r y g a d a  

z D a n ii.
S T A T K I N A

m /s  „P o la n ic a ' 
c h o d n ie j,  

m /s  „K o s z a l in ' 
m u ,

m /s  „P o łc z y n -  
w e r p l i ,  

m /s  „ Z ie m ia  
F r a n c j i ,  

s /s  „ B ie ls k o ”  
s /s  „C ie s z y n ”

W E J Ś C IU :
D a n ii,
M a k o w s k ie g o ”

W Y J Ś C IU :
" do  A f r y k i  Z a

do  R o tte rd a -  

■ Z d ró j”  d o  A n t  

L u b u s k a ”  do

Pstrągi z... B a łty  Sin?
(Dokończenie ze str. 1)

ją ,  że je ś l i  ta  o s ta tn ia  r y b a  p rz e ­
z im u je  w  sad za ch , p r z e t rw a  tę  p o ­
rę  r o k u  ta k ż e  ł  p o ls k i łoso ś .

W 1977 ROKU hodo-wla pstrą 
ga rozwinie się na szerszą ska­
lę. W wodach bałtyckich zało­
ży się 18 sadz, z których uzys­
ka się 15 ton tej ryby. Podobne 
baseny umieszczone zostaną w 
górnej części Zalewu Szczeciń­
skiego, gdzie pieczę nad hodo­
wlą sprawować brdą naukowcy 
z Akademii Rolniczej w Szcze­
cinie.

JeśLi polska akwakultura roz­
winie się zgodnie z przyjętym 
programem, docelowo pozyska­
my z Bałtyku około 5 tys. ton 
pstrąga. Będzie to już ilość wy­
starczająca na pokrycie potrzeb 
rynku krajowego.

O C Z Y W IŚ C IE  na  B a ł t y k u  p ro w a  
d z i s ię  ró w n ie ż  i  h o d o w lę  b ie rn ą , 
p o le g a ją c ą  na  s y s te m a ty c z n y m  z a ­
r y b ia n iu  te g o  m o rz a . D z ię k i te m u  
„ o d b u d o w a n o ”  na  p r z y k ła d  b a rd z o  
p rz e trz e b io n e  ła w ic e  p la s tu g  i  i n ­
n y c h  g a tu n k ó w  r y b .

W S P Ó L N E  d z ia ła n ia  M IR -u ,  A k a  
d e m ii R o ln ic z e j w  S z c z e c in ie , k tó r a  
w  d z ie d z in ie  a k w a k u l t u r y  m a  s p o ­
r y  d o ro b e k , 1 w ie lu  Jeszcze in n y c h  
p la c ó w e k  n a u k o w y c h  za c z y n a  p r z y  
n o s ić  o w o c e , co  w  e fe k c ie  s łu ż y  
w z b o g a c e n iu  p o ls k ie g o  r y n k u  r y b ­
ne go , a w ię c  k o n s u m e n to w i.

(a w a )

Kradzież obrazu 
J. Malczewskiego w Poznaniu

mego włamania i kradzieży do 
konała jedna osoba, co wcale 
oczywiście nie wyklucza udzia­
łu w przestępstwie innych.

W sprawie tej energiczne 
śledztwo prowadzi Komenda 
Miejska I.IO w Poznaniu pod 
nadzorem Prokuratury Rejono­
wej Stare Miasto.

DO Muzeum Narodowego w 
Poznaniu dokonano nocą zuch­
wałego włamania połączonego z 
kradzieżą jednego z obrazów 
pędzla Jacka Malczewskiego. 
Chodzi tutaj o autoportret ar­
tysty, dzieło powszechnie znane 
z licznych reprodukcji.

PO ujawnieniu kradzieży za­
wiadomiono natychmiast m ili­
cję. Przybyła na miejsce ekipa 
dochodzeniowo-śledcza zabezpie 
czyła ślady przestępstwa. Usta­
lono też dokładnie „trasę”  wła­
mywacza. Obraz wyciągnięty 
został z sali poprzez tziw. świet­
lik, do którego sprawca dostał 
się strychem. Prawdopodobnie 
łupem przestępcy padłyby też 
inne cenne płótna artysty, gdy­
by otwór w świetliku był więk­
szy. Tym właśnie tłumaczyć na 
leży, że skradzione zostało ty l­
ko jedno, akurat najmniejsze 
formatem dzieło J. Malczew­
skiego. Po wciągnięciu obrazu 
do góry, złodziej oddzielił go od 
ram i  te ostatnie porzucił. 
Wszystko wskazuje na 4e

z a ń  d łu g o te r m in o w y c h .  W  n ie d z ie l 
n y  r a n e k  o  ó a m e j na p la c a c h  b u ­
d ó w  c a łe g o  w o je w ó d z tw a  ro z p o c z ę ­
ła  s ię  n o r m a ln a  p ra c a . P r z y s tą p i l i  
d o  n ie j  n ie  t y l k o  b u d o w la n i,  a le  
te ż  u c z n io w ie  s z k ó ł p r z y z a k ła d o ­
w y c h  i  p r a c o w n ic y  a d m in is t r a c j i  
p r z e d s ię b io r s tw .  D z ię k i  te m u  w ie lu  
o c z e k u ją c y c h  na  n o w e  m ie s z k a n ia  
w p r o w a d z i s ię  d o  n ic h  w c z e ś n ie j.  
P ra c o w a n o  b o w ie m  g łó w n ie  n a  o -  
s ie d ia c h  m ie s z k a n io w y c h .

B u d o w la n y c h  t  S P B O -2  za s ta ć  
m o ż n a  b y ło  p r z y  p r a c y  n a  o s ie ­
d la c h :  P r z y ja ź n i ,  K a l in y ,  K u  S ło ń ­
cu , w  P o d ju c iia c h  o ra z  n a  b u d o ­
w ie  s z p i ta la  w  Z d r o ja c h ;  łą c z n ie  
900 o s ó b . P ra c o w a ła  ró w n ie ż  z a ło ­
ga  F a b r y k i  D o m ó w  „ G r y fb e t ” .

330 o s ó b  Z S P B O -3  w y k o n y w a ło  
s w o je  n o r m a ln e  o b o w ią z k i na b u ­
d o w a c h  o s ie d l i :  W z g ó rz e  H e tm a ń ­
s k ie ,  K u  S ło ń c u , w  Ś w in o u jś c iu  
o ra z  na b u d o w ie  m a g a z y n u  p r z y  
u l .  B y d g o s k ie j i  F a b r y k i  D o m ó w  
p r z y  S z c z a w io w e j.

W y p o s a ż e n ie m  b u d y n k u  h o te lo ­
w e g o  p r z y  u l .  S z e ro k ie j z a jm o w a ło  
s ię  60 o só b  ze S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d  
s ię b io r s tw a  U s łu g  S o c ja ln y c h  B u ­
d o w n ic tw a .  N a  b u d o w a c h  S zcze c i­
n a . S ta r g a rd u  i  G o le n io w a  z a t ru d ­
n io n y c h  b y ło  390 p r a c o w n ik ó w  
S P IS iE  i  390 u c z n ió w  s z k ó ł p rz y z a  
k ła d o w y c h .  S P R I p ra c o w a ło  zaś na 
w s z y s tk ic h  b u d o w a c h  i  w y t w ó r ­
n ia c h  w ła s n y c h .  D o  c z y n u  w łą c z y ło  
s ię  ró w n ie ż  S ta r g a rd z k ie  P B O , 
S z c z e c iń s k a  C e n tra la  M a te r ia łó w  
B u d o w la n y c h  i  p r a c o w n ic y  S Z B .

O  z o b o w ią z a n ia c h  p o d ję ty c h  
p rz e z  K B O -1  ju ż  in fo r m o w a l iś m y .  
Z a ło g i te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  n ie  za 
b r a k ło  ta k ż e  w  d n iu  c z y n u  b u d o ­
w la n y c h  r.a  o s ie d lu  K lo n o w ic a ,  T a  
t r z a ń s k im ,  G o n ty n y  ł  w  P o lic a c h . 
P o m a g a li  j e j  p r a c o w n ic y  „ M ia s to -  
p r o je k t u ” .

N ie d z ie la  b y ła  ta k ż e  p ra c ę  w i t y m  
d n ie m  d ia  z a ło g i N a d o d rz a ń s k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e  
m y ś lo w e g o . Z g io s iła  s ię  on a  m . In .  
na  b u d o w ę  w y tw ó r n i  b ie l i  t y t a n o ­
w e j -w P o lic a c h  i  z a k ła d ó w  m le ­
c z a rs k ic h  p r z y  S zo s ie  S ta rg a rd z ­
k ie j .

P e łn ą  g o to w o ś c ią  s łu ż y ła  b u d o ­
w la n y m  za ło g a  „ T ra n s b u d u ” , za­
p e w n ia ją c  t r a n s p o r t .  N a  b u d o w y  
S Z B  s t a w i l i  s ię  te ż  p r a c o w n ic y  
„ F a m a b u d u ” .

N IE D Z IE L N Y M  c z y n e m  g o d n ie  
u c z c i l i  b u d o w la n i  z b l iż a ją c y  s ię  
V I I I  K o n g re s  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h .  ( tu r )

T y d z i e ń  
w  ¡ S e j m i e
Usługi: stan i perspektywy

Ruda d la  huty
P R Z E Z  d łu g ie  la ta  s p ro w a ­

d z a n a  d ro g ą  m o rs k ą  ru d a  d ia  
H u ty  „S z c z e c in ”  p r z e ła d o w y ­
w a n a  b y ła  w  Ś w in o u jś c iu  ze 
s ta tk ó w  na b a r k i,  k tó r e  d o ­
s ta rc z a ły  j ą  d o  n a b rze ża  za­
k ła d o w e g o . T e n . „ ła m a n y "  
t r a n s p o r t  b y ł  k o s z to w n y  i ,  s i­
łą  r z e c z y , t r w a ł  d łu ż e j .  Od 
la t  te ż  c z y n io n o  p r ó b y  d o p ro  
w a d z a n ia  je d n o s te k  p e łn o m o r ­
s k ic h  d o  h u tn ic z e g o  n a b rz e ż a , 
a le  na  o g ó ł b y t y  to  m a łe  s ta t­
k i .

W  t y r a  r o k u  p o  ra z  p ie r w ­
szy  z a c z ę ły  t u  z a w ija ć  1 4 -ty -  
S ię e z n ik i. O k a z a ło  s ię , że m o i  
l i w y  je s t  b e z p o ś re d n i p r z e ła ­
d u n e k  r u d y  z  ta k ic h  s ta tk ó w  
na  n a b rz e ż e  h u ty .  D o ty c h c z a s  
p rz e ła d o w a n o  w  te n  spo sób 90 
ty s . to n  r u d y .  a o s ta tn io  p r z y  
h u tn ic z y m  n a b rz e ż u  z a c u m o ­
w a ły  aż d w ie  d u ż e  J e d n o s tk i: 
m /s  „ R o ln ik ”  l  m /s  „ H u ta  
Z y g m u n t” , k tó r e  w  s u m ie  
p r z y w io z ły  c k .  26 ty s .  to n  
s z w e d z k ie j r u d y .

N A  Z D J Ę C IU : „ R o ln i k ”
p rz y  h u tn ic z y m  n a b rz e ż u .

F o to :  Z b . J o d k o w s k i

A K T U A L N Y  Etan u s łu g  b y t o ­
w y c h  d la  lu d n o ś c i i  p e r s p e k ty w  
ic h  r o z w o ju  r o z p a tr y w a ła  w  m in io  
n y m  ty g o d n iu  s e jm o w a  K o m is ja  
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o , D ro b n e j 
W y tw ó rc z o ś c i i  U s łu g . P os. B a r ­
b a ra  K o z i e j - Z u k  o w e  (S D ) p rz e d s ta  
w i ła  r e fe r a t  p o d k o m is j i ,  k tó ra  w  
k i l k u  w o je w ó d z tw a c h  z a p o z n a w a ła  
s ię  ze  s ta n e m  u s łu g . P o s ła n k a  
z w r ó c i ła  u w a g ę  na  z b ie ż n o ś ć  p o d ­
ję c ia  p rz e z  K o m is ję  p r o b le m a ty k i  
u s łu g o w e j ze w s p ó ln y m  p o s ie d z e ­
n ie m  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  P Z P R  
P r e z y d iu m  R z ą d u  i  P r e z y d iu m  C K  
S D , na  k tó r y m  ro z p a trz o n o  o g ó ln o  
k r a jo w y  p ro g ra m  r o z w o ju  u s łu g  
d la  lu d n o ś c i i  p r o d u k c j i  r y n k o w e j  
r z e m io s ła .  P r o b le m y  te  zo s ta n ą  
p rz e d s ta w io n e  p rz e z  r z ą d  p o d  o b ra  
d y  S e jm u .

W  re fe ra c ie  s tw ie rd z a  s ię , że p ra  
w id ło w y  ro z w ó j u s łu g  w y m a g a  a -  
n a l iz y  s p o łe czn e g o  z a p o trz e b o w a ­
n ia .  T y m c z a s e m  a n i  w  s k a l i  k r a ­
ju ,  a n i w  s k a l i  p o s z c z e g ó ln y c h  Jed 
n o s te k  t e r y t o r ia ln y c h  n ie  o p ra c o ­
w a n o  d o ty c h c z a s  s y s te m u  o k re ś la ­
n ia  z a p o trz e b o w a n ia  lu d n o ś c i na  
p o szcze g ó ln e  r o d z a je  u s łu g  o ra z  
s to p n ia  ic h  z a s p o k a ja n ia . P o s e ls k ie  
b a d a n ia  w y k a z a ły ,  że w  w ię k s z o ­
ś c i u s łu g  p o p y t  d w u k ro tn ie  p rz e ­
w y ższa  p o d a ż .

Is to tn y m  e le m e n te m  r o z w o ju  u -  
s łu g  je s t  s tw o rz e n ie  d la  t e j  d z ia ­
ła ln o ś c i o d p o w ie d n ic h  p r e fe r e n c j i .  
R ó w n ie  w a ż n ą  r o lę  o d g r y w a ją  k a ­
d r y .  M im o  s tw o rz e n ia  p rz e z  M in i ­
s te rs tw o  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  w  
la ta c h  1971—1975 d o s ta te c z n e j b a z y  
s z k o le n ia  k a d r  d la  u s łu g , w  la ­
ta c h  1973—1975 p la n y  z a t ru d n ie n ia  
n ie  b y ły  w  p e łn i  re a liz o w a n e , a 
p r z y r o s t  l ic z b y  z a t ru d n io n y c h  m a ­
la ł .  T r u d n o ś c i k a d ro w e  w y n ik a ją  
ze z b y t  n is k ic h  p ła c , t r u d n y c h  w a 
r u n k ó w  p r a c y , s ła b o  ro z w in ię te g o  
z a p le c z a  s o c ja ln o -b y to w e g o  o ra z  
n is k ie j  ra n g i z a w o d u . P o w o d u je  to  
częs to  o d c h o d z e n ie  p r a c o w n ik ó w  do  
p rz e m y s łu , zw ła s z c z a  z rz e m io s ła .

W e d łu g  p r o g r a m u ,  w  la ta c h  
1976—1980 p o w in n o  n a s tą p ić  p o d w o  
je n ie  z a k re s u  u s łu g  o ra z  w id o c z n a  
p o p ra w a  ic h  ja k o ś c i.  Z a le ż e ć  to  
b ę d z ie  m . in .  o d  p e łn e j r e a liz a c ji  
in w e s ty c j i ,  d o s ta w  s u ro w c ó w  1 m a 
te r ia łó w ,  o d p o w ie d n ie g o  te c h n ic z ­
n e g o  u s p rz ę to w ie n ia , d o p ły w u  f a ­
c h o w y c h  k a d r ,  a ta k ż e  do  u s p ra w  
n i e n  i a p o l i t y k i  c e n o w e j:  u s ta le n ia  
c e n  o p ła c a ln y c h  d la  ś w ia d c z ą c y c h  
u s łu g i,  a je d n o c z e ś n ie  d o s tę p n y c h  
d la  u s łu g o b io rc ó w . P o trz e b n e  są 
ta k ż e  z m ia n y  w  s y s te m ie  f in a n s o ­
w y m ,  a b y  s ta ł s ię  o n  in s t r u m e n ­
te m  a k t y w iz a c j i  u s łu g .

W  d y s k u s j i  p o s ło w ie  p rz e d s ta w i­
l i  l ic z n e  w n io s k i  i  o c e n y , d o ty c z ą ­
ce a k tu a ln y c h  p r o b le m ó w  u s łu g  i 
p r o g r a m u  łc h  r o z w o ju .  P o s tu lo w a ­
n o  d e c e n tra l iz a c ję  p la n o w a n ia  i 
z a rz ą d z a n ia  u s łu g a m i,  u m o c n ie n ie  
r o l i  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  w  ty m  
z a k re s ie . S tw ie rd z a n o , że p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p rz e m y s łu  te re n o w e g o , po  
z o s ta ją c e  w  g e s t ii p r z e m y s łu  k l u ­
czo w e g o , z o b o w ią z a n e  są d o  p o d e j­
m o w a n ia  p r o d u k c j i  w  o d e r w a n iu  
o d  p o tr z e b  d a n e g o  te re n u .  P o d o b ­
n ie  c e n tra ln e  z a rz ą d z a n ie  prze z  
k r a jo w e  z w ią z k i p o s z c z e g ó ln y m i r o  
d z a ja m i u s łu g  p o z b a w iło  w ła d z e  
te re n o w e  m o ż liw o ś c i u k ie ru n k o w a ­
n ia  d z ia ła ln o ś c i u s łu g o w e j na 
s w y m  te re n ie .

J e d n y m  z w a ż n y c h  z a d a ń  je s t 
z a p e w n ie n ie  s ta b i ln y c h  w a r u n k ó w  
d la  d z ia ła ln o ś c i U s łu g o w e j r z e m io ­
s ła , k tó re g o  p o te n c ja ł  n ie  je s t  d o ­
s ta te c z n ie  w y k o r z y s ty w a n y .  W  c lą  
g u  o s ta tn ie g o  p ię c io le c ia  z l ik w id o ­
w a n o  p o n a d  20 ty s .  r z e m ie ś ln i­
c z y c h  z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h  1 r ó w  
n o c z e ś n ie  u r u c h o m io n o  n ie m a l ta ­
k ą  s a m ą  lic z b ę  n o w y c h  w a rs z ta ­
tó w .  P r z y c z y n y  te g o  s ta n u  rze c z y  
t k w ią  w  m e c h a n iz m a c h  e k o n o m  i  cz 
n y c h  i  o rg a n iz a c y jn y c h ,  n ie  z a p e w  
n ia ją c y c h  s ta b i l iz a c j i .  T rz e b a  z re ­
w id o w a ć  u t a r te  p o g lą d y  n a ' to .  
c z y m  Jest i  c z y m  p o w in ie n  b y ć  
w s p ó łc z e s n y  z a k ła d  r z e m ie ś ln ic z y . 
N o w o c z e s n y  p rz e m y s ł l  g o s p o d a r ­
k a , p o d a ż  c o ra z  b a r d z ie j s k o m p li ­
k o w a n e g o  s p rz ę tu  ł  u rz ą d z e ń  s tw a  
r z a ją  n o w e  p o tr z e b y  u s łu g o w e  i

s ta w ia ją  p rz e d  rz e m io s łe m  s o w ę  I  
t r u d n e  z a d a n ia . W sp^-co es ..., .¿ e -  
m ie ś ln ik  p o w in ie n  d y s p o n o w a ć  n o ­
w o c z e s n y m  s p rz ę te m  i  o d p o w ie d n i 
m l m a te r ia ła m i o ra z  m ie ć  w y s o k ie  
k w a l i f i k a c je  — częs to  n a  p o z io m ie  
te c h n ik a  lu b  in ż y n ie r a .  T y m c z a ­
sem  c ią g le  jeszcze  s p o ty k a  s ię  p o -  
g ią d , że n p . o tw a r c ie  z a k ła d u  
p rz e z  in ż y n ie r a  je s t  c z ym ś  n ie w ła ś  
c iw y m .

Z d a n ie m  p o s łó w , w e r y f i k a c j i  w y  
m a g a ją  n ie k tó r e  u s ta le n ia  s y s te m u  
p o d a tk o w e g o  i  ro z lic z e ń  f in a n s o ­
w y c h .  N ie  je s t  w ła ś c .w y  s y s te m  
r o z l ic z a n ia  w a r to ś c i u s łu g  łą c z n ie  
z m a te r ia ła m i.  P o trz e b n y  je s t  s ys ­
te m  o p a r ty  n a  k o s z ta c h  s a m e j r o ­
b o c iz n y , z a c h ę c a ją c y  d o  ś w ia d c z e ­
n ia  u s łu g  ta k ż e  w te d y ,  g d y  n ie  są 
p o tr z e b n e  d r o g ie  m a te r ia ły .  P r z y ­
c z y n i łb y  s ię  o n  d o  r a c jo n a ln ie j ­
sze j g o s p o d a rk i m a te r ia ło w e j ,  p rz e  
c lw d z ia ła ją c  ro z p o w s z e c h n io n e j o -  
b e c n ie  p r a k ty c e  w y m ie n ia n ia ,  z a ­
m ia s t d r o b n e j  częśc i —  c a ły c h  zes­
p o łó w , w  c e lu  p o d w y ż s z e n ia  w a r ­
to ś c i u s łu g i.

P o s ło w ie  z w T a c a li ta k ż e  u w a g ę  
n a  z łą  ja k o ś ć  n ie k tó r y c h  w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h , p o w o d u ją c ą  d o d a t 
k o w e  o b c ią ż e n ie  w a r s z ta tó w  u s łu ­
g o w y c h , z m u s z o n y c h  do  u s u w a n ia  
w a d  p r o d u k c y jn y c h ,  z k tó r y m i  w y  
r ó b  w s z e d ł na r y n e k .  O  r o z m ia ­
ra c h  p ro b le m u  ś w ia d c z y  f a k t ,  że 
w  la ta c h  1970—1975 p o n a d  50”/o n a ­
p r a w  d o k o n y w a n y c h  p rz e z  z a k ła d y  
u s łu g o w e  „ A r g e d u ”  s ta n o w i ły  n a ­
p r a w y  p rz e d s p rz e d a ż n e  l  g w a ra n ­
c y jn e .

P r z e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  po s . 
Z b ig n ie w  R u d n ic k i  (S D ) p o w ie ­
d z ia ł m . in . ,  że s y tu a c j i ,  w  k tó r e j  
p o p y t  na u s łu g i b y łb y  w  p e łn i  zas 
p o k o jo n y ,  n ie  m a  o b e c n ie  n a w e t w  
p a ń s tw a c h  n a jb o g a ts z y c h . T o te ż  
ró w n o c z e ś n ie  z r o z w i ja n ie m  u s łu g  
trz e b a  u p o w s z e c h n ia ć  w y k o n y w a ­
n ie  n ie k tó r y c h  d r o b n y c h  n a p r a w  
p rz e z  s a m y c h  u ż y t k o w n ik ó w ,  o c z y ­
w iś c ie  s tw a r z a ją c  im  d o  te g o  w a ­
r u n k i,  ta k ie  j a k  d o s tę p n o ś ć  w  h a n  
d lu  ta n ic h  z e s ta w ó w  n a rz ę d z i 1 n ie ­
z b ę d n y c h  m a te r ia łó w , j a k  m . in .  
u s z c z e lk i,  ś r u b y , g w o ź d z ie  Itp .

W n io s k i w y n ik a ją c e  z d e b a ty  
p o s ta n o w io n o  p rz e k a z a ć  K o m is j i  
P la n u  G o sp o d a rcze g o , B u d ż e tu  i  
F in a n s ó w .

S P R A W O Z D A W C A

Konferencja w

D o s k o n a le n ie
gospodarki kadrami

W  D N IA C H  26 i  27 b m . o d b ę d z ie  
s ię  w  K o ło b rz e g u  k o n fe re n c ja  p o ­
ś w ię c o n a  p ro b le m o m  d o s k o n a le n ia  
g o s p o d a rk i k a d r o w e j  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h .  O r g a n iz a to r z y  —  S zcze - 
o iń s k l O d d z ia ł T o w a rz y s tw a  N a u ­
k o w e g o  O r g a n iz a c ji  i  K ie ro w n ic tw a  
o ra z  I n s t y tu t  E k o n o m ik i  P rz e m y s łu  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j — p r z y ­
g o to w a l i  s ze re g  r e fe ra tó w  d o ty c z ą ­
c y c h  m . i n .  s y tu a c j i  na  r y n k u  p ra  
c y  w  k r a ju  i  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im ,  m e to d  o p ty m a l iz a c j i  z a ­
t r u d n ie n ia ,  p la n o w a n ia  g o s p o d a rk i 
k a d r o w e j ,  o c e n y  w p ły w u  n o w e g o  
s y s te m u  e k o n o m ic z n o - f in a n s o w e g o  
na  ra c jo n a l iz a c ję  z a t ru d n ie n ia ,  
p r z y c z y n  i  s k u t k ó w  f l u k t u a c j i  o r a *  
p r o b le m ó w  w y k o r z y s ta n ia  ezasu 
p ra c y .

D o  u d z ia łu  w  k o n fe r e n c j i  o r g a n i­
z a to r z y  z a p ra s z a ją  p r z e d s ta w ic ie li  
a k t y w u  k ie r o w n ic z e g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw  1 z je d n o c z e ń  o ra z  p r a c o w ­
n ik ó w  n a u k o w y c h  z u c z e ln i i  i n ­
s t y tu tó w  z a jm u ją c y c h  s ię  p r o b le ­
m a m i g o s p o d a ro w a n ia  z a s o b a m i 
lu d z k im i.  (m w )

Teatr tematem
dziennikarskiej sesji

N A  Z A M K U  w  P ło ta c h  — s ie d z i­
b ie  o d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  A r c h i ­
w u m  P a ń s tw o w e g o  w  S z c z e c in ie  od 
b y ła  s ię  ses ja  w y ja z d o w a  K lu b u  
P u b l ic y s tó w  P o l i t y k i  K u l t u r a ln e j  
s z c z e c iń s k ie g o  o d d z ia łu  S to w a r z y ­
sze n ia  D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h , z o r ­
g a n iz o w a n a  w  p o r o z u m ie n iu  z W y  
d z ia łe m  K u l t u r y  i  S z tu k i U rz ę d u  
W o je w ó d z k ie g o  o ra z  W R Z Z .

P u b lic y ś c i i  o b e c n i n a  s e s ji d y ­
r e k to r z y  w s z y s tk ic h  s z c z e c iń s k ic h  
te a t r ó w  w y m ie n i l i  p o g lą d y  n a  te ­
m a ty  z w ią z a n e  z u p o w s z e c h n ia ­
n ie m  te a t r u  w  s p o łe c z e ń s tw ie , p o ­
l i t y k ą  r e p e r tu a r o w ą  i  in n y m i  ż y ­
w o tn y m i s p ra w a m i ty c h  p la c ó w e k  
k u l t u r a ln y c h .  (aż )
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Publikacja hamburskiego „Sterna11

„Seruisverbote -  nauczyliśmy 
się tego u Hitlera“ !

B O N N  P A P .  H a m b u r s k i  t y -  b u r g u ,  2 2 - le tn ie g o  J u e rg e n a  B ra rn -  
* ? tp r n ”  y a m iP w fY a  w  m e ra * k t 6 r F Prz e d  a w a n s o w a n ie m  g o a r L K  „ O t e r n  z a m ie s z c z a  W  n a  s ta n o w is k o  u rz ę d n ic z e  s ta n ą ł 

n r  4 7  o b s z e r n y  a r t y k u ł  p o s w ię -  p rz e d  o b l ic z e m  k o m is j i .  K o m is ja  
e o n y  p r z e ś la d o w a n iu  l u d z i  o  l e -  w e z w a ła  go , a b y  p r z y z n a ł  s ię , że 

. , ,  _  , _ je s t  c z ło n k ie m  D K P . B r a m m e r  s ta
W ic o w y c h  p r z e k o n a n ia c h  n a  n ą i w o b e c  d y le m a tu :  je ś l i  p rz y z -  
m o c y  d e k r e t u  o  z a k a z ie  w y k o -  n a , że je s t  c z ło n k ie m  d k p , d o -  
n y w a n i a  z a w o d u  ( B e r u f s v e r b o -  „  sa .m y m  . .a rg u m e n tu

t e )  w  i n s t y t u c j a c h  p u b l i c z n y c h .  K m * S f °  « . S S U S S E *  n T % d ^ .  
T y g o d n i k  p r z y t a c z a  p r z y p a d k i  w ó w c z a s  p o tw ie r d z i  je d y n ie  „ w ą t -  
z w a l n ia n i a  z  p r a c y  i  o d m o w y
z a t r u d n i e n ia  l u d z i  p o s ą d z o n y c h  K o le jn y m  z w ie lu  p r z y p a d k ó w  
O p r z e k o n a n ia  le w i c o w e  n a  p o d  c y to w a n y c h  p rz e z  ty g o d n ik  „ S t e r n ”
« s ła w ie  d o n o s ó w  i  n i f * 7 v m  n i e  u -  Jest sPr a w a  n a u c z y c ie lk i  H e ld i s t a w i e  a o n o s o w  1 n i c z y m  n i e  u  T h o m s e n , z a t ru d n io n e j  w  je d n y m
m o t y w o w a n y c h  p o d e j r z e ń .  C h a -  z h a m b u rs k ic h  g im n a z jó w .  J a k o  
r a k t e r y s t y c z n e  s ą  t y t u ł y  i  p o d -  s o c ja ld e m o k ra tk a  i  m ą ż  z a u fa n ia  
t y t u ł y  t e j  p u b l i k a c j i :  „ B e r u f s -
v e r b o t e  —  n a u c z y l i ś m y  s ię  t e -  z w ró c i ła  na  s ie b ie  u w a g ę  p rz e ro -  
g o  U H i t l e r a ” , „ P r z e m y ś l n i  i  U -  ż o n y c h  a k t y w n o ś c ią  s p o łe c z n ą . D y
n o r p i  ™  w v k n r 7 v s t v w a n i u  w s z e l  r e k to r  g im n a z ju m  O tto  G e n s  n a -  p a . c i  w  w y k o r z y s t y w a n i u  w s z e i  p is a ł  d o n o s  na  H e id i  T h o m s e n , za
k : c h  m o ż l iw o ś c i  p r a w n y c h ’ , r z u c a ją c  je j ,  że n ie  t y l k o  „ p o z w c -  
, ,N ie c h  p a n  p r z y z n a ,  że  j e s t  p a n  , i l a  ?*« w y b r a ć  d o  w p ły w o w y c h  
xo  r s K P ’u g r e m ió w  s z k o ln e g o  s a m o rz ą d u ” ,

, a le ... „ w y k a z u je  ta k ż e  z d e c y d o w a -  
A J T O R  a r t y k u łu  W e rn e r  H e .n e  n ie  i  b e z k e m p ro m is o w o ś ć  w  p o d e jś  

w y m ie ń .a  m .  in .  w ś ró d  l i c z n y c h  c iu  d o  s p r a w ” . D o n o s  z ło ż o n y  
o s jb  p rz e ś la d o w a n y c h  z t y t u ł u  d e -  p rz e z  G e nsa  —  b y łe g o  c z ło n k a  
k r ę tu  o  z a k a z ie  w y k o n y w a n ia  z a -  p a r t i i  h i t le r o w s k ie j ,  s p o w o d o w a ł 
w o d u  p r a c o w n ik a  p o c z ty  w  H a m -  ś le d z tw o , w  w y n ik u  k tó re g o  k a -

u rz ę d n ic z a  p rz e d  c z ło n k in ią

♦  N a w ią z u ją c  d o  n ie d a w n e j 
w iz y ty  d e le g a c j i  p a r ty jn o -p a ń -  
s tw o w e j P R L  z p ie rw s z y m  se­
k re ta rz e m  K G  P Z P R  E d w a r ­
d e m  G ie r k ie m , d z ie n n ik  „ P r a w  
d a ”  p is z e  w  ty g o d n io w y m  
p rz e g lą d z ie  w y d a rz e ń  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h ,  że o w o c n e  w y n i ­
k i  ro z m ó w  r a d z ie c k o -p o ls k ic h  
z o s ta ły  p rz y ję te  p rz e z  sp o łe ­
c z e ń s tw o  K r a ju  R a d  z w ie lk im  
z a d o w o le n ie m . D z ie n n ik  z w ra c a  
u w a g ę  n a  d o n io s łe  t r e ś c i  z a ­
w a r te  w e  w s p ó ln y m  o ś w ia d ­
c z e n iu , p o d p is a n y m  p rz e z  Le o  
n id a  B re ż n ie w a  i  E d w a rd a  
G ie rk a . C h a ra k te ry z u ją c  te n  
d o k u m e n t  „ P r a w d a ”  s tw ie rd z a , 
że o d d a je  o n  w  p e łn i  b o g a tą  
w ie lo s t ro n n o ś ć  s to s u n k ó w  r a ­
d z ie c k o -p o ls k ic h , k tó r y c h  p o d ­
s ta w ą  są z a s a d y  m a r k s iz m u -  .  
le n in iz m u ,  In te r n a c jo n a l iz m u  
s o c ja lis ty c z n e g o , ró w n o p r a w n o  
ś c i i  p r z y ja c ie ls k ie j  w s p ó łp r a ­
c y .

♦  W  P la in s  w  s ta n ie  G e o rg ia  
o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p re z y ­
d e n ta -e le k ta  J l rń m y  C a r te ra  z  
s e k re ta rz e m  s ta n u  H e n ry  K is -  
s in g e re m . P o  s p o tk a n iu  J . C a r­
te r  o ś w ia d c z y ł d z ie n n ik a rz o m , 
że z o s ta ł p o in fo r m o w a n y  o b ie ­
ż ą c y c h  p ro b le m a c h  w  ró ż n y c h  
re jo n a c h  ś w ia ta , c o  o k a z a ło  
s ię  b a rd z o  p o ż y te c z n e . H . K is -  
s in g e r  o ś w ia d c z y ł,  że  p o l i t y k a  
z a g ra n ic z n a  U S A  n ie  p o w in ­
n a  b y ć  p ro w a d z o n a  n a  zasa­
d a c h  p a r ty jn o ś c i.  Z a o e w n lł  
je d n o c z e ś n ie . że w  o k re s ie  
p rz e jś c io w y m  o b e c n a  e k io a  
rz ą d o w ą  p rz e k a ż e  w s z y s tk ie  
in fo r m a c je ,  ja k im i  d y s p o n u je , 
n o w e j e k ip ie ,  t a k  a b y  a d m i­
n is t r a c ja  J . C a r te ra  m o g ła  
p ra c o w a ć  p o m y ś ln ie .

J IO Z M O W T
W  S P R A W IE  R O D E Z ,Tt 
N A D A L  B E Z  R E Z U L T A T U

♦  W  t r w a ją c y c h  ju ż  3 ty g o ­
d n ie  g e n e w s k ic h  ro z m o w a c h  
w  s p ra w ie  p r z y s z ło ś c i R o d e z ji 
n a d a l u t r z y m u je  s ię  im n a s . 
P rz e w o d n ic z ą c y  t e j  k o n fe re n ­
c j i ,  p rz e d s ta w ic ie l W . B r y ta n i i  
I v o r  R ic h a rd  o d le c ia ł w  n ie ­
d z ie lę  d o  L o n d v n u  n a  k o n s u l-  

„  ta c je .  P rz e w o d n ic z ą c y  d w ó c h  
d e le g a c ji m u r z y ń s k ic h :  R o b e r t 
M u g a b e  1 J o s h u a  N k o m o  za ­
k o m u n ik o w a li .  że je ż e l i  ro z ­
m o w y  z a k o r t-z a  s le  f ia s k ie m , 
to  je d y n y m  w y jś c 'e m  d la  n a ­
ro d u  Z im b a b w e  b ę d z ie  w a lk a  
p a r ty z a n c k a , k tó r a  u n ie m o ż li­
w i  W . B r v t a n l l  o b r o n ę  in te r e ­
s ó w  b ia łe j  m n ie js z o ś c i w  R o ­
d e z j i .

S P D  H e id i T h o m s e n  je s t  z a m k n ię . 
ta .

A u to r  p o r ó w n u je  m e to d y  s to s o ­
w a n e  w  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j w  
p r z e ś la d o w a n iu  le w ic o w c ó w  do  
ty c h ,  ja k ie  b y ł y  s to s o w a n e  w  o -  
k re s ie  h i t le r y z m u .

T y g o d n ik  s tw ie rd z a , iż  n ic  n ie  
w s k a z u je  n a  to ,  a b y  p r a k ty k a  
s z p ic lo w a n ia , k tó r a  o b ję ła  d o tą d  
o k o ło  800 ty s .  osó b  1 z a k a z  w y k o ­
n y w a n ia  z a w o d u  w  z w ią z k u  z p rz e  
k o n a n ia m i,  m ia ły  b y ć  p rz e rw a n e . 
N ic  ta k ż e  n ie  w s k a z u je , a b y  m ie l i  
n ią  b y ć  o b ję c i c z ło n k o w ie  n e o h i-  
t le r o w s k ie j  N P D .

Po chińskie] eksplozji

Prcblsm żyda na Marsla -  
n a d a !  z a g a d k ą

nuklearnej

Radioaktywna dwora 
przeszła nsd USA

22.11. W A S Z Y N G T N  P A P . P o ­
w s ta ła  p o  u b ie g ło ty g o d n ie w e j-  c h iń ­
s k ie j  p r ó b ie  n u k le a r n e j  c h m u ra  
p y łu  ra d io a k t y w n e g o  p rz e s u n ę ła  s ię  
w  n ie d z ie lę  n a  d u ż e j w y s o k o ś c i n a d  
w s c h o d n im i w y b rz e ż a m i S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  i  p rz e m ie ś c iła  s ię  
n a d  O c e a n  A t la n t y c k i .  A m e r y k a ń ­
s ka  A g e n c ja  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  
E P A  o p u b l ik o w a ła  o ś w ia d c z e n ie , 
s tw ie rd z a ją c e , że p rz y p u s z c z a ln ie  
c z ą s tk i r a d io a k t y w n e  b ę d ą  u t r z y ­
m y w a ć  s ię  w  a tm o s fe rz e  jeszcze  
p rz e z  k i l k a  n a s tę p n y c h  ty g o d n i .  
P o d a ła  on a  r ó w n ie ż , t e  d o ty c h c z a s  
o d n o to w a n o  j e d y ń e  n ie w ie lk i  
w z ro s t  r a d io a k t y w n o ś c i  w  P h c e n ix  
w  s ta n ie  A r iz o n a  i  C h e y e n n e  
s ta n ie  W y o m in g .

MISS ŚWIATA na roic 
1976 została 22-letnia Cin- 
dy Breakspeare z Jamajki. 
Wybory odbyły się 18 bm. 
w Londynie.

(CAF—AP)

W Tadżykistanie

N îe c c z e k iv /o rs G  
odkrycie pracowni 
artysty z 1  wieku
22.11. M O S K W A  P A P . W  T a d ż y ­

k is ta n ie  ra d z ie c c y  a rc h e o lo d z y , 
k tó r z y  d o ta r l i  d o  g ro d z is k a  s ta ro ­
ż y tn e g o  P e n d ż y k e n tu , k i lk a  m e ­
t r ó w  p o d  z ie m ią  n ie o c z e k iw a n ie  
z n a le ź l i  s ię  w  s tu d iu  a r ty s t y .  
M is t r z ,  tw o r z ą c y  14 w ie k ó w  te m u , 
n ie  s z c z ę d z ił w y s i łk ó w  a n i ta le n ­
tu ,  a b y  o z d o b ić  s w o je  n ie d u ż e  lo ­
c u m : w n ę tr z e  p o m ie s z c z e n ia  p o ­
k r y ł  w ie lo b a r w n y m i fre s k a m i,  
p r z e d s ta w ia ją c y m i u r o d z iw e  b o g i­
n ie  w  o to c z e n iu  c ia ł  n ie b ie s k ic h , 
s c e n y  b ie s ia d n e  o ra z  d e k o r a c y jn e  
g i r la n d y  z k w ia tó w  i  o w o c ó w .

F r e s k i m a ją  n ie  t y l k o  b e zce n n ą  
w a r to ś ć  z a b y tk o w ą ,  a le  d a ją  p o ję ­
c ie  o  k u l t u r z e  d u c h o w e j o ra z  ży ­
c iu  c o d z ie n n y m  lu d ó w  z a m ie s z k u ­
ją c y c h  A z ję  Ś ro d k o w ą  w  V I — V I I I  
s tu le c iu  n a s z e j e r y .

O s ta tn i sezo n  b y ł  p rz e ło m o w y  
p o d  w z g lę d e m  w a ż n y c h  o d k r y ć .  W  
czas ie  p ra c  n a  te re n ie  d a w n e j c y ­
ta d e li  n a t tk o w c y  p o  ra z  p ie rw s z y  
u z y s k a l i  m o ż l iw o ś ć  d o k ła d n e g o  za ­
p o z n a n ia  s 'ę  z fo r t y ; .k a c . ja r o : ,  b u ­
d o w ą  m a c h in  e b lą ż u lc z y c h , z b r o ja ­
m i  o ra z  o rę ż e m  s ta ro ż y tn y c h  w o ­
jo w n ik ó w .

22.11. NOWY JORK PAP. 
„Nie ma tam z&rośli, drzew, 
kaktusów, żyraf, antylop ani 
królików. Nie ma również śla­
dów stóp”  — tak skomentował 
trzymiesięczne badania powierz 
chni Marsa prowadzone za po­
średnictwem lądowników dwu 
amerykańskich sond kosmicz­
nych „Viking-1 i „Viking-2” 
znany astronom dr Carl Sagan 
z Uniwersytetu Cornell.

Główny biolog projektu „V i­
king” , dr Harold Klein stwier­
dza: „Na podstawie dotychczas 
uzyskanych Informacji nie mo­
żemy powiedzieć, że na Marsie 
istnieje życie. Nie możemy rów 
nież powiedzieć, że go tam nie 
ma” .

T A K  w ię c , m im o  n a d z ie l u c z o ­
n y c h ,  p r o g r a m  „ V i k i n g ”  n ie  p r z e ­
n ió s ł,  Ja k  d o ty c h c z a s , ro z s tr z y g ­
n ię c ia  te g o  p a s jo n u ją c e g o  p r o b le ­
m u . K a m e r y  „ V ik in g ó w ”  n ie  z a re ­
je s t r o w a ły  ż a d n y c h  p o ru s z a ją c y c h  
s ię  o b ie k tó w ,  s k o n c e n tro w a n o  s ię  
w ię c  na  p o s z u k iw a n iu  m ik r o o r g a ­
n iz m ó w  w  g r u n c ie  m a r s ja ń s k tm .  
P rz e p ro v /a d z c n e  te s ty  b io lo g ic z n e  
p r z y n io s ły  je d n a k  d z iw n e  T  s p rze cz  
n e  w y n ik i .  J e d e n  z  e k s p e ry m e n ­
tó w  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  „ V i -  
k in g a - r l”  w y k a z a ł ,  że g r u n t  m a r -  
s ja ń s k i w  r e jo n ie  lą d o w a n ia , b e z ­
p o ś re d n io  na  p ó łn o c  o d  r ó w n ik a  
p la n e ty ,  „ je s t  b io lo g ic z n ie  a k t y w ­
n y ” , w  s to p n iu  z b l iż o n y m  d o  g r u n  
tu  z ie m s k ie g o  w  r e jo n ie  A n t a r k t y  
d y .  W  p r z e c iw ie ń s tw ie  je d n a k  do  
w a r u n k ó w  z ie m s k ic h , g d z ie  p r a k ­
ty c z n ie  w s z ę d z ie  m o ż n a  z n a le ź ć  
ż y ją c e  m ik r o o r g a n iz m y  lu b  Ic h  
s z c z ą tk i w  g r u n c ie  m a r s ja ń s k im  
n ie  w y k r y t o  ż a d n y c h  ś la d ó w  o b e c ­
n o ś c i m a te r i i  o rg a n ic z n e j,  p r z y n a j ­
m n ie j  o p a r te j  —  ja k  to  m a  m ie j ­
sce n a  Z ie m i —  n a  z w ią z k a c h  w ę ­
g la .

W ię k s z o ś ć  u c z o n y c h  p r z y c h y l i ła  
s ię  w  te j  s y tu a c j i  do  p o g lą d u , że 
to ,  co p o p rz e d n  o o k re ś lo n o  ja k o  
„ a k ty w n o ś ć  b io lo g ic z n ą ” , je s t  po  
p ro s tu  p rz e ja w e m  n ie z n a n y c h  p r o  
ce só w  c h e m ii n ie o r g a n ic z n e j.  H ip o ­
te z y  b io lo g ic z n e j n ie  m o ż n a  je d ­
n a k  n a d a l w y k lu c z y ć .

A p a r a tu r a  n a u k o w a  „ V ik in g ó w ”  
b ę d z ie  jeszcze  d z ia ła ć  p rz e z  4—5 
m ie s ięc? /. W  ty m  cza s ie  u c z e n i za ­
m ie rz a  ią  W y k o n a ć  m a k s y m a ln ą  
i lo ś ć  d a ls z y c h  e k s p e ry m e n tó w , k tó  
r e  b y ć  m c  że r z u c ą  n o w e  ś w ia t ło  
na  te n  p ro b le m .

B e z  w ą tp ie n ia  u s ta lo n o , że na  
M a rs ie  is tn ie ją  ś la d y  e r o z j i  w o d ­
n e j,  k o r y ta  w y s c h n ię ty c h  r z e k  i  
s t r u m ie n i  o ra z  w ię k s z y c h  z b io r ­
n ik ó w .  P o n ie w a ż  o b e c n ie  a tm o s fe ­
r a  p la n e ty  je s t  t a k  rz a d k a , iż  w o  
da  w  s ta n ie  p ły n n y m  w y p a ro w a ła ­
b y  n a ty c h m ia s t ,  o zn a cza  to ,  iż  
n ie g d y ś  M a rs  p e s ia d a ł o  w ie le  
g ę ś c ie js z ą  1 c ięższą  D o w lo k ę  g a zo - 
v /ą . w y s ta rc z a ją c ą  d la  u t r z y m a n ia  
ż y c ia .  N a  k o rz y ś ć  t e j  h ip o te z y  
p rz e m a w ia  je s z c z e  d o d a tk o w o  f a k t  
w y k r y c ia  n a  M a rs ie  d u ż y c h  i lo ś c i  
a z o tu  —  g a zu  w a ż n e g o ^  d la  p r o ­
ce só w  ż y c io w y c h .  M a p la n e c ie  is t ­
n ie ją  w  d a ls z y m  c ią g u  d u ż e  i lo ś c i 
w ę d y  — w  fe r m ie  p a r y  i  lo d u , 
tw o rz ą c e g o  c z a n v  p o la r n e .  D r  E n - 
e c n  i  in n i  a s t ro n o m o w ie  są z d a ­
n ia ,  że  b o g a ty  w  że la z o  g r u n t

m a r s ja ń s k i je s t  d o b rą  p o ż y w k ą  d la  
ż y w y c h  o rg a n iz m ó w . T e  w s z y s tk ie  
o k o l ic z n o ś c i p o z w a la ją  s tw ie r d z ić ,  
że na  M a rs ie  i s tn ia ły  n ie g d y ś  n ie z ­
b ę d n e  w a r u n k i  d la  p o d t rz y m a n ia  
ż y c ia .  N ie  p rze są d za  to ,  rz e c z  ja s ­
n a , iż  ż y c ie  ta m  is tn ia ło ,  a le  s ta ­
n o w i p o w a ż n ą  z a c h ę tę  d o  d a l­
s z y c h  p o s z u k iw a ń .

Ł ą c z n o ś ć  z o b u  „ V ik ln g a m i”  je s t  
o b e c n ie  p rz e rw a n a , p o n ie w a ż  C z e r­
w o n a  P la n e ta  s k r y ła  s ię  za S ło ń ­
ce m . W  p o ło w ie  g r u d n ia  b ę d z ie  
z d ję c ia ,  u k a z u ją c e  „ z im ę ”  n a  M a r ­
s ie . J A N  M IA N O W S K I (P A P )

(Lmrnmm)

Wzrost cen w Szwecji
S Z T O K H O L M  P A P . W e d łu g  n a j ­

n o w s z y c h  d a n y c h  s z w e d z k ie g o  u -  
r z ę d u  s ta ty s ty c z n e g o , w  u b .  r o k u  
c e n y  a r t y k u łó w  p o w s z e c h n e g o  
ż y t k u  w z ro s ły  w  S z w e c ji  o  10,2 
p ro c .

S T A R E  p e rs k ie  s ło w o  „z e n z ”  — 
c z a rn y , (n ie g d y ś  ż e g la rz e  l  k o r s a ­
rz e  z  Z a to k i  A r a b s k ie j  n a z y w a l i  
ta k  c a łe  w y b rz e ż e  A f r y k i  w s c h o d ­
n ie j )  z a c h o w a ło  s ię  t y l k o  w  Z a n z i-  
b a rz e . P o w s ta ły  n a  k o r a lo w y m  p o d ­
ło ż u  Z a n z ib a r  je s t  ta k ż e  z n a n y  ja ­
k o  „ w y s p a  p r z y p r a w ” , g d y ż  łą c z ­
n ie  z p o b l is k ą  P e m b ą  d a je  90 p ro c . 
ś w ia to w e j p r o d u k c j i  g o ź d z ik ó w . W  
o s ta tn ic h  d w ó c h  m ie s ią c a c h  r o k u ,  
k ie d y  z ia r n a  s u szo n e  są n a  d r e w ­
n ia n y c h  p ły ta c h  c z y  n a  c h o d n ik a c h  
p rz e d  d o m a m i, u n o s z ą c y  s ię n a d  
w y s p ą  z a p a c h  g o ź d z ik ó w  d o s ło w n ie  
o s z a ła m ia .

N a  w y s p ie  te j ,  p o ło ż o n e j na  O ce ­
a n ie  I n d y js k im  w  o d le g ło ś c i 50 k i ­
lo m e t r ó w  od  a f r y k a ń s k ie g o  k o n t y ­
n e n tu , u p r a w ia  s ię  r ó w n ie ż  w a n i­
l ię ,  c y n a m o n , o rz e c h y  k o k o s o w e , 
p ie p rz ,  k a k a o , h e rb a tę , t y to ń ,  p o ­
m a ra ń c z e , c y t r y n y ,  r y ż ,  p ro s o , k u ­
k u r y d z ę .  P o d  k o n ie c  p o r y  de szczo ­
w e j,  w  c z e rw c u , d o s ło w n ie  k a ż d y  
s k r a w e k  z ie m i p o k r y t y  Jest t u  b u j ­
n y m  z ie lo n y m  d y w a n e m , k tó re g o  
k o ń c e  m o c z ą  s ię  w  b łę k i t n e j  p o ­
w ie r z c h n i  o c e a n u . N a  t y m  z ie lo ­
n y m  l  b łę k i t n y m  t le  o d b i ja ją  je d y ­
n ie  z ło c is te  p la ż e  i  o r y g in a ln e  
b a r k i,  k tó r e  p o d o b n ie  ja k  p rz e d  
w ie k a m i,  r ó w n ie ż  d z iś  k o r z y s ta ją c  
7. m o n s u ń o w y c h  . .k u p ie c k ic h  w ia t ­
r ó w ” , p r z e m ie rz a ją  t ra s ę  o d  Z a to ­
k i  A r a b s k ie j  d o  w y b r z e ż y  A f r y k i  
w s c h o d n ie j.

J A K  W  F IL M IE . . .

O S Z O Ł O M IO N E  z a p a c h a m i,  za­
fa s c y n o w a n e  b a r w a m i — ja k ie  w  
e u r o p e js k im  p e jz a ż u  p r z e m - ^ o w y m  
m o ż n a  z o b a c z y ć  t v l k o  v / g a V r 'a ć h  
o b ra z ó w  —  z m y s ły  e u ro p e js k ie g o

tu r y s t y  o d k r y w a ją  Z a n z ib a r  ja k o  
„ w y s p ę  c u d ó w ” .

A b y  p o d ró ż n y  w  p e łn i  o d n ió s ł 
t a k ie  w ra ż e n ie ,  t r o s z c z y  s ię  „ Z a n z i-  
b a r s k ie  T u r y s ty c z n e  B iu r o  P r z y ­
ja ź n i ”  (b o  t a k  d o s ło w n ie  n a z y w a  
s ię  i n s t y t u c ja  r z ą d o w a , z a jm u ją c a  
s ię  p o w ita n ie m  i  z o rg a n iz o w a n ie m  
p o b y tu  g o ś c i) . Jeszcze  p rz e d  k i l k u  
la t y  Z a n z ib a r  m ia ł  o p in ię  „ n a jb a r ­
d z ie j  n ie d o s tę p n e j w y s p y  n a  ś w ię ­
c ie ” . D z iś  je d z ie  s ię  ta m  bez p r o ­
b le m ó w . A  k r a jo b r a z  z m ie n ia  s ię 
tu  j a k  n a  f i lm ie .  D ro g a  p ro w a d z i 
p rz e z  z ie lo n e  p o la  r y ż o w e , p la n -  
ta  je  g o ź d z ik ó w  i  o rz e c h ó w  k o k o ­
s o w y c h  o b o k  s u ł- a ń s k ic h  re z y d e n ­
c j i ,  o b o k  d a w n y c h  ta rg ó w  n ie w o l­
n ik ó w ,  o b o k  d o m u  L iv ln g s to n a . . .

O D  C Z A S U  d o  czasu  sa m o ch ó d  
z a t r z y m u je  s ię , b y  t u r y ś c i  m o g li  
ro z k o s z o w a ć  s ię  z a p a c h e m  t r a w y ,  
p r z y p o m in a ją c y m  za.pach c y t r y n y .  
S p o rz ą d z a  s ię  z n ie j  h e rb a tę  o  spe ­
c y f ic z n y m  s m a k u . M o ż n a  te ż  o d e ­
r w a ć  k a w a łe k  k o r y  z  d rz e w a  c y ­
n a m o n u , b ą d ź  p o p a trz e ć  n a  o g n is ­
k o ,  n a d  k tó r y m  su s z y  s ię  o rz e c h y  
k o k o s o w e  i  w y tw a r z a  k o p rę .  T u r y ś ­
c i „ o b o w ią z k o w o ”  z w ie d z a ją  ta k ż e  
f r a g m e n ty  h a re m u  s u łta n a  S a id a  
H a rg e s z a , k t ó r y  p e s ia d a ł c z te ry  le ­
g a ln e  ż o n y  i . . .  93 k o n k u b in ,  K ie d y  
w ra z  z p ie rw s z y m  z m ie rz c h e m  ja s ­
k r a w e  k o lo r y  p o c z y n a ją  to n ą ć  w  
c ie m n e j a f r y k a ń s k ie j  n o c y , p rz e ­
ja ż d ż k a  z a m ie n ia  s ię  w  w ę d ró w k ę  
n a  k r a w ę d z i  j a w y  i  s n u . Z a fa s c y ­
n o w a n e m u  w ra ż e n ia m i tu ry ś c ie  n r je  
w o d n ic y  d y s k r e tń '»  n rz y p o m in a '4 , "  
że  p r z y n a im r ^ e j  r ^ k ^ ó r e  z o b e c ­
n y c h  „ c u d ó w ”  Z a n z ib a r  z a w d z ię ­

cza A f ro -S z lr a z i,  lu d z io m  k tó r z y  
o b ję l i  w ła d z ę  w  1954 r e k u  p o  z w y ­
c ię s tw ie  lu d o w e g o  p o w s ta n ia  .p rz e ­
c iw k o  d e s p o ty c z n e j w ła d z y  s u ł ta ­
n ó w .

Z A S K O C Z E N IE

P R Z E C H A D Z K A  p o  m ie ś c ie  Z a n ­
z ib a r  k o ń c z y  s ię  z a z w y c z a j z w ie ­
d z a n ie m  n o w y c h  b lo k ó w  m ie s z k a l­
n y c h . Z  w y g lą d u  z e w n ę trz n e g o  
p r z y p o m in a ją  o n e  n o w e  o s ie d le  
m ie s z k a n io w e , ja k ie  m o ż n a  s p o tk a ć  
w  k a ż d y m  m ie ś c ie  ś w ia ta .  D łu g ie , 
p r o s to k ą tn e  b u d y n k i ,  p o d o b n e  je ­
d e n  do  d r u g ie g o  ja k  d w ie  k r o p le  
w o d y .  N ie  w y w ie r a ją  w ra ż e n ia .  N ie  
m o ż n a  te g o  ju ż  n a to m ia s t p o w ie ­
d z ie ć  o c z y n s z u  ( łą c z n ie  z e le k ­
t r y c z n o ś c ią  i  w o d ą ) , j a k i  p ła c ą  lo ­
k a t o r z y  t y c h  b lo k ó w .  W y n o s i o n  
z a le d w ie  26 s z y l in g ó w  (za ta k ą  su ­
m ę  w  A ' r y c e  n ie  m o ż n a  n ig d z ie  
z n a le ź ć  d a c h u  n a d  g ło w ą , n a w e t 
w  b a r a k u ) .  T o n  f a k t  n a le ż y  w ię c  
ta k ż e  d o łą c z y ć  d o  d łu g ie j  l i s t y  „ c u -  
d ó w ”  Z a n z ib a ru .

Z a s k o c z e n ie  je s t  t y m  w ię k s z e , 
je ś l i  w e ź m ie  s ię  p e d  u w a g ę , że 
w s z e lk ie  o s ią g n ię c ia  s o c ja ln e  na  
w y s p ie  —  w łą c z a ją c  w  to  p ra w o  
d o  b e z p ła tn e j n a - ’ k i  i  o p ie k i  z d r o ­
w o tn e j  —  z re a liz o w a n o  w  c ią g u  
n ie c o  p o n a d  d z ie s ’ ę c iu  la t .  W  w y ­
r o k u  b u n t u  m a s  lu d o w y c h  r - u n - r ł  
w ła ś n ie  n a jw ię k s z y  „ c u d ” . W  c ią ­
g u  d z !e s 'ę c io le c !a lu d n o ś ć  w v s n v  
n ie w o ln ic z e j  p r a c y  i  fe u d a ln y c h  
s to s u n k ó w  s p o łe c z n y c h , p r z e k s z ta ł­
c i ła  s ię  w  s n o łe c z n o ś ć  w o - ln y c h  lu ­
d z i.

W Ł A D Y S Ł A W  K N Y C P ’
( Z a n z ib a r  —  P A P )

LIBAN

Wojska syryjskie 
zo jm ufą dalsze 

kluczowe pozycje
22.11. P A R Y Ż  P A P . W o js k a  s y r y j ­

s k ie ,  k tó r e  s ta n o w ią  t r z o n  m ię d z y -  
a ra b s k ie g o  k o r p u s u  b e z p ie c z e ń s tw a , 
z a jm u ją c e g o  k o n s e k w e n tn ie  k o le jn e  
k lu c z o w e  p o z y c je  w  L ib a n ie ,  w k r o ­
c z y ły  d o  p o r tó w  S a jd a  ( p o łu d n ie )  
i  T r ip o l i  ( p ó łn o c  k r a ju ) .  T y m  sa­
m y m  ro z c ią g n ę ły  k o n t r o lę  n a  c a le  
n ie m a l t e r y t o r iu m  p a ń s tw a . N ie ja s ­
na  s y tu a c ja  p a n u je  n a d a l w z d łu ż  
l i n i i  r o z d z ie la ją c e j p o łu d n ie  L ib a n u  
o d  Iz r a e la .  P a le s ty ń s k a  a g e n c ja  
p ra s o w a  W A F A  d o n o s i o  b o m b a r ­
d o w a n ia c h  p rz e z  a r t y le r ię  Iz ra e ls k ą  
p o ło ż o n y c h  w  t y m  r e jo n ie  m ie js c o ­
w o ś c i l ib a ń s k ic h .  A g e n c ja  F ra n c e  
P reSse p o in fo r m o w a ła ,  że p r z y w ó d ­
ca O r g a n iz a c ji  W y z w o le n ia  P a le s ty ­
n y  J a s e r  A r a f a t  u d a ł  s ię  z B e j r u tu  
d o  D a m a s z k u  1 w  n a jb l iż s z y m  cza ­
s ie  p rz e p ro w a d z i r o z m o w y  w  w ie lu  
k r a ja c h  a r a b s k ic h . W  s to l ic y  S y r i i  
J . A r a f a t  d y s k u to w a ć  m a  n a  te ­
m a t  n a p ię ty c h  s to s u n k ó w  p 3 le s ty ń -  
s k o - s y r y js k ic h .

W  k o n t r o lo w a n y m  w  c ią g u  o s ta t­
n ic h  o s ie m  m ie s ię c y  p rz e z  s i ły  p a le  
s ty ń s k ie  i  p o s tę p o w e  p o rc ie  T r ip o l i  
lu d n o ś ć  z z a d o w o le n ie m  p o w ita ła  k o  
lu m n y  w o js k  s y r y js k ic h .  I c h  p o ja ­
w ie n ie  s ię  n a  u l ic a c h  m ia s ta  o z n a ­
cza k o n ie c  d łu g ie g o  i  t r u d n e g o  
o k re s u  o b r o n y  " T r ip o l i  p rz e d  z m a ­
s o w a n y m  a ta k ie m  l ib a ń s k ic h  s i ł  
k o n s e r w a ty w n y c h .  Z d a n ie m  o b s e r ­
w a to r ó w ,  k tó r z y  w je c h a l i  d o  T r i ­
p o l i  w ra z  z w o js k a m i m ię d z y a ra b -  
s k ie g o  k o r p u s u  b e z p ie c z e ń s tw a . 
30 0 -tys ię czn e  T r ip o l i  n ie  u c ie rp ia ło  
z b y tn io  w  w y n ik u  p ro w a d z o n y c h  
ta m  d z ia ła ń  w o je n n y c h .

Rozwój turystyki
zagra ślicznej 

w ZSRR
M O S K W A  P A P . W  o b e c n e j p ię ­

c io la tc e  w y m ia n a  tu ry s t y c z n a  
Z S R R  z  I n n y m i  p a ń s tw a m i w z ro ­
ś n ie  c o  n a jm n ie j  1,5 ra z a . W  
la ta c h  1976—1520 d o  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  p rz y b ę d z ie  —  ja k  s ię  
p r z e w id u je  — 25 m in  t u r y s t ó w  z a ­
g r a n ic z n y c h ,  n a to m ia s t  13 m in  o -  
b y w a te l l  K r a ju  R a d  o d w ie d z i w s z y  
s tk ie  k o n ty n e n ty  n a szeg o  g lo b u .

W y m ia n a  w  d a ls z y m  c ią g u  o b e j­
m u je  p rz e d e  w s z y s tk im  w s p ó ln o tę  
s o c ja l is ty c z n ą , z k tó r ą  z a w a r to  n a  
n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  w ie le  p o ro z u ­
m ie ń .  Z w ię k s z y  s ię  o  2/3 l ic z b a  
p o d ró ż y  d o  J u g o s ła w ii ,  W ie tn a m u , 
n a  K u b ę  d o  M o n g o li i ,  K R L -D  i  
in n y c h  b r a tn ic h  k r a jó w  —  p o p rz e z  
p o c ią g i p r z y ja ź n i ,  p r z y ja z d y  d e le ­
g a c j i ,  m is je  s lużb o -w e  o ra z  in te n ­
s y f ik a c ję  p r z e p ły w u  m ło d z ie ż y .

W  s to s u n k a c h  z  k r a ja m i  s o c ja l i ­
s ty c z n y m i w s p ó ln y m i w y s i łk a m i  
r o z w ią z y w a n e  b ę d ą  ta k ie  d a le k o -  
s ężn e  p r o b le m y  ja k :  k o o r d y n a c ja  
p la n ó w  w y m ia n y  tu r y s t y c z n e j  na  
d a ls z ą  p e rs p e k ty w ę ,  tz n .  d o  I9S0 
r e k u ,  tw o r z e n ie  n o w o cze sn e g o  p rz e  
m y s łu  tu ry s ty c z n e g o  o ra z  z a p e w ­
n ia n ie  o b y w a te lo m  w a r u n k ó w  do  
ja k  n a jp e łn ie js z e g o  z a s p o k a ja n ia  
p o tr z e b  z w ią z a n y c h  z a t r a k c y jn y m  
s p ę d z a n ie m  u r lo o ó w .

W  o s ta tn im  o k re s ie  w  Z S R R  d la  
g o śc i z a g ra n ic z n y c h  o p ra c o w a n o  
p o n a d  149 n o w y c h  s z la k ó w  s a m o ­
c h o d o w y c h , lo tn ic z y c h *  k o le jo w y c h  
o ra z  w o d n y c h ,  k tó r e  w io d ą  p rz e z  
135 m ia s t.

S t r a t o w a n y

Sirctdavarius
W Y B U C H  g n ie w u  c y g a ń s k ie g o  

s k r z y p k a  w  r u m u ń s k ie j  w io s c e  
C n n u n s z i s p o w o d o w a ł n ie z w y k łą  
s z k o d ę  1 n e c o z e k iw a n e  o d k r y c ie .  
G r a Ją c y  w  w ie js k ie j  k a r c z m ie  n ie  
co  ju ż  p o d p i t y  s k r z y p e k  w p a d ł  w  
o a s ję , k ie d y  p ę k ła  m u  je d n a  ze 
s t r u n  in s t r u m e n tu .  C is n ą ł g w a ł­
tow an ie  s k r z y p c e  n a  p o d ło g ę  i  p o ­
d e ń  ta ł  je .  N a  je d n y m  z k a w a łk ó w  
z n is z c z o n e g o  In s t r u m e n tu  u k a z a ł 
s 'ę  p o d n ’ s s ły n n e g o  w  X V I I I  w ie ­
k u  lu tn ik a  w ło s k ie g o  B C re m o n y , 
A n to n io  S t r a d iv a r i—
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.Prawdziwa cnota.,

krytyką
s ic ie ] n ie  d e z o rg a n iz o w a ły  r u c h u  k o  
ło w e g o .

Z  u p . P re z y d e n ta  
m g r  in ż .  Z b ig n ie w  C Z A P L IC K I  

k ie r o w n ik  w y d z ia łu

P O D J Ę T O  „ K R O K I ”

W  N A W IĄ Z A N IU  d o  n o ta t k i  p t .  
„ P iw o  z  m y s z k ą ” , d y r e k c ja  Z a k ła ­
d ó w  P iw o w a rs k ic h  w  K o s z a lin ie

S A M E  T R U D N O Ś C I

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t .  „ W  
eo  s ię  u b ra ć ? ” , W o je w ó d z k ie  P rz e d  
s ię b io r s tw o  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  
w y ja ś n ia ,  że  is to t n ie  z z a o p a trz e ­
n ie m  m ło d z ie ż y  w  g a r n i t u r y  z tk a  
n i n  w e łn ia n y c h  i  w e łn o p o d o b n y c h  
są  d u ż e  k ło p o ty .  W y n ik a  to  je d n a k  
z b a rd z o  m a łe j p o d a ż y  ty c h  a r t y ­
k u łó w ,  J a k ie  d o s ta rc z a  p rz e m y s ł.

J e d y n y  d o s ta w c a  s p e c ja l iz u ją c y  in fo r m u je ,  że w  c z e rw c u  b r .  d o -  
s ię  w  p r o d u k c j i  t a k ie j  o d z ie ż y  s ta rc z y l iś m y  P rz e d s ię b io rs tw u  P rz e  
Z P O  „ G r y f e x ”  w  G r y fo w ie  S lą -  m y s łu  G a s tro n o m ic z n e g o  w  Szcze - 
s k im ,  z a o fe ro w a ł n a m  na  I I I  k w a r  c in ie  o k o ło  30 ty s .  b u te le k  p iw a  
ta ł  b r .  400 s z tu k  u b r a ń  ty p u  te n is ,  „ J a n t a r ”  w  ty m  i  d la  b a ru  „ M a ła  
a p o t r z e b y  nasze  w y n o s z ą  o k o ło  3 K a s k a d a ” , k t ó r y  z a r e k la m o w a ł ja -  
t y s .  s z tu k . P o n a d to  w  Z P O  B y to m  h o ść  p iw a .
z a k u p i l iś m y  1 000 g a r n i t u r ó w  m ę -  W  z w ią z k u  z ty m  d e le g o w a liś m y  
s k ic h  ty p u  „ A ”  (s z c z u p ła  s y lw e t -  d o  S zcze c in a  n a szeg o  p rz e d s ta w i-  
k a ) , w  k tó re  u b ie r a  s ię  r ó w n ie ż  c ie lą ,  k t ó r y  w s p ó ln ie  z k ie r o w n i-  
m ło d z ie ż . Z  u w a g i n a  t r u d n o ś c i  k ie m  b a r u  u s ta l i ł ,  że 109 b u te le k  
e k s p o r to w e , t e r m in  r e a l iz a c j i  ty c h  p iw a  n ie  n a d a w a ło  s ię  d o  k o n s u m p  
d o s ta w  p rz e s u n ię to  d o  15 b m . c j i .  P iw o  b y ło  z a n ie c z y s z c z o n e  z

P o d o b n ie  Ja k  z Z P O  B y to m  p rz e d  p o w o d u  n ie d o m y c ia  b u te le k ,  z w ró  
s ta w ia  s ię  r e a liz a c ja  d o s ta w  z Z P O  c o n o  je  w ię c  do  b r o w a r u  w  K o -  
B ie łs k o - B la ła .  D o d a tk o w e  na sze  s z a lin ie .
s ta ra n ia  o  z w ię k s z e n ie  d o s ta w  d a ją  P rz y c z y n ą  n ie d o m y c ia  b u te le k  
m a łe  r e z u lt a ty .  N ie  m a m y  r ó w n ie ż  b y ł  f a k t  p o b r a n ia  d o  o b ie g u  b u te -  
m o ż liw o ś c i u z u p e łn ie n ia  z a o p a trz ę -  le k  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  zap as ie , 
n ia  z p r z e m y s łu  lo k a ln e g o  z  u w a g i B r a k  d o ś w ia d c z e n ia  p r a c o w n ik ó w  
n a  to ,  że Z P O  „ O d r a ”  w  S z c z e c in ie  z a jm u ją c y c h  s ta n o w is k a  p r z y  e k ra  
p r o d u k u ją  w y łą c z n ie  o d z ie ż  s p o r to -  n a c h  p r z e ś w ie t la ją c y c h  b u te lk i  spo 
w ą  x  te k s a s u . w o d o w a ł,  że n ie k tó r e  b u te lk i  z p i -

D y r e k to r  O d d z ia łu  w e m  d o s ta ły  s ię  na r y n e k  z a n ie -  
L u c y n a  P O S S IN G E R  czy s z c z o n e . W n io s k i  ja k ie  w y c ią ­

g n ę liś m y  i  p o d ję te  k r o k i  n ie  do

REORGANIZACJE
O D P O W IA D A J Ą C  na  n o ta tk ę  p t .  

„ D a le k o  o d  p r a ln i ”  w  s p r a w ie  za m  
k n ię c ia  p u n k t u  p r a ln ic z e g o  p r z y  
u l .  P a rk o w e j  5$ 1 o g ra n ic z e n ia  g o ­
d z in  p r a c y  p u n k t u  p r z y  u l .  D u ­
b o is  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P r a ln i ­
c ze  w y ja ś n ia ją :

W  z w ią z k u  z p rz e ję c ie m  w  d n iu  
1 p a ź d z ie rn ik a  b r .  O d d z ia łu  „P e - 
r u s ”  d o k o n a liś m y  p rz e g lą d u  p o ­
m ie s z c z e ń  n a jb a rd z ie j  w y m a g a ją ­
c y c h  p o p r a w y  w a r u n k ó w  p r a c y  i  
b h p . R e m o n t p o m ie s z c z e ń  p r z y  u l .  
P a r k o w e j  t r w a ł  d o  2 l is to p a d a  b r .  
N a  te n  czas p o w ie rz o n ą  p rz e z  k l ie n  
t ó w  g a rd e ro b ę  d o  c z y s z c z e n ia  p rz e  
s u n ę liś m y  d o  p u n k t u  p r z y  u l .  W ie l 
k ie j  10, a to  z u w a g i n a  d o g o d n e  
p o łą c z e n ie  t r a m w a jo w e  o ra z  n ie ­
w ie lk ą  l ic z b ę  z le c e ń . P rz e k a z a n ie  
Ic h  d o  p u n k t u  p r z y  u l .  D u b o is  b y ­
ło  n ie m o ż l iw e  z u w a g i na c ia s n o tę  
ty c h  p o m ie s z c z e ń , w  k tó r y c h  b ra k  
je s t  m ie js c a  na  b ie ż ą c ą  o b s łu g ę  
k l ie n tó w  o ra z  z p o w o d u  m a g a z y n o  
w a n ia  g a r d e ro b y  ju ż  c z y s te j i  p a ­
c z e k  z b ie l iz n ą .

C h o ro b a  p r a c o w n ic y  p u n k t u  p r z y  
u l .  D u b o is  t r w a ła  o d  26 d o  30 p a ź ­
d z ie r n ik a ,  n a to m ia s t r e m o n t  p u n k ­
t u  p r z y  u i .  P a rk o w e j  b y ł  ro z p o c z ę ­
t y  w c z e ś n ie j,  a z a t ru d n io n a  ta m  
p r a c o w n ic a  k o r z y s ta  z u r lo p u  w y ­
p o c z y n k o w e g o . S k ró c e n ie  cza su  o b  
s łu g i k l ie n tó w  t r w a ło  t y l k o  2 d n i.  
O d  d n ia  27 d o  30 p a ź d z ie rn ik a  
p u n k t  b y ł  c z y n n y  o d  g o d z . 11 do  
19, a o d  2 l is to p a d a  c z y n n y  je s t  
j u ż  n o r m a ln ie  na  d w ie  z m ia n y  o d  
g o d z . 8 d o  20.

P o  z a k o ń c z e n iu  r e m o n tu  z re o rg a  
» ¡ ż u je m y  p ra c ę  o b u  p u n k tó w .  P r z y  
u l .  D u b o is  b ę d z ie  t y l k o  p r z y jm o ­
w a n ie  b r u d n e j  b ie l iz n y  1 g a r d e ro ­
b y , a w  p u n k c ie  p r z y  u l .  P a rk o ­
w e j  w y d a w a n ie .  O b a  p u n k t y  b ę d ą  
p ra c o w a ć  na  d w ie  z m ia n y  o d  g o d z . 
8 do  20, co  p o z w o li  na  u s p r a w n ie ­
n ie  o b s łu g i k l ie n tó w  o ra z  z a c h o ­
w a n ie  p r z e p is ó w  b h p  i  s a n ita r n y c h .

P re ze s  z a rz ą d u  
J a n in a  W IŚ N IE W S K A

D E Z O R G A N IZ A C J I  N IE  B Y Ł O

O D P O W IA D A J Ą C  na  n o ta tk ę  p t .  
„ O b ja z d  d la  o b ja z d u ”  W y d z ia ł  K o ­
m u n ik a c j i  U rz ę d u  M ie js k ie g o  in f o r  
m u je ,  że s k ie r o w a n ie  r u c h u  k o ło ­
w e g o  w  p r a w o  na  c ią g u  u l ic  D u ­
b o is  — P a rk o w a  — M a lc z e w s k ie g o  
n a s tą p i ło  na  s k u te k  k o n ie c z n o ś c i 
w y m ia n y  t o r ó w  t r a m w a jo w y c h .  B y  
ło  to  k o n ie c z n e  z u w a g i na  z u ż y ­
c ie  k ie r o w n ic y  s z y n  na  s k rz y ż o w a ­
n iu  u l ic  P a rk o w e j  i  M a lc z e w s k ie g o  
P ra c e  a w a r y jn e  t r w a ły  t r z y  d n i i 
z o s ta ły  z a k o ń c z o n e  29 D a ź d z le rn ik a  
o  g o d z  13

J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je m y ,  że 
I s tn ia ł  r u c h  w a h a d ło w y  na  u l.  Sza 
r o t k i  p o z w a la ją c y  na  o b ja z d  u lic a  

m i  D u b o is  R a d o g o s k a  i  P a rk o w a  
w  k ie r u n k u  u l  J a n a  z K o ln a  W  
z w ią z k u  z ty m  r o b o ty  a w a ry jn e  
p ro w a d z o n e  p rz e z  W o je w ó d z k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c j i  M ie j

pu szczą  w  p rz y s z ło ś c i d o  p o d o b n e j 
s y tu a c j i .

G łó w n y  in ż y n ie r  
z -ca  d y r e k to r a  d / s  te c h n ic z n y c h  

in ż .  J ó z e f K Ą D Z I E L A

PROPOZYCJA mody 
duńskiej — komplet ze skó 
ry : spódniczka o lin ii tuby 
oraz krótka kamizelka z od 
szytym karczkiem. Ciepły 
golfowy sweter ma tak du­
ży kołnierz, że wywijać go 
można w modny w tym 
sezonie kaptur.

ĆAF — Pólitikens

•  2,7 miii ton towarów m 6,3 min pasażerów

¿stjuga Szczecińska: 
mały armator -  wielb zadania

m a b rz e g a m i Ś w in y ,  e k s p lo a tu ją c  
8 p r o m ó w  to w a ro w o - ip a s a ż e rs k ic h . 
W  n a jb l iż s z y m  czas ie  n ie  p r z e w i­
d u je  s ię  w  Ś w in o u jś c iu  b u d o w y  
p o d w o d n e g o  tu n e lu ,  a n i  te ż  m o s tu . 
A r m a to r  m u s ia ł w ię c  z a tro s z c z y ć  
s ię  o  to ,  b y  m a k s y m a ln ie  u s p r a w ­
n ić  p rz e p ra w ę  p ro m o w ą . S tą d  
w ła ś n ie  z a m ó w io n o  s e r ię  s p e c ja l­
n y c h  je d n o s te k  w  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  im .  A .  W a rs k ie g o , z k tó r y c h  
p ie rw s z a  s p ły n ę ła  j u ż  n a  w o d ę .

O  d y n a m ic z n y m  r o z w o ju  te g o  
p rz e w o ź n ik a  ś w ia d c z y  to ,  że w  
1975 r .  (w  p o r ó w n a n iu  z  1970 r . )  za 
ło g a  p rz e d s ię b io rs tw a  o s ią g n ę ła  
p r z y r o s t  p rz e w o z ó w  ła d u n k ó w  o 
107 p ro c ., p r z e ła d u n k ó w  — o  51 
p ro c .,  p rz e w o z ó w  p a s a ż e rs k ic h  —  o 
"  p ro c . W  ty m  s a m y m  czas ie

fi-etro w Waszyngtonie
N A  p o c z ą tk u  te g o  r o k u  u r u c h o ­

m io n o  w  W a s z y n g to n ie  p ie rw s z ą ' 
l i n ię  m e tra  B u d o w ę  Jego ro z p o c z ę  
;o w  1989 r o k u  O g ó ln a  d łu g o ś ć  
w s z y s tk ic h  l i n i i  te g o  m e tr a  w y ­
n o s ić  m a o k  180 k m  z czego p o ­
ło w a  je s t ju ż  na  u k o ń c z e n iu  O - 
tw a r c ie  k o le jn y c h  l i n i i  z a p la n o w a  
n o  na p r z y s z ły  r o k  W a g o n y  m e ­
t r a  z a o p a trz o n e  są w  u rz ą d z e n ia  
k l im a ty z a c y jn e  B e z s ty k o w e  s z y n y  
i  w io t k ie  z a w ie s z e n ie  k ó ł  g w a ra n ­
tu ją  s p o k o jn ą  ja z d ę  N ie  o b e sz ło  
s!ę je d n a k  bez a w a r i i  K o n s t r u k c ja  
w a g o n ó w  o k a z a ła  s ie z b v \  s łab a 
i  p -» y  p e łn y m  o b c ią ż e n iu  w a g o n y  
t a k  s ię  u g ię ły ,  że b y ły  k ło p o ty  z 
z a m k n ię c ie m  d r z w i .

Kupić pracownika?
LUDNOŚĆ POLSKI jest ruchliwa. Codziennie dojeżdża do n ia ją c y  s ię  czę s to  d ra s ty c z n ie  Już 

_________________________________________________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  na  s z c z e b lu  ję z y k o w y m .  R o b o tn ik

pracy i do szkół 3,5 min osób. Co roku ponad 2 min osób zmie- Lyklem^^To^ir^są^bLhr^praw^.
’  \ l  "  ‘  W  ś la d  za ty m  z e w n ę tr z n y m  o b ja -
nia miejsca pracy. Jakie koszty i jakie pożytki płyną z tych w e m  z ró w n a n ia  id ą  te sam e wy-
■—........... ■— ................................ ....................-  ■ --------- ■ ■   —  m a g a n ia  p o d o b n e  p o tr z e b y  ł  a s p i-
faktów? W sensie matematycznym nic policzył ich nikt. Wia- raęfe‘ L u d z ie  n ie w ą tp l iw ie  w y m a -  
. ....................  ..................... ....... g a ją  d z iś  od sw eg o  p ra c o d a w c y

domo natomiast do&ć dokładnie skąd ludzie uciekają, dokąd „ ie ^ w  Mensie ^eiektuainym/^za-
w o d o w y m  są w  s ta n ie  w uę ce j z s ie

K ILK A  dni temu mieszkańcy Szczecina byli świadkami nie­
codziennej uroczystości. U stóp Wałów Chrobrego, przy Dwor­
cu Morskim zacumowały wszystkie wodoloty Żeglugi Szcze­
cińskiej, odświętnie przystrojone galą flagową. Młode dziew­
częta, członkinie organizacji młodzieżowych w Polsce i ZSRR 
nadały tym jednostkom nowe imiona. Tak więc w skład „bia­
łej flo ty”  naszego armatora wchodzą już „L ida” , „Lena” ,
„Adriana”  i  „Sylwia” , a nie — jak dotychczas —• „Komety”  
i „Meteory’ .
ŻEGLUGA Szczecińska bar- wo zabrać łącznie około 1000 

dzo dynamicznie rozwinęła w pasażerów. W przyszłym sezo- 
cstatnich latach „wodolotową” nie tych szybkich statków bę- 
komunikację pospieszną. Te dzie dziesięć, a liczba miejsc 
szybkie statki wożą pasażerów pasażerskich wzrośnie, 
nie tylko na trasie Szczecin —
Świnoujście, ale zawijają rów- o c z y w iś c ie , nie samymi wodo - - „„ _rnrnip-ź dr» nnrtńw NTÎTV R+rTłc.un loiami stoi „biały”  armator. P rz e d  wzrosła wartość usług o 98 proe., niez do portów NRD. Strals-un- sięolorstwo " „ „ ¿ a ,  wleM SM1_ zaś wydajność pracy o 94 proc.
du, Sassnitz czy Ueckermuende. kow pasażerskich, które przewio-
Można nimi odbyć interesujące zą w tym roku rekordową licz- W YNIKI te satysfakcjonują, 
przejażdżki po morzu, dojechać 6,3turi stów°b’ R e s z tm Pas az^row a*e i zobowiązują do utrzyma- 
do Kołobrzegu, a nawet — stanowią pracownicy Szczecińskiej nia szybkiego tempa rozwoju. 
Ustki. Już w tej chwili arma- stoczni Remontowej „Gryiia” , Ambitny armator zamierza w 
tor eksploatuje 9 wodolotów ppdiur „odra”  w Świnoujściu przyszłości świadczyć zupełnie 
(pod koniec ubiegiegp tygodnia nowe formy usiug przewozo-
przybyła do Szczecina z ZSRR uów. warto dodać, że ostatnio zs wych, a mianowicie rozwinąć 
właśnie kolejna, dziewiąta jed- świadczy nowe formy usług komu- transport towarów, zwłaszcza 
nestka), które mogą jednorazo- , ÿ “ sg S “ :haK tt îy ç l1, “ ocSraj?  w?gla do krai 6w Skandynaw- 

cych na redzie na miejsce przy na skich, morskimi zestawami 
brzeżu, do Świnoujścia. Dzięki te- pchanymi oraz zwiększyć prze- 
mu ludzie morza mogą wcześniej ładunków W Zespole Porto zobaczyć swoich najbliższych, wcze ..•& •śniej znaleźć się na lądzie. wym Szczecin Świnoujście,

a także w relacjach do NRD i  
p r z e w o z y  pasażerów — to t y l -  Berlina zachodniego, 

ko jedna strona armatorskiego m e
d a lu .  P o d s ta w o w y m  z a d a n ie m  . . .  .„v .
p r z e d s ię b io rs tw a  są u s łu g i t r a n s p o r  ™ latach przyszłych 0
to w e  w  r e jo n ie  d o ln e j  O d ry  i  na  Czym myśli saę W tym przed- 
rz e c z  Z e s p o łu  P o rto w e g o  S z c z e c in -  siębiorstwie JUŻ dziś — trzeba 
Ś w in o u jś c ie  o ra z  p rz e ła d u n k i  to w a  T e d z ie  r o z iw i. n a ć  n a  n iżr ó w .  B a r k i  te g o  a r m a to r a  w o ż ą  oęazae r o z w in ą ć  n a  szerszą m z  
w ię c  m a te r ia ły  b u d o w la n e , a p a t y t y  dotąd Skalę pospieszną komu- 
i  î o s îo r y ty  u la  k o m b in a tu  p o l ic k ie  nikację turystyczną na trasach 
go , ró ż n e  to w a r y  m ię d z y  o b y dwo- k r a j o w y ^  j do D0(rtów NRD 
m a  c z ę ś c ia m i n a szeg o  w ie lk ie g o  ze 1 .. P u r i u w  t N i t u ,
s p o łu  p o r to w e g o . N ie m a l co r o k u ,  Danu i  Szwecji. (awa)
k ie d y  k o le j  n ie  n a d ą ż a  z o b s łu g ą

przyjeżdżają najchętniej i co skłania ich do 
rów.

n o w y c h  w y b o -  b ie  d a ć . C en a  p r a c o w n ik a  ro ś n ie . 
— ......... .................—  L u d z k ą  p ra c ę  k u p u je  s ię  n ie  t y l ­

k o  za  p ie n ią d z e , a le  r ó w n ie ż  za 
ż y c z l iw o ś ć , za n a d z ie je  p o p r a w y  je ­
g o  ż y c ia  (w  s z e ro k im  sen s ie  te g o  

‘  s p e łn ie n ie  ż y c z e ń . J e d -NAJWIĘKSZĄ SIŁĘ przyclą- n « 4  te n  b o d z ie c ), co  lepach w a -  * “  M  S S l  
.nia m a j ą  trzy województwa: PS S L *  S S & J M S S  k u  p r a c y  s tw a rz a  s y tu a c ję ,  w  któ -Jg a n ia  m a j ą  t r z y  m o s fe ry  p r a c y . P y ta n ie :  i le ?  -

k a t o w i c k i e ,  w a r s z a w s k ie  1 g d a n  p r z y c ic h ło  t r o c h ę  na  k o rz y ś ć  p y ta -  
s k ie .  W t y c h  o ś r o d k a c h  s k u p i a  n ij? :1/4 l u d n o ś c i  P.nUWi w Socjologowie zwracają uwagę, żes  ̂ iuanosci r01s.kl W W.eku aby dziś sterować ruchliwością spo­

r e j  c z ło w ie k  n a b ie ra  sw e g o  ro d z a ­
j u  p o c z u c ia  w o ln o ś c i.  I  to  c h y b a  
n ie  je s t  z łe .

WSPOMNIAŁAM o kosztachprodukcyjnym. Już choćby z te- łeczną trzeba umieć posługiwać się
go faktu wynikają pewne kon- techniką psychospołeczną bardziej, migracji _  społecznych i eko- 
sekwencje. Skoro w tych mia- a n tybo d ź có w haek on om i czn yx hC° WLu - nomicznych — i te dwa fakty 
stach skupia się siła robocza, to dzie szukają zaspokojenia swoich nie pozos-tają ze sobą w sprzecz 
znaczy, że gdzie indziej Jej brak. ności. Chodzi tylko właśnie o
Oczywiście, nietrudno się do- istnieje w środowisku fachowców, to, ze techniki najprostsze — 
myślić, że przede wszystkim na Ale przecież to głównie oni z łat- mam pracownika, bo płacę mu 
terenach rolniczych. Warszawa, pracę> t0 ich po’ — muszą zostać zastąpione
Katowice i Gdańsk przyciągają pamiętam przed laty badania na przez nieco bardziej skompliko- 
ludzi, ponieważ tu rozwijają się temat fluktuacji kadr. Był okres, 
wielkie inwestycje, tu istnieje ę £ *S S j“ “  S S ó T S S
bardziej ożywione życie kultu- Wierzchownie i nie doceniając faktu, 
ralne. Ale nadmierna migracja fluktuacja kadr ma również wv,
ludności powoduje również kosz S S S ^ t u S 5 ! ^ ip i t o a S f» !e i  cen» człowieka, 
towną sytuację istnienia dyspro- mai wszystkie ankiety kończyły się 
porcji na rynku pracy. O tym, konkluzją: musi istnieć fluktuacja.

wane techniki socjologiczne. 
I  to także nie jest złe. Gdy 
wzrasta skala trudności w po­
zyskaniu pracownika, wzrasta

jak bardzo brak siły roboczej.
świadczy choćby fakt, ze W ro- kilkaset złotych więcej. Niewątpli-
ku 1970 na jedno wolne miej- Wie ten schemat siatki płac sprzy-
sce pracy dla kobiet czekało 8
usób, a w roku 1975. na każdą dość prymitywne.
poszukującą pracy kobietę cze-

t r 7 V  m ie i s r a  r» rn c v  7  n i im k  OTC> na  te re n a c h  sz c z e g ó ln ie  z a ­kał./ trzy miejsca pracy. punk grożonych k a d r o w o  z a s to s o w a n o
t u  W id z e n ia  społecznego oczywi- s y s te m  n a d z w y c z a jn y c h  b o d ź c ó w  
ś~ie nieporównanie bardziej ko- m a te r ia ln y c h ,  k tó r e  m ia ły  n a  c e lu  
r z y s t n a  ip s t  w h i a r i a  r o k u  19 75  p o w s trz y m a ć  u c ie c z k i d o  n o w y c h  rzysina jest sytuacja TOKU l a m  m ie js c  p ra c y .  A  m im o  to  lu d z ie

N IE  W O L N O  J E D N A K  z a p o m in a ć  u c ie k a l i .  S ą dzę , że w y s o c e  n o c ie s z a - 
i o ty m .  że n a d m ie rn a  m ig r a c ja  ja c e  sa s tw ie r d z e n ia  s o c jo lo g ó w  o 
lu d n o ś c i je s t  ta k ż e  k o s z to w n a  k o n ie c z n o ś c i s to s o w a n ia  w o b e c  lu -  
W p ra w d z ie  t y c h  k o s z tó w  n i k t  n ie  d z i s o c jo te c b n ik i .  S k o ro  is tn ie je  
p o l ic z y ł,  w ia d o m o  je d n a k , że n o -  k o n ie c z n o ś ć  s te ro w a n ia  w  ja k im ś  
w y  p r a c o w n ik  u c z y  s ię  z a w o d u , sen s ie  ż y c ie m  lu d z k im  — d o b rz e  
a k l im a ty z u  je  w  ś ro d o w is k u ,  sz u k a  je s t.  iż  n ie  je s t  to  p ro c e s  n a z b y t 
m ie s z k a n ia  je s t z a ję ty  ty s ią c e m  ła tw v .  K a d r y  z m ie n ia ją  s ię . O w a 
o r o b le m ó w  b y to w y c h .  W s z y s tk o  to  w ie lk a  m asa  lu d z i  d e c y d u ją c ą  o 
m u s i s ię  o d b i ja ć  na  p r a c y  z a w o -  p ro c e s a c h  p r o d u k c j i ,  o  w y n ik a c h  
d o w e j.  bo  i  p rz e d  p o łu d n ie m  i  p o  zad a ń  g o s p o d a rc z y c h  o p o w o d z e - 
p o łu d n iu  c z ło w ie k  je s t je d e n . W a r -  n ia c h  i  s u k c e s a c h  n a ro d u , o w a  n ie -  
to  w ię c  zn a ć  p r z y c z y n y ,  d la  k tó -  z n a n a . b e z im ie n n a  rze sza  lu d z i  
r y c h  lu d z ie  n a jc h ę tn ie j  p o r z u c a ją  z łą c z o n y m  w s n ó ln v m  p o ję c ie m  — 
s ta re  a d re s y , u d a ją c  s ię  ..w  P o l-  k a d ’r v  — z m ie n ia  s ie  w  czas ie . J a k ?  
s k ę ” . C zego szu ka  ią ?  N a jp ro s ts z a  Na to  p y ta n ie  b a rd z o  t r u d n o  
o d p o w ie d ź  b r z m ia ła b y :  w y ż s z y c h  u d z ie l ić  je d n o z n a c z n e j o d p o w ie d z i,  
z a ro b k ó w . B y ło  to  p r a w d ą  je szcze  P rz e d e  w s z y s tk im  k a d r y  sa d z is ia j 
n ie d a w n o . Z  b a d a ń  e k o n o m is tó w  i  b a r d z ie j w y k s z ta łc o n e , a n iż e l i  l a t  
s o c jo lo g ó w  w y ła n ia  s ię  d z iś  z u p e ł-  te m u  10 c z v  15. W  w ie lu  z a k ła d a c h  
n ie  in n y  o b ra z  s p o łe c z n y . L u d z ie  pr-»ev r o b o tn ik  z m a tu ra  n ie  je s t 
z m ie n ia ją  m ! e is c a  p r a c y  n ie  t y le  i ” 4 e w e n e m e n te m . W * ró d
w  p o s z u k iw a n *u  w y ż s z y c h  z a r ó b -  , ” -, ~ i *-*-<■—«b  » - " ' k a  c o ra z  b - r -  
k ó w  (c h o ć  t r u d n o  o c z y w iś c ie  p o tn i-  d z ie j  k la s o w y  p o d z ia ł,  u z e w n ę trz -

Anna JAGLIŃSKA

W  P Ó Ł N O C N Y M  re g io n ie  
S z w e c ji ,  w  m ie js c o w o ś c i S k e l-  
le f te a  w  o k re s ie  o d  18 d o  20 
p a ź d z ie rn ik a  t r w a ła  w y s ta w a  
s z tu k i s z c z e c iń s k ic h  p la s ty k ó w ,  
z n a k o m ic ie  w y e k s p o n o w a n a  w  
G a le r i i  „ P o la r is ” , p ro w a d z o n e j 
p rz e z  ta m te js z e  T o w a rz y s tw o  
P r z y ja c ió ł  S z tu k i .  W y s ta w ia ło  
ta m  s w e  o b ra z y  i  g r a f i k i  (74 
p ra c e )  9 s z c z e c iń s k ic h  a r ty s tó w .  
O to  ic h  n a z w is k a : O le g  B a ła -  
k i r e w ,  J e r z y  K o ła c z , R y s z a rd  
K o rż a n o w s k i,  L u d w ik  S a n d e c - 
k i ,  D a n u ta  S t rz e lb ic k a -M a z u ś , 
R y s z a rd  T o k a rc z y k ,  B o h d a n  
W a lk n o w s k i,  P io t r  W ie c z o re k  
i  J e r z y  W o ło s z y n .

W SZWECJI

Pokłosie wystawy 
szczecińskich 

plastyków
D o p ie r o  te ra z  d o ta r ł  d o  nas 

p ię k n y  k a ta lo g  w y s ta w y ,  w y ­
d a n y  w  S z w e c ji  b a rd z o  s ta ­
r a n n ie ,  n a  ś w ie tn y m  p a p ie rz e , 
z s ie d m io m a  b a r w n y m i r e p r o ­
d u k c ja m i,  u m ie s z c z o n y m i na  
k o ń c u  w  s p e c ja ln e j sasze tce  
ta k  że  m o ż n a  je  w y jm o w a ć  
p o je d y n c z o . K a ta lo g  o p a t rz o n y  
je s t  w s tę p e m  p ió ra  p re ze sa  Z Ó  
Z P A P  L u d w ik a  S a n d e c k ie g o , 
w p r o w a d z a ją c y m  w  3 0 - le tn ią  
h is to r ię  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o ­
w is k a  p la s ty c z n e g o  — o c z y w i­
ś c ie  w  s z w e d z k ie j w e r s j i  ję z y ­
k o w e j ,  o p a t rz o n y  je s t  ta k ż e  
n o tk a m i  b io g r a f ic z n y m i a u to ­
r ó w  p ra c , z a w ie r a ją c y m i w y ­
c z e rp u ją c e , a cz  z w ię z łe  i n f o r ­
m a c je , ty c z ą c e  s tu d ió w  i  t w ó r ­
c z o ś c i k a ż d e g o  z n ic h .

J a k  p o in fo r m o w a l i  n a s  a r t y ­
ś c i,  k t ó r z y  z a w ie ź li  tą  e k s p o ­
z y c ję  d o  S z w e c ji ,  w y s ta w a  c ie ­
s z y ła  s ię  ta m  o g r o m n y m  za­
in te re s o w a n ie m , o  c z y m  m . in .  
m o że  z a ś w ia d c z y ć  to ,  iż  p rz e ­
c ię tn ie  d z ie n n ie  z w ie d z a ło  Ją 
o k o ło  500 d o  600 w id z ó w .  K r y ­
ty k a  s z w e d z k a  b a rd z o  p o c h le b ­
n ie  w y ra ż a ła  s ię  o  a r ty s t y c z ­
n y c h  p o c z y n a n ia c h  s z c z e c iń ­
s k ic h  p la s ty k ó w  s tw ie r d z a ją c ,  
iż  z n a jd u ją  s ię  w  „ n u r c ie  w ie ­
lo ś c i p o s z u k iw a ń  n o w o c z e s n y c h  
ś r o d k ó w  w y ra z u ” , c o  je s t  a k t u ­
a ln ie  t a k  c h a r a k te ry s t y c z n e  
d la  s z tu k i  ś w ia to w e j  w  o g ó le .

W y p a d a  w y r a z ić  n a d z ie je -  że 
ta  k o le jn a  m a n ife s ta c ja  a r t y ­
s ty c z n a  s z c z e c iń s k ic h  tw ó r c ó w  
p r z y c z y n i  s ię  d ó  u m o c n ie n ia  
i  p o s z e rz e n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  
k o n ta k tó w  w  w y m ia n ie  k u l t u ­
r a ln e j  S z c z e c in a  z n a jb l iż s z y m  
s ą s ia d e m  zza  m o rz a . ( U o . j

Z P 5 ,  je d n o s tk i  Ż e g lu g i S z c z e c iń ­
s k ie j  tw o r z ą  tz w .  „ m o s t  b a r k o w y ” ; 
d z ię k i  te m u  to w a r y  m a s o w e  d o c ie ­
r a ją  n a  czas d o  o d b io rc ó w  b ą d ź  na 
s ta tk i .  W  ty m  r o k u  je d n o s tk i  a r ­
m a to ra  s z c z e c iń s k ie g o  p rz e w io z ą  
2,7 m in  to n  r ó ż n y c h  ła d u n k ó w . 
J e s t to  l ic z b a  o g ro m n a , z w a ż y w s z y , 
że p rz e d s ię b io rs tw o  e k s p lo a tu je  n ie ­
w ie lk i  to n a ż .

N IE  S P O S O B  n ie  w s p o m n ie ć  ró w  
n ie ż  i  o  n a jm n ie j  e fe k to w n e j  d z ia  
ła ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw a . O tó ż  w ła  
ś n ie  Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a  ś w ia d c z y  
u s łu g i p rz e w o z o w e  m ię d z y  o b y d w o

NAPISANO o nich tyle, 
że trudno byłoby dziś ze­
brać całą literaturę — od 
Koranu po zalew wspólczes 
nych reportaży — arabom 
poświęco-ną. Polskimi sta­
dninami koni arabskich 
szczycimy się niemal 150 
lat, od chwili powstania 
pierwszej i dziś najsłynniej 
szej z nich — w Janowie 
Podlaskim.

NA ZDJĘCIU: jesienny, 
pogodny dzień w Janowie.

CAF — Jaśkiewicz

Najbogatsze 
państewko świata

W C A L E  n ie  K u w e j t ,  a n i  r o p o -  
n o ś n e  Z je d n o c z o n e  E m ir a ty  A r a b ­
s k ie  n a d  Z a to k ą  P e rs k a  z a jm u ja  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  ś w ie c ie  p o d  
w z g lę d e m  w y s o k o ś c i d o c h o d u  n a ­
ro d o w e g o  p rz y p a d a ją c e g o  na  1 
m ie s z k a ń c a . S tw ie r d z i ł  to  o s ta tn io  
a n g ie ls k i  d z ie n n ik  „ T h e  F in a n c ia l  
T im e s ” , in fo r m u ją c ,  że k r a je m  ty m  
je s t  N a u ru  —  m a le ń k a  w y s e p k a  na  
P a c y f ik u  —  o d  n ie d a w n a  n ie p o d ­
le g łe  p a ń s tw o , ż y ją c e  z e k s p lo a ta ­
c j i  f o s fo r y tó w .  D o c h ó d  n a r o d o w y  
te g o  k r a i k u  o b l ic z a  s ie  n a  22 500 
d o la r ó w  (n a  g ło w ę  lu d n o ś c i) ,  w o ­
be c  „ t y l k o ”  12 009 d o la r ó w  w  K u ­
w e jc ie .  N a u ru  z a m ie s z k u je  6 ty s .  
lu d n o ś c i,  w  ty m  t y l k o  2 ty s .  m ie j ­
s c o w y c h . W y d o b y c ie  fo s fo r y tó w  s ię  

-ga t u  10 m in  to n  ro c z n ie .

Czy stać nas na reforma?
T C M A T  ___________________TEMAT sprzedaży samocho­

dów na wolnym rynku prze­
wija się, jak jadowity wąż, 
od tal przsz łamy naszych 
gazet, niezmiennie budząc e- 
mocje właściwie wszystkich, 
bo któż z nas, jeśli nie jeździ 
jeszcze własnym samocho­
dem, nie marzy o jego po­
siadaniu?

W POŁOWIE tego roku kolejny 
zmasowany otok na ciemną 
dżunglę, zwoną potocznie sa­
mochodową giełdą, przypuś­
ciła „Trybuna Ludu". W arty­
kułach redakcyjnych I drukowa­
nych obficie listach czytelników 
wskazywano na wiele nieprawi­
dłowości funkcjonowania owego 
rynku, przytaczano liczne przykła­
dy spekulacji pojazdami nowymi 
lub prawie nowymi, piętnowano 
nagminne żądanie za używane sa­
mochody cen wyższych niż pań­
stwowe ceny za nowe, opisywano 
przypadki ewidentnych oszustw, 
gdy na przykład starego grata o- 
feruje się jako prawie nie używa­
nego — po umiejętnym zrobieniu 
go „na błysk” .

W N IO S K I b y ły  z d e c y d o w a n e : ó w  
p o n u r y  w o ln o r y n k o w y  cha o s  t r z e ­
ba  j a k  n a jp r ę d z e j  z l ik w id o w a ć  i  
s p rze d a ż  w s z y s tk ic h  s a m o c h o d ó w  
o d d a ć  w  rę c e  s p e c ja ln ie  p o w o ła n e  
go  p r z e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e g o , 
k tó r e  d o k o n a ło b y  f p rz e g lą d u , i  n ie ­
z b ę d n y c h  n a p ra w , p r e c y z y jn ie  u -  
s ta l i ło  p r a w d z iw ą  w a r to ś ć  p o ja z d u  
i za u m ia r k o w a n ą  cen ę  o fe ro w a ło  
o d n o w io n e  p o ja z d y  u s z c z ę ś liw io ­
n y m  n a b y w c o m , p e w n y m , że n ie  
k u p u ją  b u b la .

B y ły  r ó w n ie ż  p ro p o z y c je  z m ia n y  
s y s te m u  o p o d a tk o w a n ia  t r a n s a k c j i  
s a m o c h o d o w y c h  ta k .  a b y  n o w e g o  
lu b  p r a w ie  n o w e g o  s a m o c h o d u  n ie  
o p ła c a ło  s ię  s o rz e d a w a ć  o ra z  w y ­
s u n ię to  p r o je k t  w p ro w a d z e n ia  
p rz e z  p a ń s tw o  o d p o w ie d n io  w y ż ­
s z y c h  c e n  „ e k s p re s o w y c h ”  d la  
ty c h .  k tó r y m  s z c z e g ó ln ie  s ię s p ie ­
szy.

N ie  m uszę  c h y b a  z b y t  n a ta rc z y ­
w ie  z a p e w n ia ć , że p o d o b n ie  ja k  
w s z y s c y , o r a w d z iw y  w s t r ę t  c z u ję  
d o  o s z u s tó w  i  s p e k u la n tó w  1 o b u ­

r z e n ie m  n a p a w a ją  m n ie  k o m b in a -  s p rz e d a ć  s w ó j s a m o c h ó d , b o  p o  p ro  
c je  g ie łd o w y c h  c w a n ia k ó w . M im o  s tu  n a g le  p o t r z e b u ją  p ie n ię d z y  n a  
to  o w e  w n io s k i  i  p o s tu la ty  r a d y k a ł  ja k iś  n ie z b ę d n y  i  g o d z iw y  c e l. 
n y c h  z m ia n  u w a ż a m  w  w ię k s z o ś c i N a jb a r d z ie j  w a r to ś c io w a  w y d a je  
za z b y t  p o c h o p n e , o d e rw a n e  o d  m i s ię  p r o p o z y c ja  w p ro w a d z e n ia  
rz e c z y w is to ś c i,  a  częs to  n a w e t  w c e n  e k s p re s o w y c h  —  to  rz e c z y w iś -  
p e w n y m  s to p n iu  s z k o d liw e . c ie  m o g ła b y  b y ć  p r a w d z iw a  i  s k u -

P r o je k t  p o w o ła n ia  o g ó ln o p o ls k ie -  te c z n a  k o n k u r e n c ja  d la  g ie łd y .  B y -  
go  p rz e d s ię b io rs tw a  s p rz e d a ż y  u ż y  le  t y l k o  n ie  d o p r o w a d z iło  to  do  
w a n y c h  s a m o c h o d ó w , c h o c ia ż  w  w y d łu ż e n ia  i  ta k  ju ż  n ie p r z y z w c i-  
g r u n c ie  r z e c z y  s łu s z n y , je s t  —  c ie  d łu g ie g o  o c z e k iw a n ia  n a  sa m o ­

c h ó d  za n o r m a ln ą  cen ę .

COŹ ZATEM? Zostawić wszyst­
ko jak jest? Tolerować spekulację 
i oszustwa?

Nie, nie tolerować, ale ograni­
czać Je środkami od dawna ist­
niejącymi, które trzeba tylko właś­
ciwie wykorzystać. Czyż na każ­
dym giełdowym placu, który mimo 
pobieranych opłat z reguły przy­
pomina orne po!e, nie powinno 
powstać choćby najprostsze stano 
wisko diagnostyczne z kanałem i 
podnośnikiem, gdzie pełniłby dy­
żur rzeczoznawca? (Środki chronią 
ce go przed finansowym naciskiem 
nieuczciwych sprzedających można 
chyba znaleźć).

Czyż nie należy bardziej kon­
sekwentnie sięgać do przepisów 
prawnych, wymierzonych przeciwko 
spekulacji? Czy naprawdę nie moż­
na ograniczyć liczby tych, którzy 
w jakiś przedziwny sposób co kil­
ka miesięcy otrzymują przydział 
na nowy samochód?

Jeżeli nie można, ło na pewno 
nie można tym bardziej myśleć o 
jakiejś bardziej radykalnej refor­
mie.

I jeszcze jedna sprawa, bynaj­
mniej nie najmniej ważna. Już w 
przyszłym roku z taśmy oroduk- 
cyjnej zejdzie 140 tys. „malu­
chów” , nie mówiąc o ich więk­
szych braciach. Czy sam ten fakt 
nie będzie najlepszym lekarstwem 
na Giełdową dżunglę, usuwającym 
konieczność kosztownych i o wąt­
pliwej warlości re-

ś m ie m  tw ie r d z ić  — w  w a r u n k a c h  
n a szeg o  z a p le c z a  m o to ry z a c y jn e g o  
c z y s ty m  id e a l iz m e m . G d y  b r a k  s ta  
c j i  i  fa c h o w c ó w  d o  o b s łu g i p o ja z ­
d ó w  w  n o r m a ln e j  e k s p lo a ta c j i ,  k ie  
d y  p a ń s tw o w e  p r z e d s ię b io rs tw a  c ią  
g le  n ie  m o g ą  p o ra d z ić  so b ie  z n a ­
le ż y ty m  p rz e p ro w a d z e n ie m  „ z e r o ­
w y c h ”  p rz e g lą d ó w  p rz e d  sp rz e d a ż ą  
n o  w  e g  o  s a m o c h o d u  k l ie n to w i ,  
k ie d y  n a  r y n k u  p a n u je  s ta ły  i  o -  
s t r y  b r a k  czę śc i z a m ie n n y c h  n ie  
s ta ć  nas po  p r o s tu  na  z o rg a n iz o ­
w a n ie  s p ra w n e g o  s y s te m u  p rz e g lą ­
d ó w  i n a p r a w  s a m o c h o d ó w  p rz e z n a  
c z o n y c h  d o  s p rz e d a ż y .

A  bez s p e łn ie n ia  te g o  w a r u n k u  
p rz e ję c ie  p rz e z  p a ń s tw o  t r a n s a k c j i  
s a m o c h o d o w y c h  je s t  z u p e łn ie  n ie ­
c e lo w e . B o w ie m  bez u p rz e d n ie g o  
p rz e g lą d u  i n a p r a w y  ( s o l id n e j! )  
k l i e n t  n ie  m ia łb y  i  ta k  ż a d n e j 
g w a ra n c j i ,  że to ,  co k u p u je ,  bę d z ie  
r z e c z y w iś c ie  je ź d z ić ,  je ś l i  zaś id z ie  
o cen ę . to  m o ż n a  s o b ie  t y l k o  w y ­
o b ra z ić .  ja k ie  d o d a tk o w e  k o s z ty  
p o c h ło n ą łb y  k o n ie c z n y  d la  is tn ie ­
n ia  ta k ie g o  p rz e d s ię b io rs tw a  a p a ra t 
b iu ro k r a ty .c z n y .  O m o ż liw o ś c i r ó ż ­
n o ro d n y c h  m a c h in a c j i  i  n a d u ż y ć  w  
ta k im  s y s te m ie  n a w e t  n ie  w s p o m i­
n a m . a b y  n ie  b y ć  p o s ą d z o n y m  o 
b r a k  z a u fa n ia  d o  lu d z i.

P o d o b n ie  z p r o g r e s ją  p o d a tk u ,  w  
z a le ż n o ś c i od w ie k u  s p rz e d a w a n e ­
go  p o ja z d u : o r o le k t  p o z o rn ie  s łu sz  
n y ,  a le  p rz e c ie ż  n ie  k a ż d y , k to  
s p rz e d a je  s a m o c h ó d  po  m a ły m  
p rz e b ie g u , m u s i b v ć  od  ra z u  spe ­
k u la n te m . J u ż  w id z ę  o c z a m i dus-*v 
n ie s z c z ę ś liw c ó w . u b ie g a ją o v c h  s i"  
o  z a ś w ia d c z e n ie  r a d v  z a k ła d o w e j 
c zy  k o m ite tu  b lo k o w e g o , że ch cą Lech DĄBROWSKI

ARTUR S2UM5LAS I Tomasz 
Mroczek, gco-daci z krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Geologiczno- 
Fizjogra licznego i Geologii Bu- 
downictwa „Geoprojekt" prowadzą 
w Tatrach ciekawe badania. Do­
konują oni pomiarów pionowości, 
csiowości I przesunięć podpór wy 
ciągu linowego z Ha!i Goryczko­
wej na Kasprowy Wierch.

NA ZDJĘCIU: geodeci podczas 
wykonywania badań w Talrach.

(CAF — Momot)

¥/ samolocie-
najbezpieczniej'?

R Y Z Y K O  u t r a t y  ż y d a  w  k a ta ­
s t r o f ie  s a m o lo to w e j je s t  z n a c z n ie  
m n ie js z e  n iż  w  w y p a d k u  sa m o cn o  
d o w y m  —  o ś w ia d c z y ł J . M . R a m s- 
d e n , w y d a w c a  t y g o d n ik a  o r y t y j -  
s k ie g o  „ F l i g h t  In te r n a t io n a l  ’ . P o d  
czas b o w ie m  g d y  ka ż d e g o  r o k u  na  
d ro g a c h  ca łe g o  ś w ia ta  g in ie  p r a ­
w ie  ć w ie r ć  m il io n a  osób, zaś w  
s a m e j t y l k o  W . B r y ta n i i  w s k u te k  
w y p a d k ó w  p o d cza s  p r a c y  xy cza ­
s ie  z a ją ć  g o s p o d a rs k ic h  t r a c i  r o k ­
r o c z n ie  ż y c ie  8 ty s .  osó b , to  w  p o ­
r ó w n a n iu  z t y m i  d a n y m i 2 ty s ią c e  
o f ia r  k a ta s t r o f  s a m o lo to w y c h  w y ­
d a je  s ię  l ic z b ą  b a rd z o  n is k ą .

W  n ie d a w n o  w y d a n e j k s ią ż c e , 
p ie rw s z e j te g o  r o d z a ju  p u b l ik a c j i  
na  ś w ie c ie ,  z a t y tu ło w a n e j  „ T h e  sa 
fe  a i r l in e ” , R a m s d e n  p o d a ł w y c z e r  
p u ją c y  m a te r ia ł  s ta ty s ty c z n y  d o ­
ty c z ą c y  h is to r i i  lo t  o w  1 b e zp ie c /.e ń  
s tw a  na  p o s z c z e g ó ln y c h  U n ia c h  k o  
m u n ik a c j i  p o w ie t r z n e j .  A u to r  
k s ią ż k i ,  z w y k s z ta łc e n ia  In ż y n ie r ,  
c z ło n e k  -F o y a l A e ro n a u t ic a l  S o c ie ­
ty .  p rz y ta c z a  l ic z n e  p r z y k ła d y  
ś w ia d c z ą c e  o b e z p ie c z e ń s tw ie  k o m u  
n łk a c j i  p o w ie t r z n e j .

P isze  o n  m . in . :  „ J e ż e l i  z a ło ż y ­
m y , że 100 o só b  z E u ro p y  w y ­
b r a ło b y  s ię  w  p o d ró ż  p ię c io m a  
n a jc z ę ś c ie j u ż y w a n y m i Ś ro d k a m i 
k o m u n ik a c j i  — s a m o lo te m , p o c ią ­
g ie m , a u to b u s e m , sa m o c h o d e m  o- 
ra z  m o to c y k le m , p r z e b y w a ją c  co 
r o k u  tra s ę  d łu g o ś c i 5 ty ś .  km . 
w ó w c z a s  m u s ia ły b y  on e  p o d ró ż o ­
w a ć  aż ... 350 la t  z a n im  je d n a  z 
ty c h  o só b  s ta ła b y  s ię  o f ia r ą  k a ­
ta s t r o fy  s a m o lo to w e j.  D la  o o z c s ia  
ł y c h  ś ro d k ó w  k o m u n ik a c j i  „ p r o g ­
n o z y ”  te  p rz e d s ta w ia ła  s ię  n a s tę ­
p u ją c o :  d la  p o c ią g u  -  1 510 la t ,  
a u to b u s u  — I  000 la t ,  d la  p r y w a tn e ­
g o  s a m o c h o d u  — 133 la ta ,  zaś d ia  
m o to c y k la  z a le d w ie  — 7 la t .

A  w ię c  w  p o w ie t r z u  n a jb e z p ie ­
c z n ie j?

Bezczynne liczniki
M A Ł Y M  i  d u ż y m  b iz n e s m e n o m  z 

k r a jó w  E W G  b a r d z ie j  d z iś  o p ła c a  
s ię  k o le k c jo n o w a n ie  k o m fo r to w y c h  
a p a r ta m e n tó w , n iż  n p . z ło ty c h  m o ­
n e t.  W  w ie lu  k r a ja c h  p ró b o w a n o  
z b a d a ć  te n  s w o is ty  c z a rn y  r y n e k  
„p u s to s ta n ó w ”  a le  o t rz y m a n o  w y ­
n i k i  n ie p e łn e , p o w a ż n ie  z a n iż o n e . 
W e  F r a n c j i ,  g d z ie  16 m il io n ó w  
o b y w a te l i  m ie s z k a  w  o p ła k a n y c h  
w a r u n k a c h  : p i ln ie  w y m a g a  p rz e ­
s ie d le n ia . o ro b le m  1est s zcze g ó ln ie  
d r a s ty c z n y  S p ece  z m in is te r s tw a  
g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j  s ię g n ę li 
w ię c  po  o r y g in a ln a  m e to d ę  d e te k ­
ty w is ty c z n ą  — za ż ą d a li od  e le k ­
t r o w n i  w y k a z u  m ie s z k a ń  p r y w a t ­
n y c h . k tó ry c h  l i c z n ik i  od  d łu ż s z e ­
go  cza su  n ie  w y k a z u ją  p o b o ru  e -  
n e r g i i . .  O k a z a ło  s ię  że w  c a ły m  
k r a ju  je s t  d o k ła d n ie  1 152 425 ta k ic h  
n ie  u ż y tk o w a n y c h  m ie s z k a ń , p r z y  
c z y m  ka żd e g o  r o k u  ic h  l ic z b a  w z ra  
s ta  o  100—150 ty s ię c y .

Copyrigh (c) 1969 by Mario Puzo

r y tu !  o r y g in a łu  „ I h e  w o a r a tn e r

Tłumaczył; Bronisław Zieliński
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Ale krzyk jego utonął w huku straszliwej eksplozji, 

gdy Apollonia przekręciła kluczyk zapłonu. Drzwi 
kuchni rozleciały się na kawałki, a Michael został od­
rzucony o dobre dziesięć st&p wzdłuż muru w illi. Ka­
mienie spadające z dachu w aliły  go po ramionach 
a jeden otarł mu się o czaszkę, gdy leżał na ziemi. 
Był jeszcze przytomny dość długo, by dojrzeć, że 
z A lfy  Romeo nie pozostało nic oprócz czterech kĄł 
oraz stalowej ramy, która je łączyła.

Odzyskał przytomność w pokoju, który wydawał się 
bardzo ciemny i  usłyszał glosy tak przyciszone, że 
były samym dźwiękiem, a nie słowami. Wiedziony 
zwierzęcym instynktem próboioał udawać, że jeszcze 
jest nieprzytomny, ale glosy um ilkły, ktoś nachylił się 
z krzesła stojącego przy jego łóżku i  teraz głos stal 
się wyraźny, mówił:

— No, nareszcie przyszedł do siebie.
Zapaliła się lampa, je j światło poraziło jak biały 

ogień jego gałki oczne i  Michael obrócił głowę. Była 
ogromnie ciężka, odrętwiała. I  wtedy zobaczył, że owa 
twarz nad łóżkiem jest twarzą doktora Tazy.

— Przypatrzę ci się chwilę i zgaszę światło — po­
wiedział łagodnie dr Taza. Świecił mu w oczy małą 
ołówkową latarką. — Będziesz zdrów — powiedział 
i zwrócił się do kogoś innego w pokoju. — Możesz 
z nim mówić.

Był to Don Tommasino, który siedział na krześle 
przy łóżku; Michael widział go teraz wyraźnie. Don 
Tommasino spytał:

— Michael, Michael, czy mogę z tobą mówić? A mo-
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że chcesz odpocząć?
Łatwiej było podnieść rękę, aby wykonać gest, więc 

Michael tak uczyniłt a Don Tommasino zapytał:
— Czy to Fabrizzio przyprowadził wóz z garażu?
Michael, nie wiedząc o tym, uśmiechnął się. Był to

jakiś dziwny, lodowaty uśmiech potwierdzenia. Don 
Tommasino powiedział:

— Fabrizzio zniknął. Posłuchaj mnie, Michael. By­
łeś nieprzytomny prawie tydzień. Rozumiesz? Wszyscy 
myślą, że nie żyjesz, więc teraz jesteś bezpieczny, 
przestali ciebie szukać. Zawiadomiłem twojego ojca 
i przysłał mi instrukcje. Teraz to już nie potrwa dłu­
go, wrócisz do Ameryki. Tymczasem wypoczniesz tu­
ta j spokojnie. Jesteś bezpieczny w tych górach, w spe­
cjalnym wiejskim domu, który należy do mnie. Tam­
ci z Palermo teraz zawarli ze mną pokój, bo myślą, 
że nie żyjesz, więc to na ciebie dybali przez cały czas. 
Chcieli cię zabić, ale tak, żeby ludzie myśleli, że cho­
dziło im  o mnie. To jest coś, co powinieneś wiedzieć. 
Jeżeli idzie o wszystko inne, zostaw to mnie. Wracaj 
do sił i bądź spokojny.

Teraz Michael przypomniał sobie wszystko. Wie­
dział, że jego żona nie żyje, że Cało nie żyje. Pomy­
ślał o starej kobiecie w kuchni. Nie mógł sobie przy­
pomnieć, czy wyszła na dwór razem z nim. Wyszep­
tał:

— A Filomena?
— Nic je j się nie stało — odrzekł spokojnie Don
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Tommasino. — Tylko krwotok z nosa od wybuchu. 
Nie martw się o nią.

— Fabrizzio... — powiedział Michael. — Daj znać 
swoim pasterzom, że ten, kto mi wyda Fabrizzia, do­
stanie na własność najlepsze pastwiska na Sycylii.

Obaj mężczyźni jakby odetchnęli z ulgą. Don Tom­
masino wziął ze stojącego obok stolika kieliszek i  łyk ­
nął bursztynowego płynu, aż mu się głowa szarpnęła 
do góry. Dr Taza usiadł na łóżku i  powiedział prawie 
z roztargnieniem: ,

— Wiesz, jesteś wdowcem. To rzadka rzecz na Sy­
cylii. — Tak jakby to wyróżnienie mogło pocieszyć 
Michaela.

Michael skinął na Dona Tommasino, żeby się zbli­
żył. Don siadł na łóżku i  pochylił głowę.

— Daj znać mojemu ojcu, żeby mnie zabrał do do­
mu — rzekł. — Powiedz ojcu, że chcę być jego sy­
nem.

Jednakże musiał upłynąć jeszcze miesiąc, zanim 'M i­
chael przyszedł do siebie po odniesionych obrażeniach, 
a potem jeszcze dwa miesiące. zanim wszystkie nie­
zbędne papiery i  formalności zostały załatwione. Wte­
dy przewieziono go samolotem z Palermo do Rzymu, 
a z Rzymu do Nowego Jorku. Przez cały ten czas nie 
natrafiono na żaden ślad Fabrizzia.

(cdn)
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W  II lidze  k o s z y k a r e k Portowcom zabrakło wiary we własne siły

o Nieudany atak Czarnych na pozycję lidera 2:1 d la  Z a g ł ę i i i a  
•  Dwa zwycięstwa zespołu Ogniwa w meczu z Pogonią

NA PA RK IECIE Wojcwódzkicso Domu Sporla ^ b y ly  »lę w  »,» > \ P" f  ¿ U i’ ’ f ° i
sobotę i w  niedzielę cztere mecze Ii-ligowy en koszykarek.
Czarne grały z zespołem Stali Brzeg, a Ogniwo z drużyną 
AZS Koszalin. Lepiej wypadły zawodniczki Ogniwa, które' 
oba spotkania rozstrzygnęły na swoją korzyść. Czarne nato­
miast podzieliły się punktami z rywalkami.

STAWKĄ spotkań Czarni— spół, zrównał się zdobyczą punk 
Stal była pozycja lidera I I  ligi, tową z rywalkami, z którym i 
którą tydzień temu szczecinian- notabene wygrał także podczas 
k i utraciły na rzecz drużyny z Ii-ligowego turnieju w Zielonej 
Brzegu. Przewaga Stali wynosi- Górze i odzyskał przodowni- 
ia 1 pfct. W sobotę dzięki zwy- ctwo. Niestety tylko na jeden
Cięstwu 63:46 (29:21) nasz ze-

Wyniki i tabele
I  L I G A  P I Ł K A R S K A

dzień. W niedzielę bowiem ko- 
szykarki z Brzegu nieoczekiwa­
nie rozgromiły Czarnych 98:59 
(39:32), pozbawiając je tym sa­
mym najwyższej lokaty w ta­
beli.

Ł K S  — L e g ia 3:2 (1:0)
O d ra  —  G ó r n ik 0:2 (0:1)
R u c h  — Ś lą s k 3:1 (0:0)
W is ła  — W id z e w 0:1 (0:1)
A r k a  — G K S  T y c h y 2:1 (0:0)
L e c h  — R O W 4:0 (3:0)
Z a g łę b ie  — P O G O Ń 2:1 (1:0)
S z o m b ie r k i —  S ta l 2:0 (1:0)

T A B E L A
1. Ł K S 19:7 24—11
2. Ś lą s k 18:8 18— 13
3. S ta l 17:9 21—14
4. Z a g łę b ie 17:9 15—12
5. P O G O Ń 15:11 20— 16
6. W id z e w 15:11 22—20
7. S z o m b ie r k i 15:11 18— 17
8. G ó r n ik 14:12 15—14
9. L e g ia 13:13 18— 18

10. W is ła 12:14 14— 12
11. R u c h 12:14 20—23
12. O d ra 11:15 17—17
13. A r k a 11:15 14—18
14. R O W 8:18 17—25
15. G K S  T y c h y 6:20 11—22
16. L e c h 5:21 12—24

I I  L I G A

P O Ł N O C

J a g ie l lo n ia  —  Z a w is z a 2:0 (1:0)
L e c h ia  —  G w a r d ia  K . 1:0 (0:0)
C o n c o rd ia  — U rs u s 1:1 (1:1)
A R K O N I A  — O lim p ia P . 4:3 (1:1)
P o lo n ia  B y d . — Z a g łę b ie 2:1 (1:1)
M o to r  — B a ł ty k 2:0 (0:0)
G w a r d ia  W . — A v ia 0:0
O lim p ia  E . — S to c z n io w ie c 1:3 (0:2)

1. Z a g łę b ie 18:10
2. Z a w is z a 18:10
3. M o to r 18:10
4 . L e c h ia 17:11
5. S to c z n io w ie c 17:11
6. B a ł ty k 15:13
7. A v ia 15:13
8. J a g ie l lo n ia 14:14
9. A R K O N IA 13:15

10. O lim p ia  E . 13:15
11. G w a r d ia  W -w a 13:15
12. O l im p ia  P . 13:15
13. C o n c o rd ia 12:16
14. G w a r d ia  K . 10:18
15. U rs u s 9:19
16. P o lo n ia  B . 9:19

28—15
14—8
14—9
17—10
14—10
21—17
11— 14

16— 20
7— 11 

17—22 
12—15 
15—20 
11— 16
8— 20

W  R E W A N Ż O W Y M  s p o tk a n iu  ze 
S ta lą  s z c z e c iń s k ie  k o s z y k a r k i  za- 

' y  n a  ż e n u ją c o  s ła b y m  p o z io m ie , 
za d r u ż y n a  w a lc z y ła  n a  z w o l­

n io n y c h  o b ro ta c h , n ie  p o t r a f ią c  
z d o b y ć  s ię  n a w e t  n a  s p o ra d y c z n e  
s z y b k ie  a t a k i .  N a g m in n e  p u d la  i 
n ie s k u te c z n a  g ra  w  o b r o n ie  d o p e ł-  
l i ł y  re s z ty ,  w  e fe k c ie  czeg o  b y ły  
- l ig o w ie c  zs z e d ł z b o is k a  p o k o n a ­

n y  r ó ż n ic ą  39 p k t .
D o b re  w ra ż e n ie  z r o b i ły  n a to m ia s t 

d z ie w c z ę ta  z O g n iw a , k tó r e  p o k o ­
n a ły  k o s z a l iń s k ie  a k a d e m ic z k i 80:68 
(47:40) i  64:55 (33:28). M ło d y  ze sp ó ł 
t r e n e r a  J a n a  P ia s k o w e g o  s p is u je  
s ię  w  I i - l ig o w y c h  b o ja c h  c o ra z  le ­
p ie j .  W id a ć , że d r u ż y n a  ta  s ię  r o z ­
w i ja ,  c z y n ią c  w y ra ź n e  p o s tę p y . I 
B r a k  j e j  co  p r a w d a  Jeszcze p e łn e j I 
s w o b o d y  w  g rz e , w y n ik a ją c e j  z 1 
b r a k u  r u t y n y .  Z a w o d n ic z k i  w a lc z ą  
je d n a k  b a rd z o  a m b itn ie ,  p r ó b u ją c  
s to s o w a ć  u ro z m a ic o n e  w a r ia n ty  
a k c j i  o fe n s y w n y c h .

W  O B U  p o je d y n k a c h  z a k a d e -  
m ic z k a m i 5 k o s z y k a r e k  szcz e c iń ­
s k ie j  d r u ż y n y  p o k a z a ło  n ie z łe  
u m ie ję tn o ś c i s t r z e le c k ie .  C z a rn e c k a  
z d o b y ła  d w a  r a z y  p o  16 p k t . ,  K r ó -

4 rekordy Polski 
D. Pińkowskiej
Z  U D Z I A Ł E M  60 z a w o d n ic z e k  i  

z a w o d n ik ó w  z c z te re c h  k lu b ó w :
S t i lo n u  G o rz ó w , S Z S -A Z S  K o s z a ­
l i n ,  N e p tu n a  S ta r g a rd  i  S t a l i  S to c z ­
n ia  o d b y w a ły  s ię  n a  b a s e n ie  W D S  
o g ó ln o p o ls k ie  s t r e fo w e  z a w o d y  e l i ­
m in a c y jn e  d z ie c i w  p ły w a n iu  w  
g r u p a c h  „ A "  (11 la t )  i  „ B ”  (10 la t) .
P o d cza s  im p r e z y  p a d ło  7 r e k o rd ó w  
P o ls k i,  s p o ś ró d  k tó r y c h  6 u s ta n o ­
w i l i  r e p re z e n ta n c i g o s p o d a rz y .

B o h a te rk ą  Im p r e z y  b y ła  1 0 - le tn ia  
D o r o ta  P iń k o w s k a ,  k tó r a  u s ta n o w i­
ła  c z te ry  n o w e  r e k o r d y  k r a j u  — 
n a  100 m  s t. d o w . —  1.09,0. na  100 
m  z m . —  1.20,6, n a  400 m  d o w . —
5.15,4 ł  na  d y s ta n s ie  200 m  s t. 
g rz b . — 2.54,6. P o n a d to  na  l is tę  r e ­
k o r d z is tó w  P o ls k i  w p is a l i  s ię  j e j  
k lu b o w i  k o le d z y  ze S ta l i  S to c z n ia :
B . G o lis z e w s k i z g r u p y  „ A ”  (100 m  
s t. m o t .  — 1.21,8) i  T .  G a w r o ń s k i 
z g r u p y  „ B ”  (400 m  s t.  d o w . —
5.07,6) o ra z  w  g r u p ie  „ A ”  S. A n ­
d r u s z k ie w ic z  ze  S t ilo n u  G o rz ó w , 
k t ó r y  200 m  s t.  k la s . p r z e p ły n ą ł  w  I , 
czas ie  3.00,7. ( jg )  I strzewy.

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC — POGOŃ SZCZECIN 2:1 (1:0) 
Bramki zdobyli: dla Zagłębia — Jerzy Dworczyk w 25 min. 1 
Tadeusz Narbutowicz w 55 min., a dla Pogoni — Leszek Wol­
ski w 74 min. „Żółta kartka’ : Zbigniew Czepan (Pogoń).

W POJEDYNKU sąsiadują­
cych z sobą w tabeli zespołów, 
z których obydwa mają wyso­
kie aspiracje, górą było Zagłę­
bie. Pogoń mogła jednak wy­
wieźć z Sosnowca co najmniej 
jeden punkt, gdyby wcześniej 
uwierzyła w swoje siły i śmie­
lej atakowała. Dopiero po zdo­
byciu „kontaktowej”  bramki 
przez Leszka Wolskiego szczeci 
nianie grali na normalnym po­
ziomie. Stosowali pressing 
częściej niż poprzednio zagra­
żali bramkarzowi gospodarzy 
Zdzisławowi Kostrzewie. Nie­
mniej jednak przez większą 
część spotkania inicjatywa nale­
żała do Zagłębia.

Wszystkie trzy gole padły po 
błędach. Przy obu bramkach 
Zagłębia nie popisał się bram­
karz Pogoni — Ryszard But, a 
gol dla gości padł po niefortun­
nym podaniu obrońcy Wójcie-

Piątka dla napastników -  dwója dla obrońców

l i  L I G A
K O S Z Y K Ó W K I M Ę 2 C Z Y Z N

iró w  — W a r ta  85:80 1 95:104
i ld o n  — Z a g łę b ie  82:62 l  76:66

A s te r ia  — A Z S  P oz. 87:90 1 81:72
P o lo n ia  — P O G O Ń 73 98 i  93:37
S t a r t  —  Z a s ta ł 93:66 1 73:77

T A B E L A
1. B a ild o n 28 1200— 1038
2. P O G O Ń 27 1206—1122
3. A Z S  P o z n a ń 26 1239— 1101
4. T u r ó w 23 1224— 1201
5. Z a s ta ł 23 1140— 1186
6. S t a r t  G d . 22 1250—1298
7. Z a g łę b ie 20 1173—1167
8. A s to r ia 20 1248— 1283
9. W a r ta 20 1175—1308

10. P o lo n ia 18 1099—1339

I I  L I G A  K O S Z Y K Ó W K I K O B IE T

O g n iw o  — A Z S  K o sz . 
C z a r n i — S ta l B .
A Z S  G d . — Z a g łę h ie  
P o lo n ia  — S p ro ta v ia  
A Z S  Z . G ó ra  — S lę za

T A B E L A

1. S ta l 28
2. C Z A R N I 2'i
3. S lę za  2(
4. A Z S  Z . G ó ra  28
5. O G N IW O  28
6. S p ro ta v ia  28
7. Z a g łę b ie  21
8. A Z S  G d a ń s k  l f
9. P o lo n ia  17

10. A Z S  K o s z a lin  1(

80:68 1 64:55 
63:48 i  59:98 
54:72 i  68:54 
51:53 i  55:48 
53:61 i  52:63

1169—952
1123—913
1028—806
957— 901
945—943

903— 924 
889—1036 
785—1010 
727— 1071

Puchar Harodów
d la  p o ls k ic h

p r z e ł a j o w c ó w
POLSCY kolarze-przełajowcy 

wywalczyli w niedzielę w Au­
s trii „Puchar Narodów” . Była 
to impreza traktowana jako 
przymiarka do planowanego w 
przyszłym roku Pucharu Euro­
py. Indywidualnie w łącznej kia 
syfikacji 2 crossów kolarskich 
w Lutzu i Mauer Kirchen tr i ­
umfował 22-letni zawodnik Zy- 
rardowianki Grzegorz Jaroszew 
ski — 3 pkt. przed Austriakiem 
Erichem Jagschem — 5 pkt., 
Mieczysławem Cieleckim, Euge­
niuszem Piepką i  Ryszardem 
Prillem (Polska) — po 9 pkt., 
Austriakiem Walterem Obersber 
gerem — 10 pkt. oraz Szwajca­
rem Ursem Ruffelem — 11 pkt.

Zespołowo główne trofeum 
wywalczyła Polska 18 pkt. 
przed Austrią 44 pkt. i Szwaj­
carią 47 pkt.

Ostre striiiai® 
Laski Mińskim

P I Ł K A R Z E  A r k o n i i  w  k o le jn e j  r u n d z ie  l ig o w y e h  r o z g ry w e k  p o d e j­
m o w a l i  ze s p ó ł O l im p i i  Po-znań. P o c z ą te k  s p o tk a n ia  w s k a z y w a ł,  że a r -  
k o ń c z y c y  o s ią g n ą  ła tw e  z w y c ię s tw o ,  g d y ż  ju ż  o d  p ie rw s z y c h  m in u t  
m e c z u  z e p c h n ę li  g o śc i d o  d e fe n s y w y .  O d z w ie rc ie d le n ie m  t e j  p rz e w a ­
g i b y ła  b r a m k a  u z y s k a n a  w  z a m ie s z a n iu  p o d b r a m k o w y m  p rz e z  P a ­
ra d ę  w  13 m in .  s p o tk a n ia .  G o l te n  d o d a ł w ię c e j p e w n o ś c i A r k o n i i ,  
k t ó r e j  p r a w ie  w s z y s c y  p i łk a r z e  g r a l i  n a  p o ło w ie  p r z e c iw n ik a .

Z a m ia s t  je d n a k  p o d w y ż s z e n ia  w y ­
n ik u ,  g o s p o d a rz e  s t r a c i l i  d w ie  
b r a m k i .  S ta ło  s ię  t a k  za s p ra w ą  
fa ta ln y c h  k ik s ó w  o b r o ń c ó w : J a n o -  
c h y  i  M a c ią g a , co  s k w a p l iw ie  w y ­
k o r z y s ta l i  n a p a s tn ic y  O l im p i i .  
N a jp ie r w  K o ła t  w  23 m in . ,  a n a ­
s tę p n ie  Ł u k a s ik  w  33 m in .

Piika ręczna

W y g r a n y  
s p e t r r in g  k a d r y

P R Z Y G O T O W U J Ą C A  s ię  w  P u ła ­
w a c h  d o  w y s tę p u  w  m ię d z y n a r o ­
d o w y m  t u r n ie ju  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  (23— 28 b m . w  T b i l i s i )  — r e ­
p r e z e n ta c ja  P o ls k i,  ro z e g ra ła  s p a r -  
r in g o w e  s p o tk a n ie  z z e s p o łe m  I I -  
l ig o w e j  L u b l in ia n k i .  Z w y c ię ż y l i  k a -  
d r o w ic z e  32:25 (17:10). N a jw ię c e j
b r a m e k  d la  k a d r y  z d o b y l i :  C ie ś la  
— 6 o ra z  K a łu z iń s k i ,  K u le c z k a ,
P r z y b y s z  i  T o m a s z e w s k i —  p o  5.

T u  TOTO!
D U Ż Y  L O T E K

I  L O S O W A N IE !
4—9— 13— 16—2 5 -2 8 , d o d a t.  40

I I  L O S O W A N IE : 
21—26—41—42—46—4*

W y lo s o w a n e  k o ń c ó w k i  n u m e ru  
b a n d e r o li :

s z e ś c io c y fro w a  279941; p ię c io c y f r o -  
w a  79941; c z te ro c y f r o w a  9941; t r z y ­
c y f r o w a  941; d w u c y f r o w a  41 o ra z  
d la  k u p o n ó w  p i łk a r s k ic h :  c z te ro c y ­
f r o w a  9941; t r z y c y f r o w a  »41.

Z A K Ł A D Y  S p rz ę tu  S p o r to w e g o  „P O L S P O R T ”  w  B ie ls k u - B ia łe j  
s ta le  u n o w o c z e ś n ia ją  i  r o z s z e rz a ją  a s o r ty m e n t  p r o d u k o w a n y c h  w y ­
r o b ó w .  W  t y m  r o k u  d o s ta rc z ą  n a  r y n e k  p o n a d  100 ty s .  k o m p le tó w  
ró ż n e g o  t y p u  w ią z a ń  n a r c ia r s k ic h .  W  r a m a c h  k o o n e r a c j i  ze  z n a n ą  
a u s t r ia c k ą  i i r m ą  p o d ję to  p r o d u k c ję  p r z o d ó w  ssrlązań „ M a r k e r  
M 4-15” , k t ó r e  b ę d ą  d o  n a b y c ia  w  lis to p a d z ie .  N a  z d ję c iu :  m o n ta ż  
s a n e k  w y c z y n o w y c h  „ S e k r a d y ”  T S .

(C A F — J a k u b o w s k i—te le fo to )

P o  p r z e rw ie  t r e n e r  K ę p a  z re z y ­
g n o w a ł z u s łu g  o b u  o b ro ń c ó w , k t ó ­
r z y  s p r e z e n to w a li - g o ś c io m  b r a m k i  
1 w p r o w a d z i ł  n a  ic h  m ie js c e  S t ra ­
ż n ik a  i  M a s ic z a . G d y  w s z y s c y  cze­
k a l i  n a  w y ró w n a n ie ,  w  56 m in .  K o ­
ła t  o g r a ł s z c z e c iń s k ic h  o b ro ń c ó w  i  
u z y s k a ł t r z e c ią  b r a m k ę  d la  s w o ic h  
b a r w .  W y d a w a ło  s ię , że  lo s y  m e ­
c zu  są ju ż  p rz e s ą d z o n e . N a  szczęś­
c ie  je d n a k  a r k c ń c z y c y  n ie  z a ła m a li  
s ię  i  r u s z y l i  d o  d e s p e ra c k ic h  a ta ­
k ó w ,  w y k o r z y s tu ją c  d o  te g o  n a w e t 
o b ro ń c ó w . J a k  s ię  o k a z a ło  m a n e w r  
te n  p r z y n ió s ł  r e z u lt a t y  w  p o s ta c i 
t r z e c h  k o le jn y c h  b r a m e k ;  n a jp ie rv /  
po  p ię k n y m  w o le ju  Ł ę ż a k a  (75 
m in .) ,  p o te m  p o  d o b itc e  Ł a to s z a  (80 
m in . )  i  w re s z c ie  z n o w u  p o  k a p i t a l ­
n y m  w o le ju ,  t y m  ra z e m  w  w y k o ­
n a n iu  J u s z y  (33 m in .)

W  p r z e k r o ju  ca łe g o  s p o tk a n ia  w  
ze sp o le  A r k o n i i  n a  d o b r y m  p o z io ­
m ie  z a g ra ła  J e d y n ie  l in ia  a ta k u , 
n a to m ia s t  fo r m a c ja  o b ro n n a  s w ą  
g r ą  p o tw ie r d z i ła  je szcze  ra z , że n a ­
le ż y  d o  n a js ła b s z y c h  o g n iw  d r u ż y ­
n y  s z c z e c iń s k ie j.

A R K O N IA  —  O L IM P IA  4:3 (1:2) 
A R K O N I A :  D ż e g a n , Ł a to s z , M a ­

c ią g  (46 m in . ) ,  S t r a m ik ,  J a n c c h a  
(o d  46 m in .  M a s ic z ) , S ta ń c z a k , 
S c h a b , P u c ia to ,  T u s iń s k i,  Ł ę ż a k , 
Ju s z a , P a ra d a .

O L IM P IA :  B zd ę g a , L is ia k .  K r ó l .  
M u la r c z y k .  K o n e w k a ,  N ic k l in g ,  Ł u ­
k a s ik ,  G o ła s z e w s k i, M e lo ro w ic z ,  
W o jc ie c h o w s k i,  K o ła t .

S p o tk a n ie  p r o w a d z i l i :  J . K a c ­
p r z a k ,  L .  Ł a z a r s k i,  W . T c n la k  — 
w s z y s c y  z  G d a ń s k a . ( jk )

Pięściarze ZSRR
bez^ onkurencyini 

w walce

o „Czaro® Diamenty“
W  B Y T O M IU  z a k o ń c z y ł s ię  t r w a ­

ją c y  p ię ć  d n i  V  M ię d z y n a r o d o w y  
T u r n ie j  B o k s e r s k i o  „C z a r n e  D ia ­
m e n ty ”  W  w a lk a c h  f in a ło w y c h ,  
k tó r e  s ta ły  n a  p r z e c ię tn y m  p o z io ­
m ie  d o m in o w a li  z a w o d n ic y  r a d z ie c ­
cy . k t ó r z y  z d o b y l i  t y t u ł y  w  9 w a ­
d a ch . W  d w u  p o z o s ta ły c h  n a j le p ­
s z y m i o k a z a l i  s ię  P o la c y . W  w a d ze  
n a p le ro w e i A n to n i  P a p ie rs k i,  k tó r y  
p o k o n a ł F e re n c a  T aka csa _  (W ę c ry )  
o ra z  w  w a d z e  m u s z e l S ta n 's ł a w  B '"- 
i - t .  z w y c ’ ę ża *? z  rd e s p o -^ ie w a u  
w ic e m is t r z a  P o ls k i  J e rz e g o  D o m i­
n ik a .

Sprawny przefcieg
przygotowań do
Igrzysk Olimpijskich 
w  M o s k w ie

W  M O S K W IE  z k i lk u d n io w ą  
w iz y tą  p r z e b y w a ł p r z e w o d n i­
c z ą c y  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o ­
m it e tu  O l im p i js k ie g o ,  lo r d  
K i i l a n in .  Z o s ta ł o n  p r z y ję t y  
p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r e ­
z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j 
Z S R R  N ik o ła ja  P o d g ó rn e g o  
o ra z  o d b y ł  r o z m o w y  z p r z e ­
w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  O rg a ­
n iz a c y jn e g o  22 L e tn ic h  Ig rz y s k  
O l im p i js k ic h  w  M o s k w ie  w  
1980 r .  —  w ic e p re m ie re m  
Z S R R , Ig n a t i je m  N o w ik o -  
w e m . L o r d  K i i l a n in  z a p o z n a ł 
s ię  ta k ż e  z n ie k tó r y m i  o b ie k ­

ta m i i  u rz ą d z e n ia m i s p o r to ­
w y m i,  g d z ie  o d b ę d ą  s ię  za w o  
d y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d y s c y p l i  
n a c h  o l im p i js k ic h .

N a  z a k o ń c z e n ie  p o b y tu  w  
s o b o tę , 20 b m . p rz e w o d n ic z ą ­
c y  M K O l w z ią ł  u d z ia ł  w  k o n ­
f e r e n c j i  p ra s o w e j d la  k o re s ­
p o n d e n tó w  z a g ra n ic z n y c h  a k r e  
d y to w a n y c h  w  M o s k w ie  i  
d z ie n n ik a r z y  ra d z ie c k ic h .

G łó w n y m  ę e le m  m o je j  w iz y  
t y  w  M o s k w ie  —  p o w ie d z ia ł 
lo r d  K i i l a n in  — b y ło  za p ozn a  
n ie  s ię  ze s ta n e m  p r z y g o to ­
w a ń  o r g a n iz a c y jn y c h !  te c h ­
n ic z n y c h  i  in w e s ty c y jn y c h  d o  
n a jb l iż s z y c h  ig r z y s k .  P o  r o z ­
m o w a c h  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
w ła d z  r a d z ie c k ic h  i  K o m ite tu  
O rg a n iz a c y jn e g o  „ O l im p ia d a -  
-80”  w y je ż d ż a m  z  M o s k w y  z 
p rz e ś w ia d c z e n ie m , że p ra ce - 
w e  w s z y s tk ic h  t y c h  d z ie d z i­
n a c h  p rz e b ie g a ją  z g o d n ie  ze 
s ta ra n n ie  o p ra c o w a n y m  p la ­
n e m . N ie  m a m  w ą tp l iw o ś c i,  
że  p rz y g o to w a n ia  d o  ig r z y s k  
w  M o s k w ie  ju ż  o b e c n ie  g w a ­
r a n tu ją  ic h  p o m y ś ln y  p rz e ­
b ie g , czeg o  n ie  m o g łe m  p o ­
w ie d z ie ć  p o  id e n ty c z n e j  w iz y  
c ie  w  M o n tre a lu  r ó w n ie ż  4 la  
ta  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  ta m te j 
o l im p ia d y .

Waterpcliści Arkonii
dwukrotnie 

pokonali Legię
W  S O B O T Ę  1 n ie d z ie lę  na  p ły ­

w a ln i  W D S  ro z e g ra n o  d r u g ą  k o le j ­
k ę  s p o tk a ń  e k s t ra k la s y  w  p u c e  
w o d n e j,  w  k t ó r e j  to  d ru ż y n a  szcze­
c iń s k ie j  A r k o n i i  p o d e jm o w a ła  w a -  
te rp o l is tó w  L e g i i  W a rs z a w a . P ie r w ­
szy  w y s tę p  w  n o w e j e d y c j i  r o z g ry - ,  
w e k  p rz e d  w ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią  
w y p a d ł  b a rd z o  u d a n ie , g d y ż  p o d ­
o p ie c z n i t r e n e r a  L .  S ze m e la . d w u ­
k r o tn ie  p o k o n a l i  w a rs z a w ia n , k tó ­
r z y  n a le ż ą  p rz e c ie ż  d o  c z o łó w k i 
k r a jo w e j.  Z w y c ię s tw a  ty m  b a r ­
d z ie j c ieszą , że g o s p o d a rz e  z a p re z e n  
to w a l i  w  t y c h  p o je d y n k a c h  w y s o k ą  
fo rm ę .  W  z w y c ię s k ic h  m e cza ch , w  
s o b o tę  8:3 (2:1 , 2 :1 , 2:0, 2:1) 1 n ie ­
d z ie lę  7:2  (2 :1 , 0:0, 1:2. 4:0) n a  n a j­
w y ższe  n o ty  z a s łu ż y l i  w  ze sp o le  
s z c z e c iń s k im  P is a rs k i  o ra z  b a rd z o  
d o b rz e  d y s p o n o w a n y  b r a m k a rz  K a d  
łu b a j ,  k t ó r y  o b r o n i ł  k i l k a  s tr z a łó w  
w  tz w .  s y tu a c ja c h  je d e n  n a  je d e n .

W  o b u  s o o tk a n ia c h  n a jw ię c e j  
z d o b y l i  d la  A r k o n i i :  P is a rs k i  — 6, 
K a c z m a r c z y k  — 4 i  W ic y ń s k i  — 3.

D ru < *l na sz  p r z e d s ta w ic ie l w  
o ! e rw s z e j l id z e , ze sp ó ł S ta l l  S to c z ­
n ia  d w u k r c t n 'e  p rz e b r a ł w  w y  ja z ­
d o w y c h  p o je d y n k a c h  z d r u ż y n ą  
K S Ż O  O s tro w ie c  13:3 i  10:6.

(Jk)

Ituch mistrzem jesieni
W ZALEGŁYCH meczach I  

l'g't p iłk i ręcznej kobiet SZS- 
AZS Tarnów przebrał dwukrot­
nie z Ruchem Chorzów — w 
p:atek 4:19 (3:8), a w sobotę 
1318 (7:7).

P-ieW' tvm r.w: ‘.uom
Ruch zastał mistrzem jesieni.
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N .
PO NIEDZIAŁEK, 
22 LISTOPADA

DZIŚ:
Marka, Cecylii 

JUTRO:
F e l i c y t y ,  K le m e n s a

POGODA
ZACHMURZENIE umiar 

kowane, temperatura maks. 
6 st. Wiatry umiarhowane, 
momentami dość silne, po­
łudniowo-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  758,2 m m  H g  
(1010,9 m il ib a r a ) .  W  c ią g u  

d n ia  n a s tą p i s p a d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ K o b ie ta  zza 
z ie lo n y c h  d r z w i ”  g . 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 
19.

D R U Ż B A  ( te l.  35(5-05) „ W  m is j i  
s p e c ja ln e j”  g . 18, 20.15 —  ra d ź ., I. 
15 — p a n o ra m .; w to r e k :  g . 15.30, 18, 
20.15; K O S M O S  ( te l.  380-03) „ O lś n ie ­
n ie "  g . 13.30, lf l ,  18.15. 20.30 —  p o i.,
I .  12; w to r e k ;  „p rz e p ra s z a m , c zy  tu  
b i j ą ”  g . 9, 11 15, 13.30, 18, 18.15, 20.30
—  p o i., 1. 18; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
„ B a ś ń  o J a s n y m  S o k o le ”  g . 16 — 
ra d ź . —  p a n o ra m .; „ N ie w o ln ic a  m i­
ło ś c i "  g . 14, 18, 20 — ra d ź ., 1. 15; 
w to r e k :  „ P r z e c iw  W ra n g lo w l”  g . 16; 
„ G d y  n a d c h o d z i w rz e s ie ń "  g . 14, 18, 
20 — ra d « .;  C O L O S S E U M  ( te l.  458- 
1«) „ F ię ta s z e k  1 R o b in s o n ”  g . 9,
I I .  15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — a n g .
1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  l  w to r e k ) ;  P O ­
L O N I A  ( te i.  221-834) „J e ź d z ie c  bez 
g ło w y ”  g. 15.30 —  ra d ź . —
p a n o r a m .;  „ S k o k  o  ś w ic ie ”  g. 18, 
20.15 —  ra d ź ., i.  15 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ P o d w o d n y  s k a r b ”  g . 10; „ T r z y  
o rz e s z k i d la  K o p c iu s z k a ”  g . 11, 13, 
15 — C S R S ; „ W a te r lo o ”  g. 17, 19.30
—  ra d ź , —  p a n o ra m ., 1. 15 „ P a *  
G a r r e t t  i  B i l l y  K id ”  g . 22 — U S A ,
1. 18 — p a n o ra m , ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  P R O M IE Ń  —  „ M e lo d ie  
p rz e d m ie ś c ia ”  g . 16, 18, 20 — ra d ź .
—  p a n o ra m .; Z A M E K  — „R o m a n c a
o z a k o c h a n y c h ”  g . 18 —  ra d ź ., 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ C h in a to w n "  
g . 17, 19.30 — U S A , 1. 18 —
p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ B ą d ź  
z n im  s z c z ę ś l iw a "  g . 18 _  ra d ź . — 
p a n o ra m .; B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e ­
b ie ż )  „S z c z ę k i”  g . 19 — U S A , 1. 15
—  p a n o ra m .; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  „ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  
g . 18 — U S A  — p a n o ra m ., 1. 15; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ A n n a  i  k o ­
m a n d o r ”  g . 17, 19 — ra d ź ., 1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ M o ty le m  je s -  j 
te m , c z y l i  ro m a n s  4 0 - la tk a ”  —  p o i. ;  
I N A  (S ta rg a rd )  „ N a s h v i l le ”  —  U S A  !
—  p a n o ra m ., 1. 12; G R Y F  ( G r y f in o )  j 
„ H a z a r d z iś c i ”  —  p o !., 1. 15. 
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in -  
f o r m a c j i  O P R F .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  _  W o jc ie c h a  7; 
W E W N , — A r k o ń s k a ;  N E U R O L O ­
G IA  —  A r k o ń s k a ;  D E R M A T O L O ­
G IA  — P o m o rz a n y ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y , Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io t r a  S k a rg i.

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jd e c h a  7 — 
g . 18—7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N a d  
O d rą  18 — g . 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72
—  g . 20—7.

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )  
t e l.  372-75; W O J . P O L S K IE G O  17 — 
te l.  352-61; W O J . P O L S K IE G O  134 — 
te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N  — N /O d rą  20
—  te l.  23-04-22; Z D R O J E  — B a t.  
C h ło p s k ic h  54 — te l.  61-25-73.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 —  g . 7—21.
K O L E J O W A  — te l .  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 —  te l.  428-32 — g . 8—18

P R O G R A M  I

15.50 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
16.40 O b ie k ty w .  17 „ Z w ie r z y n ie c ”  
( k o lo r ) .  17.40 F i lm  ra d ź . „ S ie d e m  
na śa ie  m g n ie ń  w io s n y ” . 18.45 S tu ­
d io  S p o r t .  19 D o b ra n o c . 19.30 W ie ­
c z ó r  z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 
T e a tr  T V  „W e te r a n  i  p a n i” . 21.55 
S tu d io  S p o r t .  22.50 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  
P R O G R A M  I I

16.10 J ę z . n ie m ie c k i.  16.40 M a m  
p o m y s ł.  17 „ G a le r ia  34 m il io n ó w ”  
( k o lo r ) .  17.30 Z  a lb u m u  b o h a te r ­
s k ic h  m ia s t ( k o lo r ) .  17.55 S tu d io  
S p o r t  ( k o lo r ) .  18.40 K r o n ik a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 D o b ra n o c .
19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .
20.40 S tu d io  S p o r t .  21.55 „24 g o d z i­
n y ”  ( k o lo r ) .  22.05 S y lw e tk i  X  M u z y  
— E w a  Ż u k o w s k a . 22.35 N U R T .

W T O R E K
6 S z k o ła  ś re d n ia . 8.30 T V  T e c h n i­

k u m  R o ln ic z e . 8 M a te m a ty k a  d la  
k ia «  I  ( k o lo r ) .  10 Ję z . p o ls k i d la  
k la s . I I  l ic .  11.30 „ W o jn a  i  p o k ó j ” . 
12.55 R o d z in a  w s p ó łc z e s n a . 13.45 i
14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 16.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.40 O b ie k ty w .  17 
S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.50 L ic y ta c ja  
( k o lo r ) .  18.50 R a d z im y  r o ln ik o m .  19 
D o b ra n o c , 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n i­
k ie m  ( k o lo r ) .  20.40 F i lm  U S A  „ J u t r o  
b ę d ą  p ła k a ć ” . 22.40 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  
P R O G R A M  I I

15.25 Ję z . a n g ie ls k i.  16 T e a t r  T V  
„ W e te r a n  i  p a n i” . 17.10 F i lm  b u ł ­
g a r s k i „ Z a t r u t a  z ie m ia ” . 18.40 K r o ­
n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 D o ­
b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z  d z ie n n ik ie m  
( k o lo r ) .  20.40 W to r e k  M e lo m a n a .
21.40 „24  g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.50 N o ­
ta tn ik  k u l t u r a ln y .  22.05 Z  c y k lu  
„ J u t r o  z a c z y n a  s ię  d z iś ” . 22.15 Jęz. 
n ie m ie c k i.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.35 Jęz . a n g ie ls k i.  15.20 G im n a ­

s ty k a .  15.30 P r o g r a m  d la  s z k ó ł.  17.25 
W ia d o m o ś c i.  17.30 T e le te k a . 18 G im ­
n a s ty k a . 18.10 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 M a g a z y n  
m o to r y z a c y jn y .  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 K o m e d ia  m u z y c z ­
na  „ N ie c h  ż y je  m iło ś ć ” . 21.20 C z a r­
n y  k a n a ł,  k r o n ik a .

W T O R E K
7.55 Jęz . a n g ie ls k i.  8.45 G im n a ­

s ty k a .  8.55 K r o n ik a .  9.30 „ N ie c h  ż y ­
je  m iło ś ć ” . 10.50 C z a rn y  k a n a ł,  m a ­
g a z y n  m o to ry z a c y jn y ,  w ia d o m o ś c i.  
14.35 Jęz . a n g ie ls k i.  15.05 Jęz . r o s y j ­
s k i .  15.30 G im n a s ty k a .  15.40 S ta d io n . 
16.25 „ J a r m a r k ” . 17.25 W ia d o m o ś c i.
17.30 „ K a p i ta n  T e n k e s z ”  — f i lm  T V .  
18 G im n a s ty k a .  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 „ O d p o w ie d ź ” .
19.30 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
K o m e d ia  „ D y le m a t  le k a rz a ” . 21.45 
O b ra z  p rz e z  te le fo n .  22.30 K r o n ik a .

R A D I O
P R O G R A M  I  
(n a  fa l i  1322 m )
W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18. 19, 21, 22, 
23

14.25 —  R y tm y  m ło d y c h .  15.05 — 
L is t  z  P o ls k i.  15.10 —  Z  p o l­
s k ie j  fó n o te k i .  15.35 — J a n  P ta -  
s z y n - W ró b le w s k i  p rz e d s ta w ia . 16.06 
—  U  p r z y ja c ió ł.  16.11 —  P ro p o z y c je  
d o  L is t y  P rz e b o jó w . 16.30 — A k t u ­
a ln o ś c i k u l t u r a ln e .  16.35 — Z  d u ­
ż y c h  i  m a ły c h  p ły t .  16.55 —- H u ta  
„ K a t o w ic e ”  m a  g ło s . 17.00 —  R a d io -  
k u r ie r .  17.20 — P a ra d a  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  18.30 —  P rz e b o je  n o n -s to p . 
19.15 — W a rs z a w s k a  O r k ie s t r a
P R iT V .  20.05 — N a u k o w c y  r o ln i ­
k o m . 20.20 — D ź w ię k o w y  p la k a t  r e ­
k la m o w y .  20.35 — K o n c e r t  ż y c z e ń . 
21.05 —  K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 — 
A k t o r z y  i  p io s e n k i.  21.40 — A r c h i ­
w u m  ja z z u . 22.20 — N a o rg a n a c h  
g r a  W ik t o r  K o la n k o w s k i .  22.30 — 
P r o p o n u je m y  i  z a p ra s z a m y . 22.45 — 
M ln i - r e c i t a i  A n d r z e ja  D ą b ro w s k ie ­
go . 23.10 — K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g r a n ic y .  23.15 —  M u z y k a  na  e s t ra ­
d a c h  ś w ia ta .
P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  1 U K F  «7,52 M H z) 
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25.

13.50 —  Ś p ie w a  C h ó r  P R iT V  w e  
W ro c ła w iu .  14.10 —  W ię c e j,  le p ie j,  
n o w o c z e ś n ie ). 14.25 —  B a le ty  p o l­
s k ie  X X  w ie k u .  15.60 — Z a w s z e  o 
15. 15.40 —  Z  e s t ra d  i  s cen  o p e ro ­
w y c h  n a s z y c h  są s ia d ó w . 18.10 — 
L e n  —  r o ś l in a  o p ła c a ln a . 16.30 — 
M e lo d ie  z o p e re te k . 16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.00 —  P ie ś ­
n i i  ta ń c e  ś w ia ta . 17.20 —  R e p o rta ż  
l i t e r a c k i .  17.40 — R e c ita l z n a g ra ń  
w io lo n c z e l is ty  E m a n u e la  F e u e rm a n -  
n a . 18.40 — Z a p ra s z a m y  d o  m y ś le ­
n ia .  19.00 — M u z y k a  p ro g ra m o w a  
B a c h a . 19.30 —  T r a n s m is ja  r e c i ­
ta lu  w o k a ln e g o  M a u re e n  F o r re s te r .
20.30 — N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  20.50 — 
D . c . r e c i ta lu .  22.00 — T P R  — „ K o ­
lo r a t u r a ” . 22,40 —  D z ie ła  M . de  
F a l l i .  23 35 —  C o s ły c h a ć  w  ś w ię ­
c ie .
P R O G R A M  I I I  
( U K F  65,96 M H z )

15.10 — W  k r ę g u  Jazzu. 15.30 — 
K w a d r a n s  a k a d e m ic k i.  15.45 —
„Ś w ię to  R a m a d h a n u ” . 16.00 — R oz­
s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  18.20 —
F le t ,  g i ta r a  i  s m y c z k i.  17.00 — E k s ­
p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  17.05 — M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 — P is a rz  
m ie s ią c a . 18 00 —  M u z y k o b ra n ie .
18.30 —  P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 
18 45 — P r o s im y  c z ę ś c ie j. 19.00 —
,D ro g a  p rz e z  m ę k ę ” . 19.35 — O p e ­

ra  ty g o d n ia .  18.50 —  „ W id m o ” .
20.00 — B a l la d y  g ra  k w a r te t  W . G o ­
g o le w s k ie g o . 20.15 — N a  p o b o c z u  
w ie l k ie j  p o l i t y k i .  20.25 — B ie ls z y  
o d c ie ń  b lu e s a . 20.r0 — 60 m in u t  na 
g o d z in ę . 21.50 —  600 s e k u n d  s h im ­
m y .  22.08 — G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 
22.15 — T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 
— C zas re la k s u .
P R O G R A M  IV  
( U K F  68,78)

14.25 — „ W  J e z io ra n a c h ” . 14.55 — 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  15.15 — M e tr
k s ią ż k i  w  k a ż d y m  d o m u . 15.30 — 
.P o to p ” . 16 05 —  K o n c e r t  z - w y m ia ­

n y  z a g ra n ic z n e j.  16.40 — P A W . 17.00 
—  M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z ­
n y .  18.25 — Jęz . n ie m ie c k i.  18.40 — 
T y g o d n io w y  p rz e g lą d  a u d y c j i  
o ś w ia to w y c h .  19.00 — R a d io w y  P o ­
r a d n ik  J ę z y k o w y .  19.15 — Jęz . r o ­
s y js k i .  19.30 —  P ro g ra m  s te re o fo ­
n ic z n y  w a rs z a w s k i.  22.15 — S z tu k a  
w c z o r a j i  d z iś . 22.35 — P rz e b o je  la t  
50.

N A U K A  (p o c z ą tk u ją c y m )  a l.  M . U D Z IE L A M  le k c j i  ję z y -
B u c z k a  34/5, go dz . 16— 19. k a  a n g ie ls k ie g o , te le fo n  

U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  758-22, o d  go dz . 18—21.
z ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  20573-G 20589-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
ć m i w e  w ła s n y m  d o m u , 
w ie k  2—5 la t .  U l.  B o i. 
Ś m ia łe g o  26/9, go dz . 18 
—20. 20583-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R , la t  27, ś re d ­
n ie g o  w z ro s tu , p o zna  
p a n ią  d o  la t  26. F o to -  
o f a r t y  m ile  w id z ia n e . — 
Z w r o t  z a p e w n io n y . C e l 
m a tr y m o n ia ln y .  O fe r ty  
t y l k o  p o w a ż n e : B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  20568.

P A N  la t  *1, w y k s z ta łc e ­
n ie  ś re d n ie , p o zn a  p a ­
n ią  w  c e lu  m a tr y m o ­
n ia ln y m  w  w ie k u  d o  35 
la t .  W ia d o m o ś ć : P o lic e , 
u l .  R e w . P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 18/316. 20585-0

R Ô 2 N E

16. X I .  w  n o c y  s k ra d z io  
n o  s a m o c h ó d  F ia t  126p, 
ja s n y ,  M W  20-70. O so b y  
z n a ją c e  m ie js c e  p o s to ju  
p ro s z ę  o  s k o n ta k to w a ­
n ie  za  w y n a g ro d z e n ie m . 
T e l.  37-725. 21217-G

P R Z Y B L Ą K A L A  s ię
c z a rn a  s u k a  p u d e l (po  
o s z c z e n ie n iu ) . O d e b ra ć : 
u l .  E m i l i i  P la te r  35/12.

21211-G

K U P N O

S A M O C H O d  o s o b o w y  
p o j.  d o  1300 c c m  —  k u -

INSPEKTORAT MIEJSKI 
STRAŻY OCHRONY PRZYRODY 

oraz
KOMENDA WOJEWÓDZKA 

MŁODZIEŻOWEJ 
STRAŻY OCHRONY PRZYRODY 

przy Zarządzie Wojewódzkim 
L IG I OCHRONY PRZYRODY

M AJĄ SWOJĄ SIEDZIBĘ

w  Szc*eci»le, al. Jcdn. Narodowej 42 
tel. 449-02

Dyżury członków IM  SOP. i KW 
MSOP odbywają się w każdy 
wtorek i  czwartek od godz. 16—19 

I I I  piętro, pokój 81.
4288-K

POLITECHNIKA SZCZECIŃSKA 
POSZUKUJE 

DLA CUDZOZIEMCÓW  
UMEBLOW ANYCH POKOI

1-osobowych z telefonem 
na 6 miesięcy

w okresie styczeń — czerwiec 1977 r. 
Zgłoszenia prosimy kierować do 
Instytutu Architektury Szczecin, 

al. Piastów 50, tel. 376-68. 
4289-K

p ię . T e l.  306-627, go dz . 
16—18. 20J62-G
S * L N *K  V o lk s  w  ag  en  a
1200 lu b  1300 k u p lę .  W ia  
d o m o ś ć : u l.  O b ro ń c ó w  
S ta l in g ra d u  6/6.

20563-G

SPRZEDAŻ
S A M O C H O D  S y re n a  104
— s p rz e d a m . U l .  N ie m ­
c e w ic z a  32/9. 20557-G

P U D E L K I,  c z a rn e , 8 - ty  
g o d n io w e  — s p rz e d a n i. 
T e ł.  728-78. 20558-G

D O M E K  c a m p in g o w y  
p r z y  R e g a iic y  — s p rz e ­
d a m  w ę d k a rz o w i.  O fe r ­
t y :  te l.  461-62. 20568-G

S Y R E N Ę  103, s ta n  d o ­
b r y  —  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd , u l .  S zcz e c iń s k a  
42/2, te l.  53-24, p o  go dz . 
16. 178-P
S K O D Ę  O c ta v ię , m a łe  
u s z k o d z e n ie  s i ln ik a  — 
ta n io  sp rz e d a m . U l.  M a ­
ło p o ls k a  3/8a. 20570-G

U Ż Y W A N E  g r z e jn ik i  że 
l iw n e  „60 ”  s ze r. 20 cm  
sz t. 35, w a n n a  170X75. 
r u r y  c z a rn e  i  o c y n k o ­
w a n e  o k . 60 m b , ró ż n e  
k s z ta łt k i  — s p rz e d a m . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  20571.

P IE C  c e n tra ln e g o  o g rz e  
w a n ia  —  s p rz e d a m . U l.  
N a d  O d rą  26/1, go dz . 
16—20. 20572-G
O B IE K T  n a d a ją c y  s ię  
na p u n k t  h a n d lo w y  k a ż  
d e j b ra n ż y  —  s p rze d a m . 
O fe r t y : B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  20575.

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ V e r i t a s ” , m e b le  s y p ia ł 
ne , ja s n e , b iu r k o  c ie m ­
ne  — s p rz e d a m . T e ł. 
175-966. 20576-G

F IA T A  125 p , 1300, ro c z ­
n i k  l is to p a d  1972, s p rz e ­
d a m . U l.  B rz o z o w s k ie g o  
20/3. 20579-G
T R Z Y  s z l i f i e r k i : do
s z k ła , s u w a k ó w , 1- t a r ­
cz o w ą  220 W , o ra z  s to ły
—  sp rz e d a m . S ta rg a rd
S z c z e c iń s k i, te ł .  58-54, 
g o d z . 8 -1 2 . 20580-G

F U T R O  d a m s k ie , n u t r ie ,  
n o w e , ro z m ia r  162—165, 
s p rz e d a m . U l.  A s n y k a  
2/54 — go dz . 18—21. .

20586-G
N O W Y  k a lk u la to r  M B O
V  C la s lc  d o  za s to so w a ń  
n a u k o w o  -  te c h n ic z n y c h  
s p rz e d a m . T e l.  22-13-71.

20591- G
D W A  p ie rś c io n k i  z b r y ­
la n ta m i sp rz e d a m . T e l. 
820-949, po  g o d z . 17.

20592- G
P IŁ Y  . ta rc z o w e  d o  c ię ­
c ia  g r a n i tu  — sp rze d a m . 
T e l.  22-68-79. 20593-G

L O K A L E

K W A T E R U N K O W E , 3
p o k o je , k u c h n ia , ła z ie n  
k a , p r z e d p o k ó j,  b a lk o n , 
I I  p ię t r o ,  c. o . , e ta ż o ­
w e  o g ó łe m  76 m  k w ., 
z a m ie n ię  n a  M -4  lu b  
M -5  z n o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a . W ia d o m o ś ć : E -  
m i l i i  P la te r  10/9.

. 20556-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zd z ie ­
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . N a j ­
c h ę tn ie j ś ró d m ie ś c ie . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  20581.

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń s t­
w o  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
c . o . , p r z y  k u l tu r a ln e j  
r o d z in ie .  T e l.  392-41 — 
w e w . 42, go dz . 8—15.

20563-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  s ta r ­
sze m u  k u l tu r a ln e m u  
p ra c u ją c e m u  p a n u . T e l.  
22-68-35, po  go dz . 17.

20567-G
M - l ,  d w u p o k o jo w e . ś ró d  
m ie ś c ie , te le fo n , z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  S-po 
k o jo w e  xv n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie ,  W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia . O fe r ty  — 
B iu r o  O g ło sze ń  S zczec in  
20574.

I  S T A R S Z E  p a n ie  — 
(c z ło n k in ie  s p ó łd z ie ln i)  
p o s z u k u ją  p o k o ju  z k u ­
c h n ią  i  c . o . . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
20587.

B Y D G O S Z C Z  — M -S , I  
p . ,  z a m ie n ię  n a  m ie s z ­
k a n ie  w  S zcze o in ie , n a j 
c h ę tn ie j n a  d w a  p o k o ­
je .  O fe r ty  —  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  20590. 

Z G U B Y

W A L D E M A R  W A Ł K Ó W
S K I z g u b ił  p rz e p u s tk ę  
S to c z n io w ą . 20555-G

Kol.

Stanisławie łłastarowicz
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu tragicznej śmierci

^ ą ż a
składają:

pracownicy Szczecińskiego 
Wydawnictwa Prasowego 

oraz redakcji 
„Wiadomości Zachodnie"

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i  współczucie oraz wzięli udział 

w  pogrzebie

ś p .

inż. arch.

Michała Woniaka
serdeczne podziękowania 

składa

SYN Z RODZINĄ.

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i współczucie w najcięższej dla 

nas chwili oraz wzięli udział 
w pogrzebie

śp.

Marii Konfederak
serdeczne podziękowanie 

składa

RODZINA.

Szybko,
tanio,
bez
uszkodzeń

PRZEW IEZIESZ TOWAR  

W KIERUNKU:

— GDAŃSKA
— POZNANIA
— WARSZAWY
— KRAKOWA
— WROCŁAWIA
— SOSNOWCA

wielkim
kontenerem

za pośrednictwem

EKSPEDYCJI KONTENEROWEJ 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

SPEDYCJI KRAJOWEJ

teł. 420-97, 460-73 talex 0422470.

4290-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I**  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O L D Z . W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k ie ta rz  t d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83): d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50: d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O g ło sze ń  394-34: red . p o ra n n a  (p o  godz. 6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P rasa  -  K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  • d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  do  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł,  l p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y : do  10 ka żd e g o  -m ie s ią ca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na p o zo s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p re n u m e ra ty  r o c z n e j — 182 z ł Z a k ła d y  D rą cy  I n s ty tu c je  t o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
..P ra sa  — K s ią ż k a  — R u c h "  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s v  i  W y d a w n ic tw  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e  K -2
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B E Z C E N N Y  L E K
D Z lS  r o z p o c z y n a ją  s ię  w  ca 

ły m  k r a ju  d o ro c z n e  „ D n i  H o 
n o ro w e g o  K r w io d a w s tw a ” , k tó  
r e  t r w a ć  b ę d ą  d o  26 h ra . W  
ty m  r o k u  o b c h o d z im y  j«  po d  
h a s łe m  „ D a r  k r w i  r a tu je  ż y ­
c ie ” . T o  je d n o  z d a n ie  w  c a ­
ł e j  p e łn i,  bez c ie n ia  p rz e s a d y  
w y ra ż a  t re ś ć  w ie lk ie j  h u m a ­
n i t a r n e j  d z ia ła ln o ś c i,  o rg a n is to  
w a n e j i  p ro p a g o w a n e j p rz e z  
P o ls k i  C z e rw o n y  K r z y ż .

Z a k a z
zamiast parkingu

S K L E P  z  to w a r a m i g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o  p r z y  u l .  S a n to c k ie j  
p rz y c ią g a  w ie lu  k l ie n tó w ,  n ie  ty lk o  
z p o b l is k ic h  o s ie d l i  — „ P r z y ja ź n i ”  i  
„ K a l i n y ” . W ie lu  z n ic h  p rz y je ż d ż a  
t u  s a m o c h o d a m i p o  w ię k s z e  z a k u ­
p y . S p o d z ie w a n o  s ię , że p rz e d  
s k le p e m  u rz ą d z o n y  z o s ta n ie  b a rd z o  
t u  p o t r z e b n y  p a r k in g .  S a m o c h o d y  
b y w a lc ó w  s k le p u  z a t rz y m u ją c e  s ię  
n a p r z e c iw  u t r u d n ia ły  r u c h  na  1 ta k  
n ie z b y t  s z e r o k ie j je z d n i.

Z d e c y d o w a n o  s ię  w  k o ń c u  n a  in ­
n é  ro z w ią z a n ie  — w p ro w a d z o n o  
k o m p le tn y  z a k a z  p o s to ju .  W y jś c ie  
to  b a rd z o  p ro s te  a le  c z y  lo g ic z n e ?

(1)

.K urie r“ n a  ai. W y z w o le n ia

l i l i i ;  -  i7 ; l§g rsMl
SZCZECINIANIE Z UWAGĄ ŚLEDZĄ wszelkie zmiany w 

układzie komunikacyjnym miasta. Są przy tym wnikliwym i 
obserwatorami i natychmiast widzą niedoskonałości każdego 
projektu, ocenianego oczywiście od strony praktycznej. Tak 
też się stało w przypadku pl. Żołnierza. Czytelnicy obejrzeli 
zamieszczony przez nas szkic placu po przebudowie, skonfron­
towali i  prowadzonymi robotami i zaczęli się zastanawiać, 
dlaczego akurat takie rozwiązanie zostało przyjęte.

CHODZI O TO, że po zakoń­
czeniu modernizacji nie będzie 
przejazdu z ul. Obrońców Sta­
lingradu w kierunku pl. Hołdu 
Pruskiego. U wylotu tej ulicy 
pojawi się wysepka segregująca 
ruch i jednocześnie zmuszająca 
kierowców do jazdy okrężnej. 
Dostanie się na pl. Hołdu lub 
tez włączenie się w ruch na al. 
Wyzwolenia (w stronę Niebu- 
szewa) będzie powodowało ko­
nieczność jazdy i zawrócenia ko 
ło gmachu PKO.

Projektanci założyła drugo­
rzędne znaczenie ul. Obrońców 
Stalingradu. Ma to być ulica 
j  edn »kierunkowa ~ o zwężonym 
do 6 metrów wylocie (na wy­
sokości wejścia do „Kaskady” 
powstanie parking dla samocho 
dów).

N IE  M O Ż N A  n ie  z g o d z ić  s ię  z 
u w a g a m i s z c z e c in ia n  n a  te n  te m a t.  
W y d a je  s ię  je d n a k ,  że są o n e  t r o - -  
ch ę  s p ó ź n io n e . P la c  Ż o łn ie r z a  za ­
c z y n a  p r z y b ie r a ć  k s z ta łt  z g o d n ie  z 
p r o je k te m . A  m oże  m im o  w s z y s tk o  
is tn ie je  m o ż liw o ś ć  d o k o n a n ia  d r ó b  
n e j  k o r e k ty ?

które niebawem powinny zabłys 
nąć- światłami. (jas)

Modelki w witrynie

Udany pokaz 
„Elegancji”

W  U B IE G Ł Ą  s o b o tę  i  w c z o ra j 
w i t r y n a  D o m u  U s łu g o w e g o  p r z y  a i.  
W o js k a  P o ls k ie g o  z a m ie n i ła  s ię  w ... 
p o d e s t d la  m o d e le k . T o  s p ó łd z ie l­
n ia  „ E le g a n c ja ”  u rz ą d z i ła  u d a n y  
p o k a z  k a r n a w a ło w y c h  k r e a c j i .  M o  
d e lk i ,  b a rd z o  s ta ra n n ie  ucze sa n e  i 
u m a lo w a n e , p r z e d s ta w iły  l ic z n ie  ze 
b r a n y m  w id z o m  42 p ro p o z y c je  
b a r d z ie j  lu b  m n ie j  s t r o jn y c h  s u ­
k ie n e k  b a lo w y c h  p r o je k tu  B o g u ­
m i ł y  W a ia s iu ik . K r e a c je  te ,  w z o r o ­
w a n e  n a  n a jn o w s z y c h  te n d e n c ja c h  
m o d y ,  u s z y te  b y ły  w  g łó w n e j m ie  
rz e  z d z ia n in y ,  je d n o k o lo ro w y c h  
w e lu ró w ,  n a tu ra ln e g o  je d w a b iu  1 
s z y fo n u . S z y k u  p r z y d a w a ły  im  
z w ie w n e  p e le r y n y  i  sza le  o ra z  *s tę b  
n o w a n ia  z ta ś m  z d o b io n y c h  p e ­
r e łk a m i,  c e k in a m i b ą d ź  z ło ty m i 1 
s r e b rn y m i n ić m i.

W a r to  p o d k r e ś lić ,  iż  p o k a z  b y ł  
In ic ja t y w ą  b a rd z o  na  czas ie  i  t y m  
c e n n ie js z ą , iż  p o d p o w ie d z ia ł n ie ja  
k o  e le g a n tk o m , p e w n e  g o to w e  ju ż  
r o z w ią z a n ia  d o ty c z ą c e  k r p ju  i  m a  
te r ia łu .  O d  d z is ia j p o k a z a n e  m o ­
d e le  s u k ie n  m o ż n a  d o p a s o w y w a ć  
d o  w ła s n e j f i g u r y  1 k u p o w a ć . Ce­
n y :  o d  1100 z ł d o  2 100 z ł.

(w v s )

KOMUNIKAT
U R Z Ą D  M i e j s k i  w  S z c z e c in ie  

p rz e p ro w a d z a  r e je s t r a c ję  m ę żczyzn  
u ro d z o n y c h  w  r o k u  1958. O b o w ią z ­
k o w i  z g ło s z e n ia  s ię  d o  r e je s t r a c j i  
p o d le g a ją  w s z y s c y  m ę ż c z y ź n i — 
o b y w a te le  p o ls c y , u r o d z e n i w  1958 
r o k u .  z a m ie s z k u ją c y  s ta le  lu b  c za ­
s o w o  (p o n a d  2 m ie s ią c e )  n a  te r e ­
n ie  m ia s ta  S z c z e c in a , k tó r z y  d o ­
ty c h c z a s  o b o w ią z k u  te g o  n ie  d o p e ł­
n i l i .  W in n i  o n i w  t e r m in ie  do  11 
g r u d n ia  b r .  z g ło s ić  s ię  w  g o d z in a c h  
o d  9 d o  14 w  lo k a lu  p r z y  u l .  O d ro ­
w ą ża  1 (w e jś c ie  od  u l .  F e lc z a k a ) .

Z g ła s z a ją c y  s ię  d o  r e je s t r a c j i  
p rz e d p o b o r o w i w in n i  p o s ia d a ć  d o ­
w ó d  o s o b is ty  lu b  ty m c z a s o w e  z a ­
ś w ia d c z e n ie  to ż s a m o ś c i a lb o  a k t  
u r o d z e n ia ,  d o k u m e n ty  s tw ie r d z a ją ­
c e  w y k s z ta łc e n ie  i  z a w ó d  o ra z  w y ­
p e łn io n y  fo r m u la r z  e w id e n c y jn y .

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie ­
la  W y d z ia ł  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  S z c z e c in ie  
p r z y  p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  1. p o k o i 
231, I I  p ię t r o ,  te le fo n  22-14-29.

N ie o t rz y m a h !e w e z w a n ia  im ie n ­
n e g o  n ie  z w a ln ia  p rz e d p o b o ro w e g o  
o d  o b o w ią z k u  z g ło s z e n ia  s ię  d o  r e ­
je s t r a c j i .

ROBOTY, głównie toro-we,' są 
poważnie zaawansowane. KPRI 
dąży do tego, by jaik najszyb­
ciej umożliwić puszczenie ru­
chu tramwajowego nowym to­
rowiskiem na al. Wyzwolenia. 
W ub. sobotę udało się pokonać 
kolejną przeszkodę, która mogła 
znacznie opóźnić zakończenie 
przebudowy. Otóż w osi torów 
tramwajowych znajdują * się 
dwie studnie kablowe. Podczas 
roboczej narady rzecz gruntow­
nie przedyskutowano. Okazało 
się, że można pozostawić wła­
zy w dotychczasowym miejscu, 
oczywiście po odpowiednim za­
bezpieczeniu. Dzięki temu real­
ne staje się skierowanie tram­
wajów „2”  i „3”  w nową al. 
Wyzwolenia najwcześniej przed 
świętami, a najpóźniej — na 
początku stycznia.

BRYGADY drogowe kończą 
układanie chodnika między ul. 
Mazowiecką a ul. Małopolską 
oraz na al. Wyzwolenia — w 
kierunku ul. Malczewskiego. W 
sobotę widzieliśmy też robotni­
ków pracujących przy nowych 
sygnalizatorach na pl. Rodła,

Pojemników tyia 
lekarstwoco na

N A R Z E K A M Y  na za ś m ie c a n ie  u -  
ł i c ,  p a r k ó w ,  z ie le ń c ó w , t r a w n ik ó w ,  
bo  nas, m ie s z k a ń c ó w  d b a ły c h  o  w y  
g lą d  m ia s ta  b o l i  k a ż d y  p r z e ja w  n ie  
c h lu js tw a .  C z y ż  n ie  je s t  to  je d n a k  
w  p e w n y m  s to p n iu  ta k ż e  w in ą  
c z y n n ik ó w ,  o d p o w ie d z ia ln y c h  
c z ys to ść?

N a  p r z y k ła d  w  p a r k u  p r z y  p la c u  
22 L ip c a ,  n a l ic z y liś m y  aż... 3 p o ­
je m n ik i  n a  o d p a d k i.  N a w e t w  ty c h  
z a k ą tk a c h ,  g d z ie  z n a jd u ją  s ię  u czą  
d z e n ia  d o  g ie r  i  z a b a w  o ra z  p ia s ­
k o w n ic a ,  ko s z a  na  ś m ie c i n ie  z n a j 
dz ie sz  a n i  n a  le k a rs tw o .  W ię c  k to  
je s t  m n ie j  u c z u lo n y , rz u c a  p a p ie ry  
za s ie b ie , n a  t r a w n ik ,  a d z ie c i — 
bę dą ce  b a rd z o  b y s t r y m i  o b s e rw a ­
to ra m i,  b io r ą  p r z y k ła d  z d o ro s ły c h  
i  p o s tę p u ją  ta k  sam o . C z y  to  są 
te  p o ż ą d a n e  „w y c h o w a w c z e "  le k c je  
p o g lą d o w e ?  ( J O T -K A )

Kronika wypadków
D O S C  n ie z w y k łą  1 t r o c h ę  , m a k a ­

b r y c z n ą  za b a w ę  w y m y ś l i ł  2 0 -Ie tn i 
M a c ie j K .  M ło d z ie n ie c  po -c ią ł ż y ­
le tk ą  le w e  p r z e d r a m ię  i  s i ln ie  
k r w a w ią c  b ie g ł p o  k la tc e  sc h o d o ­
w e j  b u d y n k u  p r z y  u l .  O d z ie ż o w e j, 
c h o w a ją c  s ię  p rz e d  m i l ic ja n ta m i  i  
p o g o to w ie m  r a tu n k o w y m .  W  p e w ­
n y m  m o m e n c ie  u s i ło w a ł  n a w e t 
w e jś ć  d o  z s y p u  n a  ś m ie c i. M a c ie ja  
K . p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  p rz y  
u l.  J a g ie l lo ń s k ie j.

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  podcza s  
g r y  w  k o s z y k ó w k ę  w  W D S  2 0 -le t- 
n la  H a l in a  B . zo s ta ła  u d e rz o n a  p i ł  
k ą  w  g ło w ę . P ra w d o p o d o b n ie  d o z ­
n a ła  p ę k n ię c ia  p o d s ta w y  c z a s z k i i  
p rz e w ie z io n o  ją  d o  s z p ita la .

F U N K C J O N A R IU S Z E  M O  z a t rz y ­
m a li  J a n u s z a  K . ,  la t  22, k t ó r y  bę ­
dą c  w  s ta n ie  n ie tr z e ź w y m  p o b i ł  
J e rz e g o  K .  Z a jś c ie  m ia ło  m ie js c e  
w  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  p r z y  
u l.  P a r t y z a n tó w .

N A  U L .  B A T A L IO N Ó W  C h ło p ­
s k ic h  „ D a c ia ”  p o t r ą c i ła  2 7 - le tn ią  
Iw o n ę  D ., k tó ra  n ie s p o d z ie w a n ie  
w e sz ła  na  je z d n ię .

W  M IE J S C O W O Ś C I U n is to w o  k . 
G r y f i c  w y b u c h ł  p o ż a r  w  b u d o w a ­
n y m  s k le p ie  GS. S t r a ty  w y n o s z ą  
1Ó0 ty s . z ł .  N a to m ia s t w  D ę b in ie  
( re jo n  P y r z y c )  s p a l i ł  s ię  b a r a k  so 
c ja  ln y  i  b a ra k o w ó z  R e jo n o w e g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  M e lio r a c y jn e g o .  
S t r a ty  w y n o s z ą  354 ty s .  z ł. P r z y ­
c z y n ą  p o ż a ru  b y ła  n a jp r a w d o p o ­
d o b n ie j  w łą c z o n a  k u c h e n k a  e le k ­
tr y c z n a .  , ( ja s )

Kto znalazł?
19 B M . H e le n a  G a la s  z g u b iła  s k ie ­

ro w a n ie  do  s z p ita la ,  w y n ik i  iz o to ­
p o w y c h  b a d a ń  ta rc z y c y  i  in n e  a -  
n a l iz y .  W y n ik i  te  są b a rd z o  w a ż ­
n e  d la  n a sze j C z y te ln ic z k i  ( ic h  
w y k o n a n ie  t r w a  d łu g o ),  d la te g o  
te ż  za p o ś re d n ic tw e m  „ K u r ie r a ”  
p r c s l  u c z c iw e g o  z n a la z c ę  o z w ro t .  
A d re s  — S zcze c in , u l .  26 K w ie tn ia  
9 m  3. 1

H O N O R O W E  k r w io d a w s tw o  r o z ­
w i ja  s ię  w  n a s z y m  k r a ju  z  r o k u  
na r o k  c o ra z  p o w s z e c h n ie j.  O b e c ­
n ie  p o n a d  80 p ro c . b e z c e n n e g o  le k u  
— lu d z k ie j  k r w i  o t r z y m u je  le c z n ic  
tw o  o d  h o n o r o w y c h  d a w c ó w . W  w o  
je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  p r o p o rc ja  
ta  je s t  jeszcze  w y ż s z a  i  s ięg a 90 
p ro c . D ro g o c e n n ą  k r e w  d o s ta rc z a ­
ją  s łu ż b ie  z d ro w ia  p rz e d e  w s z y s t­
k im  K lu b y  H o n o r o w y c h  D a w c ó w  
K r w i .  J e s t ic h  w  S z c z e c iń s k ie m  50 
p r z y  z a k ła d a c h  p r a c y ,  in s ty t u c ja c h  
i o rg a n iz a c ja c h  s p o łe c z n y c h , s k u ­
p ia ją  5 200 c z ło n k ó w . Z rz e s z e n i w  
n ic h  lu d z ie  d o b r e j  w o l i  o d d a li  w  
ty m  r o k u  łą c z n ie  3 600 l i t r ó w  k r w i .  
W ś ró d  h o n o r o w y c h  d a w c ó w  z w o ­

je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  są 662 o -  
s o b y , k tó r e  o d d a ły  b e z in te re s o w n ie  
p o n a d  6 l i t r ó w  k r w i  z d o b y w a ją c  
o d z n a k ę  Z a s łu ż o n e g o  H o n o ro w e g o  
D a w c y  K r w i ,  7 250 osób, k tó r e  o d ­
d a ły  p o n a d  3 l i t r y  k r w i  (o d z n a k a  
Z ło ta  H o n o ro w e g o  D a w c y )  o ra z  k i l  
k a d z le s ią t  ty s ię c y  d a w c ó w  po s ia d a  
ją c y c h  o d z n a k i s re b rn e  i  b rą z o w e  
(1.5 l i t r a  1 600 m l o d d a n e j k r w i ) .

W S R O D  k lu b ó w  H D K  d z ia ła ją ­
c y c h  w  S z c z e c in ie  na  n a jw ię k s z e  
u z n a n ie  z a s łu g u ją : k lu b  p r z y  F a ­
b r y c e  K o n te n e r ó w  „ U n ik o n ” , p r z y  
Z a k ła d a c h  C h e m ite x - W ts k o rd ,  p rz y  
Z P S -ie , w  W y ż s z e j S z k o le  M o r ­
s k ie j ,  P a p ie rn i  S k o lw in ,  F a b ry c e  
M a te r ia łó w  B iu ro w y c h ,  P K P  Szcze 
c in  G łó w n y  o ra z  p r z y  F M S  „ P o l -  
m o ” .

1 0 -le c ie  s w e j d z ia ła ln o ś c i o b c h o ­
d z i p io n ie r s k i  k lu b  H D K  w  Szcze­
c in ie  p r z y  S to c z n i „ W a rs k ie g o ” . 
D z ię k i o f ia r n o ś c i s to c z n io w c ó w  s łu ż  
ba z d ro w ia  o t r z y m a ła  1 588 l i t r ó w  
k r w i .

ID E A  h o n o ro w e g o  k r w io d a w s tw a  
za ta c z a  c o ra z  szersze k r ę g i,  c o ra z  
l ic z n ie js z e  s ię  s ta je  g ro n o  p r z e k a ­
z u ją c y c h  b l iź n im  te n  n a jc e n n ie js z y  
d a r .  W ra z  z p o s tę p e m  w ie d z y  m e ­
d y c z n e j ro ś n ie  je d n a k  r o la  k r w io ­
le c z n ic tw a , k r e w  f  j e j  p r e p a ra ty  
z n a jd u ją  c o ra z  szersze za s to so w a ­
n ie  w  le c z e n iu  w ie lu  g r o ź n y c h  c h o  
ró b . W z ra s ta  w ię c  z a p o trz e b o w a n ie  
na  tę  b e z c e n n ą  s u b s ta n c ję , a p rz e ­
de  w s z y s tk im  na  p la z m ę  — osocze 
k r w i .

N a tę ż y  z a zn a czyć , że k a ż d y  z d r o ­
w y  c z ło w ie k  w  w ie k u  o d  la t  18 do  
55 m oże  zo s ta ć  k r w io d a w c ą .  J e d n o ­
ra z o w e  o d d a n ie  400 m l k r w i  — p o ­
p rze d za  je  zaw sze  s z cze g ó ło w e  b a ­
d a n ie  le k a rs k ie  — je s t  d la  z d ro w ia  
z u p e łn ie  n ie s z k o d liw e .

L U D Z IE ,  k tó r z y  d z iś  o d d a ją  sw ą  
k r e w  b y  ra to w a ć  ż y c ie  i  z d ro w ie  
in n y c h  n ie  u w a ż a ją  s w e j p o s ta w y  
za h e ro iz m  w y m a g a ją c y  p o d z iw u , 
a ra c z e j za h u m a n ita r n y  w y ra z  
łą c z n o ś c i z in n y m i ,  n a tu r a ln y  o d ­
r u c h  p o m o c y . O b y  s ze re g i ty c h  lu ­
d z i r o s ły  w  n a s z y m  w s p ó ln y m  in ­
te re s ie . ( ła w )

Kio zaśmiecił 
Puszczę Bukową?

INFORMOWALIŚMY na­
szych Czytelników o kolej­
nym wysypisku śmieci na 
terenie Puszczy Bukowej. 
W leżących tam papierach 
znaleziony został dokument 
na tyle czytelny, że mogli­
śmy ustalić w przybliżeniu 
„właściciela”  wysypiska. 
Jest nim przypuszczalnie 
Rejon Dróg Publicznych w 
Dąbiu.

Następnego dnia po na­
szej publikacji zatelefono­
wano do redakcji z RDP 
pr osząc nas o podanie na z 
wisk umieszczonych na 
umowie. Od tego czasu nie 
otrzymaliśmy żadnej innej 
informacji. Czyżby Rejon 
Dróg Publicznych nie po­
czuwał się do autorstwa ko 
lejnego wysypiska w Pusz­
czy Bukowej? Dlaczego 
więc milczy? (Macz)

Za trzy tygodnie

Newe przedszkole 
na Pcmorzanacti

NIEDAWNO napisaliśmy o 
przeciągającej si$ budowie
przedszkola przy ul. Dunikow­
skiego na Pomorzanach. Wyra­
ziliśmy przy tym nadzieję, że 
po trzech nieudanych odbio­
rach, do kolejnego budowlani 
przygotują się należycie.

I  oto kilka dni temu odbiór 
doszedł wreszcie do skutku. Po 
zostało co prawda szereg drob­
nych usterek, te jednak moż­
na poprawić już w trakcie wy­
posażania przedszkola. Przygo­
towywanie nowej placówki dla 
dzieci potrwa około trzech ty­
godni. A więc w pierwszej de­
kadzie grudnia nowe przedszko 
le na Pomorzanach zostanie na 
reszcie otwarte! (ł)

Pamięć nie íyíko od święta

Dni Seniora
Z OKAZJI trwających obec­

nie Dni Seniora, Komitety Ob­
wodowe Samorządu Mieszkań­
ców nr nr 27 i 29 zaprosiły k il­
kadziesiąt osób na towarzyskie 
spotkanie. Odbyło się ono w 
świetlicy przy ul. Niemcewicza 1, 
a honory domu sprawowali 
członkowie komitetów z panią 
Stanisławą Grodzicką na czele.

W S R O D  o b e c n y c h  b y ło  w ie le  o -  
sób , k tó r e  w  o k re s ie  c z y n n e j p r a ­
c y  z a w o d o w e j p r a c o w a ły  z o d d a ­
n ie m  w  k o m ite ta c h  s a m o rz ą d u  
m ie s z k a ń c ó w , a n ie k tó r z y  jeszcze  
i  te ra z  p o ś w ię c a ją  s p o ro  czasu na 
p ra c ę  d la  d o b ra  m ie s z k a ń c ó w . Sa­
m a  z re s z tą  p a n i G ro d z ic k a  m im o  
w ie k u  n a d a l je s t  p rz e w o d n ic z ą c ą  
k o m ite tu  n r  27, a p r a c u je  w  n im  
s p o łe c z n ie  j u ż  od  30 la t .

P ro g ra m  a r ty s t y c z n y  p rz y g o to w a  
ł y  u c z e n n ic e  k la s y  V a  S z k o ły  
p o d s ta w o w e j n r  69 i  u c z e n n ic e  k ia  
s y  V i l l a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
4. P r z y g r y w a ła  w ła s n a  o r k ie s t ra ,  
k tó r ą  k ie r u je  R y s z a rd  M a r k ó w . Se 
n io r z y  s p ę d z i l i  m i ły  w ie c z ó r  p r z y  
t r a d y c y jn e j  s z k la n c e  k a w y .  B y ły  
k w ia t y  i  se rd e czn e  s ło w a , a le  n a j 
w a ż n ie js z e  — ja k  s a m i m ó w i l i  — 
że s a m o rz ą d  m ie s z k a ń c ó w  n ie  t y l

k o  od  ś w ię ta  z a jm u je  s ię  p r o b le ­
m a m i lu d z i S re b rn e g o  W ło sa .

W  k o m ite ta c h  n r  n r  27 i  29 p ra ­
c u ją  d z ia ła c z e , k tó r z y  d o s k o n a le  
z n a ją  s w o je  ś ro d o w is k o . S ta ra ją  
s ię  na  co  d z ie ń  o p ie k o w a ć  za ­
m ie s z k a ły m i w  ty c h  r e jo n a c h  s ta r  
s z y ra i lu d ź m i.  W s p ó łp ra c u ją  z o r ­
g a n iz a c ja m i s p o łe c z n y m i,  t a k im i  
j a k  E o ls k i K o m ite t  P o m o c y  S p o ­
łe c z n e j,  P o ls k i C z e rw o n y  K r z y ż .  
S ta ra ją  s ię , b y  n a  te re n ie  d z ia ­
ła n ia  s a m o rz ą d u  m ie s z k a ń c ó w  p a ­
n o w a ł ła d  i  p o rz ą d e k , w  c z y m  z  
p o m o c ą  s a m o rz ą d o w i zaw sze  p r z y ­
c h o d z i d z ie ln ic o w y  A l f r e d  K u c z y ń  
s k i.

n r  4 T a d e u sz  W o r -  
k ie w ic z ,  p o d o b n e  s p o tk a n ia  zo rg a  
n iz u ją  ta k ż e  i  k o m ite ty  n r  n r  30, 
31 i  32.

Notatnik szczeciński
+  W  K L U B IE  „ P in o k io ”  d z iś , w  

p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 20, w y s tą p i 
P io t r  S z c z e p a n ik  z b a l la d a m i O k u ­
d ż a w y , a ju t r o ,  23 b m . o d b ę d z ie  s ię  
k o n c e r t  k a m e ra ln y  p r z y  ś w ie c a c h  
i  k a w ie .

+  M U Z E U M  N A R O D O W E  z a p ra ­
sza m ło d z ie ż  s z k o ln ą  na  » n o tk a n ie  
na  w y s ta w ie  „ S z tu k a  tu b y lc ó w  
a u s t r a l i j s k ic h ”  e k s p o n o w a n e j w  
g m a c h u  p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  3, 
ju t r o ,  w e  w to r e k  o  go dz . 16.15.

+  S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ G r o m a d a ”  za 
p ra sza  na  B a l S y lw e s t ro w y  w  M ię ­
d z y z d ro ja c h , p o łą c z o n y  z 2 -d n lo -  
w y m  w y p o c z y n k ie m  n o w o ro c z n y m . 
In fo r m a c j i  u d z ie la  b iu r o  „ G r o m a ­
d y ”  p r z y  p l .  L o tn ik ó w  7, te l.  362-70, 
w  g o d z . od  9 d o  16.

Brudny tra w n ik
T R A W N IK  p rz e d  „ M a łą  K a s k a ­

d ą ”  n a le ż y  c h y b a  d o  n a jb r u d n ie j ­
s z y c h  te re n ó w  n a sze g o  c e n tr u m . 
W a la ją  s łę  ta m  u s ta w ic z n ie  p a p ie ­
r y ,  t a c k i  te k tu r o w e  ł  o p a k o w a n ia  
po  p a p ie ro s a c h .

R o z u m ie m y , że w  w ię k s z o ś c i p rz y  
p a d k ó w  p a p ie ry  i  o p a k o w a n ia  są 
ta m  rz u c a n e  p rz e z  n ie s fo r n y c h  k o n  
s u m e n tó w . C zy  je d h a k  k ie r o w n i ­
c tw o  „ M a łe j  K a s k a d y ”  n ie  m o że  
z a t ru d n ić  n a  ja k ą ś  część e t a tu  p r a ­
c o w n ik a ,  k t ó r y  ra z  d z ie n n ie  p r z e j­
d z ie  s ię  p o  t r a w n ik u  i  z b ie rz e  p o ­
ro z rz u c a n e  ta m  ś m ie c i?  (M a cz)

Komunika! HO
K O M E N D A  W O J E W Ó D Z K A  M O  

w  S z c z e c in ie  p ro s i o s o b y , k tó r e  m o  
g ą  u d z ie l ić  i n fo r m a c j i  o  p o b ic iu  
m ę ż c z y z n y  w  d n iu  31 p a ź d z ie rn ik a  
b r .  o k o ło  g o d z . 0.50 na  s k rz v ż o w a -  
n iu  u l .  O b r.  S ta l in g ra d u  i  W o jc ie ­
ch a , o s k o n ta k to w a n ie  s ię  o s o b is te  
lu b  te le fo n ic z n e  p o d  ad-resem  Szcze­
c in ,  u l .  M a ło p o ls k a  47. p o k ó l  430 
l ” to 421, te le fo n  n r  30-62-35. D y s k re  
c ja  z a p e w n io n a .


